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Władysław Sikora - jeden z twórców zielonogórskiej szkoły kabaretowej - mówi:

1 I

. Od pewnego czasu w środowiskach 
abareciarzy funkcjonuje nowe określe- 

J e: zielonogórska szkoła kabaretowa. 
® Złożyło się na to, że wasze działania 

fjtystyczne skumulowały cechy pozwa­
n e  na dorobienie teorii do praktyki?

Kwestia ilości.
To znaczy...
To znaczy dużo kabaretów, 

j.r ' momencie, kiedy zaczyna 
s; *?yć pewna ilość —  tworzy 
f zjawisko. Natomiast o szkole

L.°żna mówić dopiero wtedy, 
i grupę zespołów coś łączy 

jakieś wspólne cechy.
y Co zatem tworzy spoiwo 
^OHogórskich kabarecia-

Łączy ich na pewno to, że 
?7 en z zespołów nie sięga po 
j u tykę ani po przysłowiową “ 
fal? .Maryni” Łączy je także 

iż zespoły bardzo dbają o 
d Forma jest zdecydowanie 
°Pracowana —  oczywiście w 

l̂ °sUnku do innych kabaretów.
• a pewno nie został osiągnięty 

o ile można w ogóle o ta- 
mówić, jednakże po- 

l0'Vnując zespoły z kraju z zie- 
(vn°górsldmi — porównanie 
^ P ada na korzyść zielonogó-

(j''~ W formie zawiera się ro- 
humoru. U was odpadł 

atut wielu polskich ka* 
p r«6w a mianowicie dowcip 
Etyczny a jego miejsce zajął

•W*,
Humor absurdu i nonsensu, ale 

f. że nie tylko.
Gdybyśmy dalej uprawiali “małą

art. 2 pkt. 1, 2 ustany -  godzi 
w konstytucyjny ustrój PRL i 
zagra ła  bezpieczeiistwu pań­
stwa poprzez przedstawianie 
rozwoju PRL jako  ciągu zmar­
nowanych szans.

Jacek Urbański „XXX” (1 9 8 5)

Według prawa nie było przestępstwa. Człowiek, któremu niewiele brakowało, by 
zagarnął 180 milionów, wrócił spokojnie do domu, mimo że się przyznał. Jedyne za co 
będzie odpowiadał przed sądem — to posługiwanie się dokumentem poświadczającym 
nieprawdę.

Jolanta Sadowska
Był piątek, przedostatni dzień tegorocz­

nego sierpnia. Tuż przed dwunastą za­
dzwonił telefon. Dyżurny świetodzińskiej 
policji usłyszał w słuchawce poddener- 
wowany głos.

— Na autostradzie od granicy, niedaleko 
restauracji "Leśna" stoi zakrwawiony czio-

teorię kabaretu”, to czy znalazłyby się 
kręgi odwołań teatralnych, literackich?

—  Myślę, że tak, ponieważ w pewnym 
stopniu kontynuujemy rzeczy, które już by­
ły. Zaznaczam, że nie chciałbym zostać 
posądzonym o brak skromności, ale gdzieś

Fot. Marek Woźniak:

w tym wszystkim jest nieco Kabaretu Star­
szych Panów, trochę z Bim Bom i Dudka. 
Tyle jeśli chodzi o scenę. Zaś mówiąc o 
odwołaniach literackich wymieniłbym trzy 
nazwiska: Tuwim, Słonimski, Mrożek.

— Jak daleko absurd w kabarecie może 
się posunąć, aby nie doprowadzić do sy­
tuacji, kiedy gwałtownie skurczy się 
krąg waszych odbiorców i okaże się, że 
możecie liczyć tylko na widza “elitarne­
go”?

-— To jest regulowane bezpośrednio na 
występach, ponieważ nasze programy nie 
pojawiają się nagle, w ty m sensie, że nic nie 
zostało sprawdzone, nikt nic nie wie, a pro­
gram wchodzi na scenę i okazuje się, że 
jedynie część publiczności chwyta nasz do­
wcip. Wynika to przede wszystkim ze stylu 
pracy, przynajmniej mojej, ale i sądzę ko­
legów z innych zespołów, polegającyłn na 
ciągłym testowaniu na publiczności wszy­
stkich następnych numerów, kolejnych ga­
gów.

— Czy to oznacza, że tok waszej pracy 
nad nowym programem narzuca ekspe­
ryment w dawce minimalnej?

—  Wszystkie eksperymenty muszą się 
sprawdzić. Jeżeli próby dają wynik nega­
tywny, oznacza to, żc trzeba wprowadzić 
poprawki, by w reafl tacie była zadowolona 
publiczność oraz my, jako twórcy. Kieruje­
my się bowiem zasadą, która mówi o tym, 
iż nie istnieje sztuka bez odbiorcy.

Czasami, choć bardzo rzadko, pozwala­
my sobie na upust wyobraźni, ale to ryzyko 
jest zawsze asekurowane z różnych stron, a 
to z kolei zapewnia nam poczucie względ­
nego bezpieczeństwa na scenie.

— Czy nie obawiasz się, że absurd was 
zdradzi i okaże się po prostu kiczem, a 
pomoże mu w tym publiczność, która 
niekiedy kicz kupuje?

— Sądzę, że kicz nam nic grozi. Grozi 
nam prędzej zbyt mocne oderwanie się od 
rzeczywistości i przez to pewien brak zro­
zumienia dla naszej twórczości. Nic sądzę 
żebyśmy wpakowali się w kicz, przynaj­
mniej na razie, bo nie wiadomo co przynie­
sie czas i następne numery.

— W jednej z poprzednich wypowiedzi 
stwierdziłeś, żc styl waszej pracy elimi­
nuje możliwość utraty kontaktu z publi­
cznością, a teraz mówiszo “pewny m bra­
ku zrozumienia” dla waszej twórczości.

— Wzięło się to stąd, żc sterujemy ku 
publiczności wyrobionej, a od czasu do 
czasu trafiają nam się występy, podczas 
których pojawiają się kłopoty w nawiąza­
niu kontaktu z publicznością. Zdarza się, że 
dopiero pod koniec programu udaje się nam 
przekonać widzów do konwencji.

— Dowcip polityczny bawi i męczy.
— Tak, mam podobne zdanie na ten te­

mat. Z dowcipem politycznym jest tak jak 
z opowiadaniem kawałów. Kawały... 
owszem, kiedy wysłuchuje się ich w nie­
wielkiej ilości naprawdę śmieszą i bawią. 
Jednak, gdy przez cały wieczór jest się 
skazanym na kawały, które z upływem cza­
su są opowiadane na siłę i przeważnie są 
coraz gorsze, to po pewnym czasie czło­
wiek się nie śmieje, albo sinieje się odru-

ciąg dalszy na str. 4

wiek. Byl napad na niego. Prosił, żebym 
zawiadomił was i  pogotowie ratunkowe.

Komendantpolicji uruchomił natychmia­
stową akcję. Wezwał posiłki z Zielonej Gó­
ry-

—  Gdy przyjechaliśmy na miejsce, zoba­
czyliśmy mercedesa-busa z wybitą boczną

szybą. Jego właściciel był w szoku. W całym  
samochodzie czuć było gaz, zresztą wystar­
czyło popatrzeć na poszkodowanego: m iał 
zaczerwienione, łzawiące oczy, sprawiał 
wrażenie, jakby nie bardzo wiedział, co się 
z nim stało — przypomina sobie szczegóły 
zastępca komendanta. — Na podłodze le­

żała faktura  wystawiona za zakupiony w 
Niemczech towar.

Napad
Była godzina pierwsza w nocy, gdy prze­

kroczył granicę. Zgłosił do oclenia 9264 
ciąg dalszy na str. 2

*

W wygłoszonym wieczorem 2 października 1990 roku — w przededniu aktu zjed­
noczenia Niemiec — przemówieniu telewizyjnym kanclerz Helmut Kohl powiedział: 
“Młode pokolenie Niemców ma obecnie, jak żadne pokolenie w przeszłości, szansę 
żyć przez cale życie w pokoju i wolności”.

Myślę, że młode pokolenia Niemców i Polaków powinny zapamiętać i utrwalić w 
głębokiej świadomości, słowa wypowiedziane przez niemieckiego polityka. Istotnie, 
inna droga, niż ta, która nacechowana jest pokojem i wolnością, nie może wchodzić w 
ogóle w rachubę teraz i kiedykolwiek. Warto zatem bliżej, czy lepiej, poznać sąsiadów 
zza Odry, by obie te idee stały się wartością wspólną tychże pokoleń.

Opracowany i przedstawiony niżej materiał o charakterze —  w zasadzie —  informa­
cyjnym, wychodzi na przeciw ewentualnym dydaktycznym i turystycznym. Dane 
liczbowe zawarte w opracowaniu są najbardziej aktualne i odpowiadają stanowi z maja 
1991 roku.

Publicysta niemiecki Gerhard von Gliński przypomina, iż w procesie zjednoczenia 
została uwzględniona stara zasada struktury państwa niemieckiego. Tradycja federa- 
lizmu (ustroju opartego na zas?dzie państwa związkowego (sięga XIII więku. W owym 
czasie panowała dynastia St \  ów. Przywileje nadane książętom w 1220 i 1232 roku

ciąg dalszy na str. 2
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z wierzchu stara Warszawianka, 
to by była moja całość.

Collage M arek Woźniak

— Czy w Pani
życiu były jakieś 
dni szczególne - 
najtarg icznie
jsze, najszczę­
śliwsze ? ,

— Najtragicz­
niejszy ? To chy­
ba dzień wybu­
chu wojny. Było

to połamanie całych moich artystycznych 
planów. Studiowałam romanistykę i byłam

w szkole teatralnej. Dostałam od ministra 
znakomite stypendium, półromanistyczne, 
półteatralne. W latach 39 -  40 miałam za­
pewnione wykłady w Sorbonie, chodzenie 
po teatrach. Hitler mi to wszysko załatwił. 
Pojechałam więc z kolegami do Wilnai tam 
zostałam przez sześć lat. Najpierw przyszli 
Rosjanie, potem Niemcy, potem znowu 
Rosjanie, no i wreszcie wyjechałam pier­
wszym eszelonem na Białystok, z Bialego-

ciąg dalszy na str. 4



G A Z E T A  N O W A N r 184(240)

J g ^ s t e fr z t  z z a  (© frrjj
■ Lucjan Fokszan

(Ciąg dalszy ze str. 1)

rozgraniczyły władzę panów terytorialnych i cesarza. Powstałe wówczas państwa tery­
torialne, stały się podstawą federalnej struktury Niemiec po zjednoczeniu. Von Gliński 
przypomina również, że utworzona w 1871 roku Rzesza Niemiecka, podobnie jak 
Republika Weimarska były państwami związkowymi. Dzień 3 października 1990 roku 
wszedł do historii jako dzień zjednoczenia Niemiec.

Poczynając od lat sześćdziesiątych, w Republice Federalnej ukształtował się system 
trójpaityjny, obejmujący dwie wielkie partie —  CDU/CSU, SPD oraz FDP. Prawo 
wyborcze RFN przewiduje, iż  w parlamencie mogą być reprezentowane tylko te partie, 
które zdobyły przynajmniej 5% wszystkich głosów. Obecność w parlamencie zbyt wielu 
partii mogłaby być przeszkodą w tworzeniu stabilnej większości.

Legenda:
CDU — Unia Chrześcijańsko-Demokra tyczna 
SPD — Socjaldemokratyczna Partia Niemiec 
FDP — Wolna Partia Demokratyczna 
GSU — Unia Chrześcijańsko-Społeczna 
Gr — Zieloni 
B90 — Sojusz 90
W skład Republiki Federalnej Niemiec wchodzi aktualnie 16 krajów związkowych. 

Klimat, położenie geograficzne oraz rozwój historyczny tych krajów sprawiły, iż ukształ­
towały się w nich odmienne obyczaje i dialekty oraz odrębna tradycja.

REPUBLIKA FEDERALNA NIEMIEC  
Powierzchnia: 356.957 km 
Ludność: 79,1 min 
Stolica: Berlin (3,41 min mieszk.)
Siedziba rządu: Bonn
Partie rządzące: CDU, CSU, FDP

Oprać. M aksym ilian Fokszan
KRAJE ZWIĄZKOWE RFN:
1. SZLEZWIK-HOLSZTYN 
Powierzchnia: 15.730 km 
Ludność: 2,59 min
Stolica: Kilonia (246 tys. mieszk.)
Partia rządząca: SPD
Główne gałęzie gospodarki: rolnictwo, budownictwo okrętowe, hotelarstwo.
Użytki rolne: 1,1 min ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 26,4
Od wschodu Morze Bałtyckie, od zachodu Morze Północne. Pomost łączący Wschód z 

Zachodem oraz Północ z Południem. Kanał Kiłoński najbardziej uczęszczaną na świecie drogą 
morską. Na miejscu zbudowanego przez Wikingów w V II wieku miasta handlowego Hedeby 
powstała później Lubeka — "królowa miast hanzeatyckich". Mieszkańcy Ftensburga, Kap- 
pełn, Eckernforde, K iłon ii i  Lubeki żyją z żeglugi i  budownictwa okrętowego. Bardzo ważną 
role odgrywa turystyka. Dominują rolnictwo i  gospodarka morska. Do Rzeszy Niemieckiej ten 
kra j związkowy został włączony dopiero w 1864.

2. HAMBURG  
Powierzchnia: 755 km2 
Ludność: 1,6 min 
Stolica: Hamburg
Partie rządzące: SPD/FDP
Główne gałęzie gospodarki: handel, budownictwo okrętowe, przeróbka ropy naftowej 
Użytki rolne: 15 tys. ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 41,3
Port zajmuje powierzchnię 90 km2(150 tys. miejsc pracy). Hamburg jest jednym z 10 

największych miast portowych ra świecie. Cesarz Barbarosa zagwarantował niegdyś Ham- 
burgczykom żeglugę po Łabie wolną od cła. Jeden z głównych ośrodków handlowych Północnej 
Europy. W roku 1618 Hamburg stał się "wolnym miastem Rzeszy". Największe przemysłowe 
miasto Niemiec (przemysł stoczniowy, maszynowy, elektrotechniczny, chemiczny i  naftowy, 
huta miedzi i  aluminium). Niemiecka stolica środków masowego przekazu (wydawnictwa 
prasowe i  książkowe, studia telewizyjne i  fdmowe). W XV// wieku powstał pierwszy niemiecki 
teatr operowy (obecnie 40 teatrów).

3. BREMA  
Powierzchnia: 404 km2 
Ludność: 670 tys. mieszk.
Stolica: Brema (526 tys. mieszk.)
Partia rządząca: SPD
Główne gałęzie gospodarki: handel, budownictwo okrętowe, przetwórstwo rybne.
Użytki rolne: 10 tys. ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 36,1
Handel dalekomorski doprowadził to miasto do niebywałego rozkwitu (bawełna, tytoń, kawa, 

owoce południowe, ryż, drewno i  wino). W podziemiach ratusza największa niemiecka winiar­
nia, choć w pobliżu miasta nie ma ani jednej winnicy. Pięćset lin ii żeglugi okrętowej łączy to 
miasto nad Wezerą z prawie wszystkimi portami świata. Przemysł: produkcja wyrobów 
tytoniowych i części samochodowych oraz budowa maszyn. Ważny ośrodek niemieckiego 
przemysłu lotniczego i  urządeń kosmicznych. Założone w XIX wieku przez bremeński senat 
miasto Bremerhaven to jeden z największych niemieckich portów morskich. Najmniejszy w 
RFN kraj związkowy.

4. DOLNA SAKSONIA  
Powierzchnia: 47.348 km 
Ludność: 7,28 min
Stolica: Hanower (508 tys.mieszk.)
Partie rządzące: SPD, Zieloni
Główne gałęzie gospodarki: kopalnictwo, hutnictwo żelaza i metali nieżelaznych, produkcja 

samochodów (VoUcswagen), eksploatacja złóż ropy naftowej i gazu ziemnego, rolnictwo 
Użytki rolne: 2,73 min ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 23,8
Żyzne niziny nadrzeczne i  nadmorskie. Szczyty gór Harcu na południu osiągają prawie 1000 

m wysokości. K ra j wypełniają teren górzyste, trzęsawiska, nadbrzeżne wzgórza porośnięte 
lasami. Region zwarty kulturowo. W średniowieczu Saksończycy byli jednym z najmocniejszych 
plemion niemieckich. Rolnictwo: uprawa ro li i  hodowla bydła, uprawa ziemniaków, kukurydzy 
pastewnej, zboża i  buraków cukrowych. Mieszkańcy miast portowych Cuxhaven i Emden 
zajmują się żeglugą, rybołóstwem morskim i  przemysłem stoczniowym. Miasto Wilhelmshaven, 
od czasów cesarza Wilhelma I  ważny garnizon marynarki wojennej (port), stało się najwię­
kszym w Niemczech miejscem przeładunkowym surowej ropy naftowej. Wokół stolicy, Hano­
weru, jak również w okolicach Hildesheim, Salzgitter, Brunszwiku i  Wolsburga skupiły się 
liczne zakłady przemysłu maszynowego, metalowego, elektrotechnicznego, chemicznego i 
włókienniczego. W Hanowerze odbywają się największe na świecie targi urządzeń przemysło­
wych. W Wolfsburgu ma swoją siedzibę Volkswagen, największy w Europie producent samocho­
dów. Najważniejsze w Niemczech złoża rudy żelaza występują w pobliżu Salzgitter. Na północ, aż pod 
sam Hamburg, rozciąga się Luneburska Pustać— ulubiony teren rekreacyjny Dolnej Saksonii.

O s z u s t  m i  e z p t e  r # e §
(ciąg dalszy ze str. 1)

pudełka kremu “Ponds”, wiózł je teraz do 
Poznania, do swojej hurtowni, w samocho­
dzie załadowanym od sufitu pod dach, 
upchane od prawej do lewej strony jak sar­
dynki w puszce. Na zapłacenie d a  miał 
kilka dni. Teraz jednak nie myślał o formal­
nościach. Był zmęczony. Przed trzecią do­
tarł na leśny parking. Wypił jedno piwo, 
przesiadł się na siedzenie pasażerskie i zas­
nął. Gdy się obudził, było koło jedenastej. 
Głowa ciążyła jak po wielkim piciu, oczy 
łzawiły i szczypały. Zobaczył, że ma nader­
waną kieszonkę koszuli. Wsadzone tam po­
przedniego dnia 10 milionów złotych znik­
nęło. Gorączkowo zaczął się rozglądać po 
kabinie. Nie znalazł saszetki, w której było 
tysiąc marek, dokumenty do oclenia, prawo 
jazdy. Dowód i paszport leżały na swoim 
miejscu. Tego nie zabrali.

Wyskoczył z samochodu, w ułamku se­
kundy zobaczył wszystko: wybitą szybę, 
pustą część ładowną. Towar wartości 25 
tysięcy marek zniknął.

—  Naprawdę nic pan nie pamięta? —  
policjanci czekali na jakikolwiek ślad, od 
którego można by zacząć.

Niestety, nie pamiętał. Nie wie, jak i kie­
dy ktoś wpuścił ga? do kabiny, chyba przez 
lekko uchylone okienko. Nie przypomina 
sobie żadnej chwili ocknięcia się. Może 
tylko to, że...

— No, niech pan mówi! Co pan sobie 
przypomina?!

— Gdy tu podjeżdżałem, stały jakieś tiry, 
ale jak ie  — nie wiem.

To było już coś. Sprawdzone w Świecku 
informacje mówiły o kilku radzieckich ti­
rach, porzekraczających granicę tej nocy. 
Natychmiast wysłano telegram na wschod­
nie przejścia graniczne, uczulając na prze­
wożone jakiekowiek kremy “Ponds”. Poli­
cjanci rozjechali się po okolicy, jeszcze nie 
bardzo wiedząc kogo szukają. Rozpytywali 
ludzi. Tymczasem przystąpiono do oglę­
dzin samochodu, a poszkodowanego od­
wieziono do lekarza.

Żadnych poważniejszych obrażeń nie 
miał. Krwotok z nosa mógł być spowodo­
wany nagłym z bliska wypuszczonym stru­
mieniem gazu łzawiącego.

Gdy usiadł już spokojniejszy przy biurku 
w komendzie, nie miał za dużo do dodania. 
Już powiedział wszystko, co mógł sobie 
przypomnieć.

Policjantów zastanawiała wybiórcza kra­
dzież dokumentów. Napastnicy zabrali 
prawo jazdy, a zostawili paszport. Gdy do 
pokoju wszedł technik z pierwszymi wyni­
kami oględzin miejsca zdarzenia, przez 
głowę przemknęła śledczemu dziwna wąt­
pliwość.

— M ów ił pan —  zapytał “na okrągło"— 
że samochód był załadowany od sufitu po 
dach, od p raw ej do lewej. Szkło z szyby 
powinno więc obsypać się tylko na karton i­
k i i  wzdłui ścianki bocznej. Tymczasem od­
prysk i znaleźliśmy w różnych zakątkach, 
rozsypane po całej podłodze pojazdu...

Pokrzywdzonemu nie wydawało się to 
dziwne. Przecież po drodze, z miejsca wy­
padku do komendy w Świebodzinie, od­

łamki z potłuczonej szyby jeszcze się obsy­
pywały, zatem mogły się przesuwać w róż­
ne miejsca.

Śledczy przyznał rację, tak zapewne było. 
Jednak jak wytłumaczyć drugą wątpli­
wość: odnalezieni świadkowie twierdzą, że
o 3 nad ranem na leśnym parkingu nie 
widzieli żadnego samochodu. Nie tylko ti­
rów, ale i mercedesa-busa tam nie było.

— Może pom yliły  się panu godziny, może 
było to znacznie później, nie nad ranem? — 
śledczy zakładał, że pokrzywdzony, w sta­
nie szoku, mógł pomieszać godziny zdarze­
nia. Świadków było zbyt wielu, ich spo­
strzeżenia co do czasu pokrywały się.

Cisza, która zapanowała na kilka sekund, 
wydawała się śledczemu nieskończoną.

Pokrzywdzony podniósł głowę, spojrzał 
na ścianęi wyszeptał: “Dóbrze, powiem jak 
było naprawdę”

— Dlaczego wcześniej nie mógł pan tego 
zrobić?

— Bo lo jest kompromitacja dla mnie. 
Żona m i tego nie wybaczy.

Dziewczyna i fotograf
Gdy przekroczył po pierwszej w nocy 

granicę, podjechał na stację benzynową w 
Świecku. Kilkaset metrów dalej zobaczył 
dziewczynę, stojącą przy fordzie. Zrozpa­
czona poprosiła o pomoc. Samochód się jej 
popsuł, jest noc, a ona nie wie, co zrobić.

— To nie było żadne uszkodzenie — wy­
jaśnia teraz śledczemu — kabelek od aku­
m ulatora się odłączył. Chwila wystarczyła 
do naprawienia.

Dziewczyna, gdy dowiedziała się, że on 
wraca do Poznania, zaproponowała po dro­
dze gościnę u niej w domu. Nie namyślając 
się wiele, wsiedli do samochodów, on po­
jechał za fordem. Niestety, gdy w Zielonej 
Górze wysiedli przed domem dziewczyny, 
ta spojrzała w górę i widząc światło w 
oknach przepraszającó wyjaśniła: nie mogę 
pana zaprosić, bo wrócili rodzice, a wcale 
się ich dzisiaj nie spodziewałam.

Gdy odjechali w zaciszne miejsce, prze­
siadł się do jej samochodu. W najbardziej

Fot. M arek W oźniak

intymnym momencie, drzwi forda gwał­
townie się otworzyły, dwukrotnie oślepiła 
ich lampa błyskowa i dopiero wtedy zoba­
czyli młodego chłopaka, który drwiąco 
oświadczył: “Zdjęcia są do wykorzystania. 
Można je wykupić za ten towar z mercede­
sa”.

Nie miał wyjścia, musiał wydać mu kar­
tony kremów. Chłopakowi dał kluczyki, za 
chwilę młody szantażysta wrócił pustym 
mercedesem, oddał kluczyki i wyszarpnął 
kliszę z aparatu.

— Wtedy wpadłem na pomysł sfingowa­
nia napadu na siebie. Wróciłem na szosę 
E-30, wybiłem szybę, naderwałem kieszon­
kę, uderzyłem się pięścią po nosie. Potem 
wybiegłem na drogę wzywając pomocy...

Raz zachwiane zufanie nie chciało się 
odrodzić. Policjant miał nieufność wypisa­
ną na twarzy.
— Jeśli rzeczywiście przyjechaliście do 
Zielonej Góry koło trzeciej nad ranem, to 
niech m i pan wyjaśni, kto o zdrowych zmy­
słach i  bez powodu świeci światło w miesz­
kaniu o tej porze? A ponadto: chce m i pan 
wmówić, że wystraszył się pan smarkacza z 
aparatem? Pan— mężczyzna nie ułomek!?

W szystkiemu winni 
celnicy

Mówił powoli, w pokoju słychać było 
stuk maszyny. Ta wersja okazała się już 
prawdziwą.

Nie było żadnego napadu, żadnej dziew­
czyny, zdjęć, fotografa. Był perfekcyjnie 
obmyślony plan. Plan, jak przystało na ści­
sły umysł magistra matematyki, przewidy­
wał prawie wszystko.

Kilka miesięcy temu kupił na kredyt w 
Hamburgu kosmetyki. Próbował je prze- 
szmuglować przez granicę, nie udało się. 
Musiał zapłacić nie tylko cło, ale i miliony 
kary. To podcięło jego finanse. Tym razem

1 więc spróbował się odkuć. Przed wyjazdem 
do Hamburga ubezpieczył samochód i to­
war, jaki będzie przewoził na 180 milionów 
złotych. Kremy w Hamburgu i tym razem

kupił na kredyt. W rzeczywistości było te­
go 6 tysięcy pudełek, bo tyle mieści się do 
mercedesa-busa, poprosił jednak o wysta­
wienie faktury na 9264 pudełka, bo wartość 
takiej ilości towaru bliższa była kwocie 
ubezpieczenia.

Gdyby udało mu się przewieźć towar 
przez granicę bez cła, nie pozorowałby tego 
napadu. Ale niestety, nie udało się. Wszy­
stkiemu winni więc celnicy. C ło ,  jakie wy- 
stawili mu do zapłacenia wynosiło około 
140 milionów złotych. M usiał w y k o rz y s ta ć  
odszkodowanie za ubezpieczenie. W umó­
wionym miejscu na E-30 czekał już na 
niego brat z wypożyczonym drugim merce­
desem. Przeładowali towar, brat pojecna 
prosto do Warszawy, tam na pniu sprzed31 
kremy. Jemu zaś pozostało wrócić na par- 
king, wybić szybę, naderwać kieszonka 
uderzyć się po nosie, psiknąć gazem i vV>r' 
biec na szosę.

Przestępstwa nie było
Prokurator rejonowy w Świebodzin10 

rozkłada przfide mną ręce w przepraszają 
cym geście.

— Niestety, w myśl praw a nie było p rte' 
stępstwa —  tłumaczy. —  “Odpowiada -a 
usiłowanie przestępstwa ten, kto zacho*'a' 
niem zmierza bezpośrednio ku jego doko­
naniu, które jednak nie nastąpiło".

Wszystkie działania magistra materriaty' 
ki nie mieszczą się — zdaniem p ro k u ra to r3
—  w definicji “bezpośredniego zmierzał113 
do przestępstwa". Gdyby doszło do form3 
nego zgłoszenia w “Warcie” o  n a p a d z ie1 
pisemnego wniosku o odszkodowanie 
wówczas dopiero byłoby to przestępstw®' 
To nic, że sprawca sam się przya121' 
Wszystko co do tej pory zrobił traktowane 
jest przez prawo jako “czynności przyg010- 
wawcze”, a za to kary nie dostanie.

— Czy uważa pan za prawidłowe, że ci<° 
wiek, k tóry wyłudziłby z pewnością 0>>’e 
180 m ilionów od “ W arty", gdyby nie d° 
ciekłiwość p o lic ji, wychodzi z pańskiel0 
gabinetu z czystymi rękoma, wraca do a° 
mu i  nie ponosi żadnej kary? —  pytanl 
prokuratora.

— Gdyby nie poniósł żadnej kary, l°P 0 
wiem pan i szczerze: byłaby to kpina. .

— Przed chw ilą jednak m ów ił pan, U 111 
było przestępstwa! ,

—  Nie było usiłowania przestępstwa, “ 
można go ukarać za... posługiwanie si( * 
kumentem poświadczającym nieprawd(> 
takim jest fak tu ra  na kremy. .

Odpowiedzialność kama z tego artyku ' 
to pozbawienie wolności od 6 miesięcy
5 lat. Ale prokurator potakuje moim wątp
wościom, by sąd wymierzył 5 lat komuiś d°
tej pory nie karanemu, komuś z nieg1 
rozpoczętą karierą naukowca, nigdy do 
pory nie posługującemu się nieprawa 
wym dokumentem.

— W takich sytuacjach sądy często or- 
kają karę w zawieszeniu, prawda?  — 
tam prokuratora przy pożegnaniu.

Prokurator kiwa głową. . .
Jo lan ta  Sadows*

•  •

POMOZ SOBIE SAM
Rozmowa z prof. med. Jerzym Królem, 

ordynatorem oddziału neuroradiologii w Memoriał Kettering Sloan Cancer Center w Nowym Jo rk i1,

—  Lekarz w  Ameryce pewnie nie liczy 
na to, że po stażu zostanie zatrudniony  
raz na zawsze i że w końcu będzie m ógł 
spocząć na laurach?

—  Nie. Tam się pracy szuka praktycznie 
zawsze. Po stażu trzeba znaleźć szpital, w 
którym zrobi się specjalizację, podspecjali- 
zację, w zależności od tego jaką się pójdzie 
drogą. Potem co roku odnawia się kontrakt, 
a więc pracy szuka się praktycznie zawsze. 
Zawsze trzeba się sprawdzać, wykazywać, 
że jest się dobrym, lepszym niż inni. To jest 
założenie rynku, a więc sprawa zupełnie 
normalna.

—  Jednak narodowość nie odgrywa już  
potem większej roli w rywalizacji o pracę?

— Absolwentowi szkoły amerykańskiej 
jest jednak zawsze nieco łatwiej, co jest w 
pewnym sensie zrozumiałe. Młodzi Ame­
rykanie zaczynają szkoły medyczne w wie­
ku około 22,23 lat, są więc ludźmi dojrza­
łymi. Poza tymjużpodczas studiów prakty­
kują na oddziałach szpitalnych, gdzie wła­
ściwie odbywa się cała nauka. Są przygo­
towani do zawodu znacznie lepiej i nikt w 
środowisku medycznym nie ma co do tego 
wątpliwości. Student na oddziale szpital­
nym ma też okazję wykazać się, poznać 
lekarzy, przełożonych, którzy być może ze­
chcą z nim kiedyś pracować. Faktem jest, że 
ośrodki specjalizujące się w pewnych dziedzi­
nach medycyny faworyzują Amerykanów.

—  Po stażu wybrał pan neuroradioiogię. 
Czy szpital, w którym pracuje pan od 
trzynastu lat spełnił pana oczekiwania?

—  Tak. To jest spory szpital znany na 
całym świecie. Leczy się w nim tylko raka. 
Jest to szpital kliniczny na 600 łóżek, a 
pracuje w nim 4 tysiące osób. Łatwo poli­
czyć, ilu z nich przypada na jednego pa­
cjenta. Jednak są to nie tylko lekarze i pie­
lęgniarki. Także personel techniczny, kuch­
nia, transport itd. Ten szpital to zupełnie 
samodzielna i samowystarczalna placówka.

— Wygląda na to, t e  pacjenci mają łam  
warunki wręcz komfortowe?

—  Ale to jest kosztowne. Tam leżą tylko 
bardzochorzy ludzie. Bo jak ktoś ma zapła-

szpitalu, to się mocno zastanowi. I zastano­
wi się lekarz kierujący chorego do szpitala.

—  Przecież są ubcpieyzenia?
—  Nie wszyscy je mają, bo to jest bardzo 

dn_ °a sprawa i nie wszyscy mogą kupić taki 
zakres, jaki w pewnym momencie okazuje 
się, że jest potrzebny. Ubezpieczalnia nie 
pokrywa poza tym wszystkich kosztów le­
czenia. Nie warto się łudzić, że człowiek 
wykupi ubezpieczeniei będzie miał spokój.

—  Choroba więc kosztuje?
—  Tak i jest bardzo droga. W szczegól­

ności dla tych ludzi, którzy przyjechali z 
innego kraju, nie znają dobrze języka i mo­
gą paść ofiarą ubezpieczeniowego oszusta. 
Sam byłem świadkiem takiej niemiłej hi­
storii. Jeszcze kiedy na początku pracowa­
łem w gabinecie radiologicznym przyszła 
do nas kobieta, rencistka. Polka z pocho­
dzenia. Nie miała pieniędzy, ale miała 
ubezpieczenie. Dokładnieprzeanalizowali- 
śmy to ubezpieczenie, które nabyła w nad­
ziei, że ono wszystko pokryje. Okazało się, 
niestety, że ubezpieczenie to ważne jest 
tylko w przypadku, kiedy ona dostałaby 
raka i trzeba byłoby płacić za napromienio­
wanie guza... To bylo ubezpieczenie specja­
listyczne. Oszukano ją i była z tego tragedia

—  Rak Jest nadal chorobą nieuleczalną?
—  O tym moglibyśmy rozmawiać tak 

długo, jak o sytuacji politycznej w Polsce. 
Wiele form raka udało się opanować do 
pewnego stopnia. Mam na myśli głównie 

'białaczki, schorzenia rakowe układu 
krwionośnego. Śą schorzenia bardzo roz­
powszechnione, na przykład rak płuca, nie­
wiele się tam zmieniło, rak trzustki, gdzie 
w ogóle nie zmieniło się nic, mimo bardzo 
zaawansowanych metod diagnostycznych, 
jakie dziś posiadamy. Dlatego takie ogrom­
ne znaczenie ma dziś profilaktyka.

—  Można zapobiegać?
— Rakowi płuc oczywiście. Nie paląc 

papierosówi nie wdychając zanieczyszczo­
nego powietrzak czemu trudno zapobiec.

—  Czy udowodniono ponad wszelką 
wątpliwość, że to są przyczyny?

— Oczywiście. Są co prawda formy raka, 
zn

jednak co do palenia papierosów nie ma 
żadnych wątpliwości, że sprzyja zachoro­
waniom.

—  A pozostałe formy raka?
— Rakowi trzustki nie sposób zapobie­

gać, bo nie wiemy co go powoduje. W 
przypadku raka piersi u kobiet ogromne 
znaczenie ma profilaktyka. Kobieta po win­
na się sama badać, powinna poddawać się 
też badaniom lekarskim itp. Wiem od swo­
ich polskich kolegów, że nie jest to takie 
proste tutaj, bo sytuacja medycyny w Pol­
sce jest nie do pozazdroszczenia. Jednak 
trzeba robić wszystko, co tylko możliwe, 
bo w przypadku raka najważniejsze jest 
uchwycenie go we wstępnej fazie. Jeśli 
idzie o zachorowalność na raka skóry, to 
wzrasta ono na całym świecie głównie z 
powodu zanieczyszczeń powietrza, i dziury 
ozonowej, która przepuszcza promienio­
wanie szkodliwe dla człowieka.

—  Jest pan w Polsce na wakacjach?
—  Tak. Mówię, że przyjeżdżam tu co 

chwilę, czyli przynajmniej raz w roku.
—  Jak więc znajduje pan swój “stary 

kraj” po roku?
— My Polacy mamy teraz dużą sznasę, 

którą powinniśmy wykorzystać i starać się 
jej nie zaprzepaścić. Zbulwersowały mnie 
wiadomości o nieuczciwościach bankie­
rów czy ministrów. Ogromnie mnie to razi. 
Myślę, że Polska mogłaby przecież dać 
przykład innym krajom jak z tego wyjść... 
Uważam, że rządowi specjaliści powinni 
jeździć po świecie i uczyć się jak radzą 
sobie inne rządy, inne kraje, a potem wy­
brać to, co byleby najlepsze dla Polski. 
Tylko, że potrzebna byłaby jakaś kontrola 
po co jadą, jakie wydatki mają i co osiąga­
ją, czego się nauczyli. A co do moich wra­
żeń po roku... Patrzę na te domy tutaj. 
Wszystkie prawie wystawione są za gotów­
kę, co w Stanach jest nie do pomyślenia, i 
tak się zastanawiam, gdzie ta bieda? Za­
uważyłem, że dziś niektórzy ludzie mogą 
sobie pozwolić na wiele rzeczy, o których 
jeszcze niedawno nie mogli nawet marzyć.

Fot. M arek W o ^

zastanawiam się czasem, skąd się w'?J^ y
—  Mówi pan “my mamy szansę’ >  ̂

powinniśm y próbować”, chociaż J . 
ponad 20  lat nie ma pana w kraju ."  
czuje się pan Polakiem? ^ 1-

—  Jestem Polakiem. Obywatelstw^ r\ , 
skiego nigdy się nie pozbyłem. Ni® [,1V . 
się wstydzić swojego pochodzenia- y  ,e 
nie mam podwójne obywatelstwo, 
wciąż czuję się z Polską bardzo zw ia^ j 
Stany to po prostu moja druga ojc t i  ^ 
piękny kraj o ogromnych możliwość'0̂ , 
można się tam wiele nauczyć i wiele 
°zyć. . . ( $

Każdy Polak jeśli ma szansę pojec" ^  
Stanów i szansa ta daje mu wzgledn** y, 
żliwość sukcesu, to powinien tę szans^y 
korzystać. Żeby więcej się nauczy1-  p  
zobaczyć, jak się pracuje gdzie indziej'^, 
ma się stosunek do klienta itd. I żeby 
konać się, że samo narzekanie nie pr° 
do niczego.

—  Dziękuję za rozmowę. ..
R o z m a j



Nr 184(240) G A Z E T A  N O W A

estępstwA 
iwanie się

ości było te- 
nieści się do 
nak o wysta- 
a, bo wartość 
była kwocie

wieźć towar 
rowałby teg°
0 się. Wszy­
ło, jakie wy­
nosiło około 
wykorzystać
.„je. W umó- 
zekał już na 
ugim mercc' 
,rat pojechał
iniu sprzed3* 
rócić na pal" 
ć kieszonkę, 
gazem i wy-

e było
Świebodzin^
przepraszaj^'

1 ie by łoprt* '
dpowiada
kto za ch ó d  
u jego dok0' 
j i ło " .
ra matematy
i  prokuratora 
;o zmierzania
iodofortiia>;
o napadzie > 

odowanie 
jrzestęps^ ' 
się przyzna*'
ił traktowane
iści przyg010" 
itanie.
I owe, te  C2l°'
wnością o’*,<r
•dyby n i e f
z pańskieg

wraca do 
y? — pytai”

j  kary, t°P0' 
o kpina- .
v ił pan, te 11

niepra»’d('

tego artyl‘u,u' 
5 miesięcy &
moim waV'
! lat komu* 0° 
iuś z niegdr 

nigdy dc>«
nieprawd®

y często o r f  
iwda? $  
łniu.

»S ad o ^si^

ek W & T  

zans« . ^

“ss£
•o 0 &zenia- u u 

telstwo.
Łw i ^ n>

t r

/.O Z"
ga oj' 
iżJiwo: 
i wiele

.uczy^-.jJt) 
k indzieP 
I żeby

nie pt°

z m a f

Od Tate Gallery do Broadwayu
g Krzysztof Fedorowicz
„Informator polski”, który można otrzymać w polskich klubach, 

zawiera wiadomości o wszystkich polskich placówkach w Londynie. 
Z informatorem nie trudno dotrzeć do adwokata, architekta, denty­
sty, słowem rodaka; łatwo trafić do domu kombatanta, domu opie­
kuńczego; można szyhko przesłać leki do Warszawy, załatwić wczasy 
na Mazurach czy w Zakopanem.

Gin z tonikiem
W polskim klubie Orła Białego klienci, podobnie jak w zwykłym pubie, preferują 

8in z tonikiem, piwo “Gambrinus” czy “Lager” (Polaków można znaleźć tutaj jedynie 
w niedzielę, spotykają się po mszy celebrowanej w pobliskim polskim kościele*). Sale 
s3 jednak słabo oświetlone, bilard najczęściej nie ma swoich amatorów, a ze starszym 
Panem stojącym za barem można porozumieć się w języku polskim.Do Anglii przyje­
chał w 1938 roku, przez wiele lat mieszkał i pracował w Liverpoolu. Chociaż język 
polski zna dobrze, pracuje w polskim klubie, ma dużą rodzinę, trudno mu dzisiaj 
Porozumieć się z rodakami; parę lat temu był w Polsce, a kraju, jak mówi, nie poznał. 
Czuje się pozostawiony sam sobie, chociaż, dodał zaraz, ma kilku kolegów Anglików.

Przy ulicy Collingham Gardens 14 mieści się inny polski klub, Klub Stowarzyszenia 
Lotników Polskich w Wielkiej Brytanii. Prezes tej organizacji, człowiek o określonym 
światopoglądzie, niewzruszonych zasadach, nieco szorstki i apodyktyczny, to wielki 
°jciec Polaków w Londynie. Przywykł wszystko wiedzieć o ludziach. A jego życie i 
Pozycja nie pozwalają mu patrzeć przychylnie na młodsze pokolenia Polaków.

U “Lotników” w piątki po osiemnastej można spotkać właśnie młodszych rodaków. 
Większość z nich niechętnie mówi o sobie. Prezes nie nazwie ich emigracją, jeśli, ich 
sytuacja życiowa jest nieustabilizowana, nie posiadają pracy lub żyją w Londynie parę 
lat bez obywatelstwa angielskiego. Inaczej rzecz się ma, gdy mowa o tzw. emigracji 
Wojennej, czyli ludziach, którzy wyjechali z Polski na początku lat osiemdziesiątych. 

Andrzej, który przyjechał do Londynu na początku lat 70-tych, w Polsce pracował 
1 wojsku. Ponieważ miał dostęp do ściśle tajnych dokumentów — swoje plany 

Związane z wyjazdem na Zachód uważał za nierealne.
Pewnego dnia był świadkiem, jak nietrzeźwi milicjanci w miasteczeku położonym 

na wschodzie Polski pobili kilku mężczyzn. Andrzej do dziś ma sparaliżowaną nogę. 
Krótko po wypadku władze, jak twierdzi, pozbyły się niewygodnego świadka — 
"'ręczyły mu paszport.

Dzisiaj nasz bohater jest szefem dobrze prosperującej firmy.

Czego chce Robin Hood od Gorbaczowa?
"W swoim ostatnim film ie  Kevin Costner, podobnie jak  w " Tańcu z w ilkam i", nadaje 

Problemom aktualnym uniwersalne znaczenie. Tym razem wybiera się w wiek XIX, gdzie 
Problemy rasizmu, zacofania w dziedzinie ekologii, rządzy władzy i sposobu je j sprawo­
wania są te same, co dzisiaj", pisze na łamach “The Timesa” George Perry. Trudno nie 
Zgodzić się, że kwestie poruszane przez Kevina Costnera są dzisiaj aktualne, a widza 
Porywa ich interpretacja. Interpretacja będąca artykulacją głosu współczesnych Costne- 
•Owi, poddana głębszej analizie może jednak okazać się błędna lub bardzo uproszczona.

Rosyjskiego emigranta irytuje sposób opisywania i komentowania wydarzeń w 
Związku Radzieckim przez zachodnie środki masowego przekazu.

Jeszcze niedawno sądzono, że do uczłowieczenia tego mocarstwa wystarczy umiar­
kowana decentralizacja i stopniowe odbiurokratyzowanie administracji. Dopiero spory 
narodowościowe w końcu lat 80-tych i kryzys gospodarczy ukazały, że nadzieje były 
bezpodstawne, twierdzi Martin Mala.
Tylko niektórzy ośmielali się mówić, że jeżeli Związek Radziecki na czele z Gorba­

czowem ma dokonać fundamentalnej rewolucji, należy skupić uwagę na charakterze 
zasadniczych struktur i wciąż obecnych instytucji, które powstały w okresie stalino­
wskiego “Roku Wielkiego Przełomu”. Parę dni przed puczem na pierwszej stronie 
The Timesa” pojawiło się hasło: “Komuniści obalili komunizm”.

. A pewien profesor języka angielskiego, podczas wykładu o Irlandii Północnej, po baldzo 
mteresującym wywodzie stwierdził naiwnie, że problem przestanie absolutnie istnieć, gdy 
'ylko którakolwiek ze stron konfliktu przestanie przy jego rozwiązywaniu używać siły.

Z kolei w krajach Europy Wschodniej patrzy się w sposób uproszczony, bezkrytyczny 
Wielką Brytanię. Źródła sukcesu upatruje się często w protestantyzmie, etyce 

kapitalizmu, nowej teologii, która biedę nazwała nie cnotą, ale karą za grzech lenistwa. 
a bogactwo nagrodą za wytrwałą pracę.

Którędy do Albionu?
Zgodnie z kierunkowskazem do ekspozycji Williama Blake, idziesz drogą po lewej 

stronie od głównego wejścia do Tate Galery. Jednak nieoczekiwanie, miast trafić na 
Wystawę wizjonera, masz do wyboru: okrążyć kilka razy budynek muzeum lub zapłacić 
1 oglądać obrazy Constablea. Zanim zdecydujesz się na to drugie, z obu stron przyglą­
dasz się pieniądzom: Constable albo Blake. Impresjonizm czy świadectwo człowieka,

do którego Bóg po raz pier­
wszy zaglądnął, gdy artysta 
miał 4 lata?

Na niebie, które, jak 
twierdził Blake, jest 
wyobraźnią —  nie ma ani 
jednej chmury: połowiez- 
ność rzeczywistości mate­
rialnej odbita w fatalnych 
kierunkowskazach zostaje 
zidentyfikowana.

Sale niewielkie—  długie, 
ale wąskie. Na ścianach 
Szkice Williama Blake 
przedstawiające postaci lu­
dzkie—  alegorie sił rządzą 
cych człowiekiem. Rysunki 
— symbole.

William Blake tak opisał 
Szkic wizji sądu ostateczne 
go: “ (...)wiele Postaci Sku 
tych i powiązanych ze sobą 
spada w przestrzeń; niektó­
rzy są wpędzani przez Du 
chy biczami z ognia w Ot 
cltlań Pieklą, która otwiera  
się pod nim i, żeby ich przy­
ją ć  (...). Po praw ej stronie, 
przed tronemChrystusa (...) 
wiele Grup powstaje w 
Uniesieniu, a wśród nich 
jest Postać w koronie 
Gwiazd, z księżycem pod  
stopami i  sześciorgiem dzie­
c i wokół, (...) radują się, zaś 
nowo obudzeni z Grobów  
obejmując się stoją na ziemi 
i  krzyczą do Baranka, który  
nadchodzi w Chmurach, w 
Mocy i  W ielkiej Chwale” 

Lato to Bożek pędzący po 
lasach, lub w rydwanie 
bądź kąpiący się w rzece. 
Zima to złowrogi olbrzym 
to wreszcie, jak pisze Mi­
łosz, “ oderwany od  
wyobraźni, mrożący wszy 
stko rozum” . Wciąż żywe 
wizje i prżesłanie dzieją 

ącego krytyką angielskiego deizmu, “religii naturalnej”, materializmu, racjonali 
idei wszelkiej predestynacji, doktryny łaski Lutra, protestantyzmu i purytani 
wieku nauki i techniki, szkoły weneckiej...

A baranek  kładzie się na Broadwayu
.Tak jak Andy Warhol, twórca p6p artu jest autorem wystroju czy scenografii stacji 
A lejki podziemnej, tak Peter Gabriel jes t jednym z twórców kultury udergro- 
^ndu. W historii Raela — Aerozolowego Dziecka Korony Brytyjskiej, opowiada 
? dramatycznych przygodach człowieka w organizmie wielkiego miasta. 
Jakkolwiek akcja tej opowieści umiejscowiona jest w Nowym Jorku, narodziła 
Sl? być może w Londynie, podczas przejazdu autora metrem z Wimbledonu do 
s,aeji Broadway. Bo chociaż metrem po Londynie łatwiej poruszać się niż 
^ntobusem w Zielonej Górze, czasem trudno znaleźć z niego wyjście. Przewod- 
t'1kiem będzie niewidoma kobieta, która, mimo danej obietnicy wyprowadzenia 
na powierzchnię —  nagle pozostawi cię samego.

Dotrzesz do basenu z różową wodą. Sny podobne do węży płyną ku tobie. Każdy z nich 
^  głowę i piersi pięknej kobiety. Zaproszony do skosztowania słodkiej wody wchodzisz 

basenu. Gdy piją pierwsze krople twojej krwi, oczy im ciemnieją; zagłębiony w 
^Zradnej namiętności patrzysz jak twoje kochanki umierają. Później w nagłym przypły 
'v*e energii ciało rozpływa się w mgle —  baranek kładzie się na Broadwayu.

■ M arek Staniszewski
W br. głośno w światowym speedway‘u o 

Zielonej Górze, jednak nie za sprawa olśnie­
wających sukcesów miejscowych jeźdźców. 
Sprawcą całego “zamieszania" jest Zbig­
niew Morawski, prezes zielonogórskiego 
klubu, który w sezonie 1991 postanowił zor­
ganizować dwie wielkie imprezy. Jedna już 
się odbyła 21 lipca, a startowali. finaliści 
mistrzostw świata par w Poznaniu. Turniej 
zakończył się zwycięstwem mistrzów świata 
Jana Osvalda Pedersena i Hansa Nielsena 
(Dania), którzy oprócz owacji, odebrali czek 
na 100 tysięcy DEM.

Publiczność była pod wrażeniem dosko­
nalej jazdy podopiecznych Erika Gunder- 
sena oraz wyrównanej rywalizacji pozosta­
łych duetów. Takich turniejów dotychczas 
w Polsce nie oglądano. Olbrzymią radość 
swoim kibicom sprawili Andrzej Huszcza 
i Jarosław  Szymkowiak (KS Morawski), 
zajmując drugie miejsce. Wspaniała rywa­
lizacja na torze, dobra organizacja i dosko­
nała atmosfera na widowni, to najlepszy 
dowód, że istnieje zapotrzebowanie na ta­
kie imprezy. Przed laty próbował to zrobić 
John M alcolniSmith zAnglii, który przy­
woził do Polski żużlowców ligi brytyjskiej 
i grupy kibiców z Wysp. Ranga zawodów 
nie była jednak zbyt duża, stawki dla zwy­
cięzców także i tym samym imprezy 
“IMS"qmarly śmiercią naturalną. Najbar­
dziej niezadowoleni z takiego obrotu spra­
wy byli bracia Kelly i Shawn Moran

Trójka najlepszych podczas finału IM Ś 1991 w Goeteborgu.Od lewej :Tony Rickardsson(Szwecja),Jan O. Pedersen iHansNielsen (obai Dania)
F ot. S ta n is ła w  M a la s

. . 4 ‘

Od lewej: Zdenek Tesarz (CSRF), Fabriz ió  Vesprini (Włochy) i  B o lium il B rhe l (CSRF)
F ot. M arek W oźniak

(USA), którzy chętnie przyjeżdżali do Pol­
ski, bo jak wiadomo znani są z tego że 
smakuje im... polska wódka. No, ale to już 
historia.

31 sierpnia Z. Morawski wybrał się do 
Goeteborga na finał IMS, aby zrealizować 
kolejny plan. Rewanż z udziałem szesnast­
ki z Ullevi w Zielonej Górze. W zrosła także 
nagroda dla zwycięzcy (100, tys. USD), a 
żużlowcy za punkt otrzymają... na razie 
niech to pozostanie tajemnicą. Zawodnicy 
szybko przystali na tak kuszącą ofertę bo 
przecież będzie to najwyżej opłacany tur­
niej żużlowy na świecie. Dla porównania 
podam, że zwycięzca ostatniego tenisowe­
go turniej ą  US-Open zainkasował “zale­
dwie” 40 tys. USD.

Jeśli jednak w planach i to nie tak odle­
głych jest utworzenie w Zielonej Górze, 
centrum światowego speedway‘a, to zrozu­
miałe jest, że częstymi gośćmi stadionu 
przy ul. Wrocławskiej będą najlepsi na 
świecie. I to nie tylko zawodnicy, ale me­
chanicy czy szkoleniowcy.

W sezonie 1992 w barwach KS Morawski 
mają wystąpić Jan O. Pedersen, Per Jons- 
son, Hans Nielsen. Może to tylko bluff? Prze­
konamy się o tym wkrótce... A 13paździemika 
w Zielonej Górze — wielki rewanż.

Tak jeździ profesor speedway’a Hans Nielsen
Fot. M arek Woźniak

E inar Kyllingstad, lngva r M atland (coach Norwegii), Lars Gunnestad i  Hans Nielsen (Dania)
Fot. M arek  W oźniak

Od le w e j: H ans N ie lsen , E r ik  G undersen (coach re p re ze n ta c ji D a n ii)  i  Tommy  
Knudsen

Fot. M arek W oźniak

Lars Gunnestad (Norwegia) w sezonie 1991 z powodzeniem startuje w zespole Morawskiego. 
W Elgane (Norwegia) wygrał Puchar Mistrzów. Teraz pora na zwycięstwa w finałach MŚ

Fot. M arek W oźniak
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eiflg dalszy ze str. 1 
stoku do Łodzi, z Łodzi do Warszawy i tam 
spędziłam już całe życie.

Taka właściwie żartobliwa moja tajemnica 
to to,-że uchodzę za rodowitą Warszawiankę. 
To prawda i nieprawda. Prawda, bo większość 
mojego życia upłynęła w Warszawie, niepra­
wda, bo urodziłam się w Łomży. W środku 
mała Kurpianka z wierzchu stara Warszawian­
ka, to by była moja całość.

Najrozkoszniejszy dzień, czyja wiem, może 
jubileusz 35-lecia, kiedy byłam w pełni sił 
zdrowotnych i aktorskich. Wielka popular­
ność, publiczność, tłumy. Ale tniałam szcze­
gólne szczęście. Na pierwszym 35-leciu to 
Sempoliński opowiadał historię swojego życia 
a wszyscy siedzieli i czekali kiedy ja powiem 
parę słów na swój temat. Kiedy miałam 50-le- 
cie pracy to znowu, nieżyjąca j uż. Lala Łubień­
ska roztaczała całą historię swojego aktorstwa.

Fot. K rzyszto f M ężyński

Do mnie powiedziała “ja parę dni temu miałam 
swój jubileusz i nie dostałam takiego odzna­
czenia mimo, że Ty jesteś na estradzie”.Do 
publiczności “proszę Państwa , Państwo nie 
wiedząjakaja jestem aktorka.. .”. Godzinę mó­
wiła o sobie! Wszyscy umierali i mówili "Ha­
niu! Ty dopiero masz szczęście do gości”.

Właściwie jednak nie było żadnych skoków 
kariery. Szła ona normalnym torem — coraz 
więcej publiczności, coraz więcej wielbicieli.

—  Chyba nigdy nie narzekała Pani na 
brak publiczności?

— Nie, z tym, że teraz spotyka mnie wielka 
niespodzianka. Od paru lat ze zdumieniem 
obserwuję na moich koncertach, że trzy czwar­
te publiczności to młodzież. Pytam ich zawsze 
—  co was interesuje? Jak widzę, że oni mają 
dwadzieścia lat a ja  mam tyle co mam, to czuję 
się jak jakaś piramida Cheopsa. Właściwie, co 
oni chcą zobaczyć?

Kobiety na przykład, przychodzą zobaczyć 
czy mam dużo zmarszczek. JakBoga kocham. 
Nie wiem jak tu u Was będzie, ale na tej 
“Ministrowej” w Warszawie to w pierwszych 
rzędach siadają babcia, córka i wnuczka i tak 
patrzą. Więc pytam — na co? Na zmarszczki. 
Ale mnie to bawi. Pamiętam Ćwiklińską. Była 
już w bardzo zaawansowanym wieku, wystę­
powała przecież do dzie więdziesiątki .Już pra­
wie nic nie widziała biedulka, a jeszcze grała 
te “Drzewa umierają stojąc”. Zawsze miała 
komplety, do końca. Podobnie Sempoliński, 
dawniej Solski.

Ludzie starsi — emocjonalni, pełni sil i zdro­
wia, robią wrażenie na społeczeństwie, zwła­
szcza na starszym. Kiedy przychodzą kobiety 
w moim wieku i widzą, że tak się miotam, 
gadam, żartuję, latam, przebieram, stwierdzają 
“to i ja  taka jestem” i zaczynają mieć ochotę 
do życia. Zetknęłam się z tym zwłaszcza w 
Ameryce. Byłam ostatnio pięć tygodni w Chi­
cago, w kabarecie pana Kowalczyka, byłego 
męża pani Violetty Wiłlas. Przychodziły prze­
ważnie same baby. Wiedziałam po co kotki 
przychodzą!

—  Jest Pani na scenie tak szalenie sponta­
niczna. Trudno uwierzyć, że odczuwa Pani 
tremę.

—  Zawsze mam tremę, ale jest to trema 
akcelerująca. Kiedy mówię strasznie głośno i 
strasznie sżybko to wtedy najbardziej się boję. 
To jakaś przemożna siła. Są ludzie, których 
trema paraliżuje, nie mogą nic powiedzieć, 
mają skurcz w żołądku. Ja odwrotnie —  gnam

do końca, do końca, żeby pokazać, że ja się 
nauczyłam, ze ja  jestem pilna, że ja... Jak su- 
flerka podpowiada, to ja bym ją  zastrzeliła. No 
po co podpowiadasz —  ja  umiem, umiem. 
Może pięć razy się zdarzyło, że zapomniałam 
tekstu. Wie pani mam takie uczucie, że mózg 
ludzki jest jak magnetofon. Nabija się go, na­
bija i on odbija z całą perfekcją. Dlatego twier­
dzę zawsze, że trzeba bardzo wkuwać. Mich­
nikowski na przykład mówił, że on każde zda­
nie powtarza sto razy, potem całość jeszcze 
kilkadziesiąt razy i jest pewny, że umie. 
Więc ja nie, ja  się uczę stronicami. Stroni­
ca głośno, cicho, spokojnie, potem głośno 
całość, jeszcze stronica druga, trzecia i już 
umiem. Dawniej potrzebowałam bardzo 
niewiele, trzy noce i umiałam absolutnie 
monolog na trzy bite stronice

Terazjadę na repertuarze stałym, od czasu do 
czasu pan Korpolewski napisze mi nowy tekst. 
Zresztą wie pani jestem mu strasznie wdzięcz;

na, bo zaczął jak gdyby taką 
nową epokę Bielickiej, zaczął 
mi pisać teksty z dnia dzisiej­
szego. Tę swoją Dziunię Pie­
trusińską z “Podwieczorku 
przy mikrofonie” nazywałam 
zawsze “kobietą dnia co­
dziennego”, a on napisał mi 
taką osobę, która bardzo się 
orientuje w dzisiejszej polity­
ce. Oczywiście na trochę taki 
kobiecy czy półgłówkowy 
sposób —  trochę tam inter­
pretuję, trochę pomieszam 
tych ministrów ale nie mniej i 
o parlamencie i o Wałęsie 
opowiadam. Jak gdyby mnie 
odświeżył, nie tłukę tylko cią­
gle tego Wiecha, Brzeziń­
skiego i tych “Podwieczor­
ków przy mikrofonie”, nie 
wlokę się w ogonie wszy­
stkiego co dotyczy dnia dzi­
siejszego.

—  W jakim  stopniu pra­
wdziwa Hanka Bielicka 
różni się od Dziuni Pietru­
sińskiej ?

—  Wie pani ja bardzo dużo 
gram, gram prawie codzien­
nie, jeżeli nie przed publicz­
nością to napróbie. Ciągle na­
kładanie na siebie tej konwe­
ncji, że jestem uśmiechnięta, 
pogodna, że mówię rzeczy 
głupie i śmieszne, jakieś ka­
lambury, jakieś bzdury, z któ­
rych się sama śmieję, nakłada

.. takąformęinadzieńcodzienny. 
Ja tylko rano jak wstaję i 

kaszlę, myję się i czeszę je­
stem taką osobą jaką jestem. 
Wbrew pozorom nie za bar­
dzo śmieszną, nie za bardzo 
gadatliwą. Wszyscy pytają— 
jaka Pani jest w domu? Prze­
cież gdybym była w domu ta­
ka jak na scenie to dawno by 
mnie zastrzelił mój były mąż, 
moja mama, gospodarz do­
mu, wszyscy. To nie możli­
we, żeby ktoś byl tak krzykli­
wy przez całe życie. Przeciw­
nie u mnie zawsze jest bardzo 
cicho, nie gra radio, rzadko 
telewizor. Może dlatego, że 

jednak ciągle powtarzam teksty. Muszę je 
umieć tak dobrze by brzmiały jak moje pry­
watne mówienie.

—  W spółpracowała Pani z  wieloma oso­
bami. Czy którykolwiek z  reżyserów w 
szczególny sposób m odyflkowałPani aktor­
ski warsztat ?

— W Teatrze Syrena od długich, długich lat 
jest tak, że jeżeli ktoś już ma nazwisko i ma 
swój gatunek, to go właściwie nie reżyserują. 
Wchodzę i gadam. Najwyżej gdy mówię bar­
dzo fałszywie, nie wydobywam tych treści, 
które powinnam, bawię się w jakieś ozdóbki a 
nie drążę tematu, wpływa reżyser.

Owszem, bardzo dobrze współpracowało mi 
się z Marysią Kaniewską, która robiła “Dul- 
ską”. Bardzo dużo mnie nauczyła Jadwiga Ko­
narska, która przygotowywała “Żonę” na jubi­
leusz. Ma podobny styl jak ja, tylko jest bar­
dziej dramatyczna. Często mówiła “Haniu to 
troszkę za żartobliwie, troszkę głębiej, głębiej 
wchodź w rolę”. I miała wielką rację. Dzięki 
temu w teatrze jestem troszkę inna. Umrę jed­
nak jako aktorka estradowa. Myślę, że na 
estradzie pozostanę do końca. Wszyscy się 
dziwią "dlaczego Pani tak długo gra” a ja  chcę 
uinrzeć na scenie. Chcę nagle krzyknąć -  aaa 
-  położyć się i do widzenia.

—  Obecność Hanki Bielickiej w Zielonej 
Górze to prawdziwa niespodzianka. Skąd 
pom ysł zagrania akurat u nas?

—  No to chyba nie jest tajemnicą. Pan To- 
maszewicz byl aktorem Teatru Syrena. Kiedy 
zdecydował się z panem Waldemarem Matu­
szewskim na wzięcie tego teatru, uznali, żejuż 
dawno nie byłam w Zielonej Górze a ponieważ 
“Żona pana ministra” jest w moim wykonaniu 
gotowa podjęłam się inscenizacji.

Zieloną Górę znam zresztą bardzo dobrze. 
Zawsze uważałam ją za wspaniały teren. Mó­
wię "teren” , bo dwadzieścia, trzydzieści lat 
temu przyjeżdżaliśmy do Zielonej Góry i ob­
jeżdżaliśmy całą okolicę. Teraz to miasto wy­
gląda kwitnąco, przyznam się, że jestem za­
chwycona. Kobiety na ulicach są tak eleganc­
kie, młodzież taka nowoczesna, fajna, jakaś 
taka rozhuśtana, na ulicach książki. O dziwo 
nie żarcie tak jak u nas w Warszawie, tylko 
książki. Narazie chodzę po deptaku— szalenie 
czystym, porządnym. Potem wejdę w te ma­
leńkie uliczki i również powiem co znalazłam.

Rozmawiała 
B a rb a ra  K u raszk iew icz -M ach n iak

Doradca mistrzów 
grzebienia

W jednym z eleganckich salonów fryz je r­
skich południowoafrykańskiego portowego 
miasta Kapsztad zawsze jest pełno klientek, 
mimo i t  usługi są w nim znacznie droższe niż 
w innych podobnych zakładach. Cała tejemni- 
ca polega na tym, ie  oprócz wysokiej klasy 
mistrzów grzebienia, w salonie pracuje Tom 
Rivers.

9-le tn i syn nocnego stróża pomaga mistrzom  
w obsłudze klientek. Stojąc obok fo te la  zawsze 
w odpowiednim czasie i  bardzo dokładnie pod­
powiada fryz je row i co należy popraw ić we 
fryzurze klientek. Jego uwagi zawsze uwzględ­
n iają wygląd i  powierzchowność kobiety. Wy­
nikiem tego jest pełny zachwyt klientek i  odpo­
wiednio wysokie dochody właściciela salonu. 
Na brak pieniędzy nie może też narzekać Tom.

Sześciopalczasta
Marylin
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U S  łsfc zĄ ęć M ary lin
Monroe, po- 
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"  M H r '  ]  drobny wadą:
J O B  je j  lewa stopa

\ m ia ła sześć
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usunięta chi­
r u r g  ic z n ie ,  
utrzym yw ana  
była dotąd w 
tajemnicy.

Twiggy przytyła 
i gra 

w nowym serialu 
telewizyjnym

Słynna była modelka o wąskich biodrach dziś 
42 letnia Twiggy, wylansowana przez Andy 
Warhola w 1967 roku jako  wzór do naślado­
wania dla dziewcząt, przybrała ostatnio dość 
znacznie na wadze. Wyszła za mąż za aktora 
Leigha Lawsona i  mają 12-letnią córkę.

Modę porzuciła dawno. Jest aktorką. Debiu­
towała na Broadwayu, a niedługo telewidzo­
wie amerykańscy ujrzą ją  w nowym serialu 
stacji CBS: "Księżniczki".

Małomówna
żona

23-łetni Lopez F igureoa z miasta Portovejo 
(Ekwador) o ten ił się, ja k  wszystko na to wska­
zywało, z m iłości. M inęło jednak zaledwie 5 
miesięcy i młody małtonek wystąpił do sądu o 
rozwód. Jako jedyny powód F igureoa wymie­
n ił nieprawdopodobną —  ja k  sam określił — 
małomówność tony.

“ Wstępując w związek małteński, oświad­
czył, przewidywałem pewną powściągliwość 
te j kobiety w mowie. Jednakie okazało się, 
jest to m ogiła” .

Obecna na rozprawie rozwodowej kobieta 
te t nie była rozmowna. Na pytanie sędziego 
odpowiadała tylko “ tak”  lub “ nie” , chociat 
nie sprawiała wrażenia niezdrowej psychicz­
nie. W końcu sędzia uznał argumenty męta za 
słuszne i  udzielił rozwodu.

Listy miłosne 
Presleya i Lennom
A m a t o r z y  

rock and ro lla  
i  prozy m iłos­
nej wyrywali 
sobie czule l i ­
sty miłosne 
Johnę Lenno- 
na i Ehisa  
Presleya za 
grube tysiące 
fun tów  szter- 
lingów. L icy­
tacja odbyła 
się w czwartek 
w słynnym do­
mu aukcyjnym 
C hristie ’s.

G w oździem  
programu au­
k c ji były życze­
nia świątecz­
ne, które byty 
“ Beetles”  wy­
sła ł swojej
pierwszej tonie. Pewien Japończyk kup ił j i 10 
S tys. fun tów  szterlingów (13 J  tys. dolarów)■

Inny lis t Lennona do C ynth ii Powell pocho­
dzący z sierpnia 1965 r. osiągnął cenę 3.020 
fun tów  szterlingów.

Pewien Szwed zapłacił 4.400fun tów  (7.500 
tys. dolarów) za liścik m iłosny Elvisa Presleya 
do hollywodzkiej gwiazdki An ity Wood.

Amerykańska sieć sprzedały hamburgerów 
zakupiła za 5 2 8 0  fun tów  bokserski szlafrok 
noszony przez E h isa  Presleya w film ie  “ Kj“  
Galahad”  z 1962 r. Ta sama firm a  kupMa 
dwuczęściowy ga rn itu r piosenkarza Prince.

Travolta
na ślubnym kobiercu

John Travolta, gwiazdor takich muzycznych bestsellerów f i l ­
mowych z la t osiemdziesiątych ja k  "Gorączka sobotniej nocy" 
i  “ G rease", poślubił w Paryżu sekretnie aktorkę K e lly  Preston, 
z którą na wiosnę oczekują dziecka. Impresario Paul Bloch  
poinformował, że 37-le tn i aktor i28-le tn ia  wybranka jego serca 
pobra li się na ceremonii o charakterze prywatnym w Hotelu de 
C rillon .

Państwo młodzi poznali się na p lanie zdjęciowym do film u  
“ Eksperci" w 1988roku  w Vancouverze w Kanadzie. Do F ranc ji 
przybyli na premierę film u  "Tender" z T ravoltą na festiwalu  
film u  amerykańskiego w Deauville.

ciąg dalszy ze str. 1 
chowo i marzy aby opowiadacze skończyli i zaczęli normalną rozmowę.

—  Kabaret “Potem” jest sprawcą pewnej prasowej zagadki. A 
mianowicie, w niektórych gazetach w kraju pojawiły się ogłoszenia 
drobne o następującej treści : Kabaret ‘T otem ” twierdzi, że W ło­
dzimierz Pawlak jest
najgorszym reżyse­
rem telewizyjnym  ja ­
kiego zna.

—  Z tymi ogłoszenia­
mi to nie taka prosta 
sprawa, niektóre gazety 
niechętnieprzyjmująte- 
go typu anonsy. Ogło­
szenia zostały powysy- 
łane, a dlaczego... ? Dla­
tego, że nagraliśmy we 
współpracy, choć nie 
wiem czy można to na­
zwać współpracą, z te­
lewizją katowicką pro­
gram, który reżysero­
wał wspomniany Wło­
dzimierz Pawlak, który 
—  co mu mamy bardzo 
za złe —  niestety reali­
zował swoje wizje na 
podstawie naszego sce­
nariusza. Efekt był za­
skakujący, mówiąc naj­
prościej, wszystkie na­
sze żarty zostały spro­
wadzone do ganiania się po planie filmowym.

—  Ale kabaret przecież brał w tym udział, nie m iał żadnego 
wpływu na to co się dzieje na planie?

—  W tym tkwi nasz błąd, ponieważ nasz udział powinien sprowadzić 
się do prowokacji, za którą w prostej linii poszłoby zarwanie programu.

Niestety na pomysł ten wpadliśmy za późno. Nasz wpływ na kształt 
programu skończył się w momencie, w którym przystąpiliśmy do pracy-

—  Czy nie obawiasz się, że do takiego odwetu przylgnie określenie 
dziecinady?

— Nie jest to odwet, a jedynie obrona przed tym programem. Chcerny 
zaznaczyć, że nie identyfikujemy się z ty m co zostało zrobione na planie 
filmowym. Jest to także pewna forma reklamy. Jeżeli jednak ktoś uzn® 
to za dziecinadę, to my nie będziemy się tym przejmować.

—  Zeszliśmy na temat —  nowe w “Potem ”, może uprzedzisz nie*® 
fakty i zlikwidujesz zaskoczenie niektórych osób, kiedy dojrzą 1,8 
afiszach teatru “Rampa” właśnie kabaret “Potem”.

— Wiąże się to z zupełnie odwrotną sytuacją do tej, o której mówiliśmy 
poprzednio. Pierwszy występ w “ Rampie” zorganizował S tanisl^  
Tym, który nas tam promuje i który nas prawdopodobnie lubi i ceni- ‘ 0 
trzech występach dyrektor Strzelecki dożył nam propozycję stałeg0

występowania ^  
"Rampie”, co jak5

'■ czas jako stały p*10*
programu, na co rW 
przystaliśmy z wie*' 
ką ochotą i radośtf* 
i mamy nadzieję- 
to będzie toczyć 
dalej.

—  Czy to ozn*" 
cza, że kabar* 
“Potem ” przekr^ 
czy w nledług*1̂  
czasie granicę k®'
baretu amatorskie'
go ? __

— C h cia łbym ^’ 
dzo, ale to nie j®s_ 
tylko kwestia znale' 
zienia profesjona* 
nej sceny, ale i p6'?' 
nego poziomu ■ _ 
pewno teatr “Ran,j 
pa” zobowiązuje 
myślę, że będzie’™

Fot. M arek W oźniak “  s*  dor^ J -aby na równych p
wach w nim występować a może nawet zostać mocnym punktem Pt° ' 
grainu.

—  Życzę powodzenia i dziękuję za rozmowę. M
R ozm aw iaj 

M ałgorzata ŚwirsK

___
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E l i t a r n a
L o d y  z  góry lodowej

W Australii pojaw ił się nowy rodzaj lodów. Ich 
oryginalność polega na tym, że w wytwarzaniu 
wykorzystuje się wodę uzyskiwaną z roztapiają­
cych się antarktycznych gór lodowych.

Góry holuje się do Australii specjalnie wynaję­
tymi do tych celów statkami. Dostarczone do 
portów potężne bryły lodu są, rzecz jasna, znacz­
nie mniejsze niż na początku podróży. To co 
pozostało tnie się na części i umieszcza w zamra- 
żalniach, skąd wyjmuje się w miarę potrzeby. 
Niektórzy lekarze uważają, że lody z antarktycz- 
nej wody są zdrowsze dla człowieka, niż zwykłe.

S o k -le k a r s tw e m
“Pijcie sok ziemniaczany, a  nie będziecie cho­

rować” —  to tytuł artykułu zamieszczonego w 
dzienniku “Phiongjang Sinmun”.

Sok z  ziemniaków autor artykułu poleca przede 
Wszystkim ludziom  chorym na “cukrzycę, z 
Wrzodami żołądka, cierpiącym z po wodu dolegli­
wości nerek i na nadciśnienie, a  nawet chorym na 
raka”.

Szklankę soku z ziemniaków najlepiej wypijać 
rano i wieczorem na 30-60  m inut przed posił­
kiem. Można podzielić go na mniejsze porcje. 
Dla poprawienia smaku poleca się doprawienie 
napitku 30 gramami soku owocowego.

Polskie oddziały spec jalne 
w amerykańskiej telewizji

K o m a n d o s i-a k to ra m i
Am erykańska ekipa filmowców telewi­

zyjnych “44 blue produktion” rozpoczęła 
nitedawno kręcenie zdjęć do filmu o VI po­
morskiej brygadzie desantowo-szturmowej 
zwanej potocznie “czerownymi beretami”. 
Będzie to jeden z odcinków serialu: “Świat 
męstwa” ukazującego najsłynniejsze od­
działy specjalne na świecie.

“Czerwone berety” są pierwszą jednostką 
wojskową w Europie Wschodniej, którą 
zainteresowali się filmowcy amerykańscy. 
Amerykańscy filmowcy nakręcili już do tej 
pory filmy o: legii cudzoziemskiej we Fran­
cji, jednostkach strzelców alpejskich we 
Włoszech, jednostkach rozpoznawczych w 
Izraelu, jednostkach gurka w Nepalu, siłach 
specjalnego przeznaczenia w Korei Połu­
dniowej, sas w Australii i siłach specjalnego 
przeznaczenia w Stanach Zjednoczonych.

j do zę b ó w
Klej do łączenia protez zębowych z dziąsłem —  

najnowsze osiągnięcie stom atologii— zaprezen­
towało w W arszawie Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego APEXIM w Gdyni.

Klej będący dziełem  austriackiej firmy “Fitty- 
dent” z W iednia jes t nowym rozwiązaniem. Do­
tychczas do m ocowania protez stosowano różne­
go rodzaju mączki. Klej samoprzylepny zapew­
nia trwałe um ocowanie protezy na kilkanaście 
godzin —  nie ma też żadnych skutków ubocz­
nych. Zyskał on pozytywną opinię Instytutu Sto­
matologii w W arszawie. Fot. M arek W oźniak

R E D A G U J E  W O J T E K  M R O Z

1. S p o r y  z a w ó d  s p o t k a ł  w  H a l le  n a  t e ­
r e n ie  b y łe j  N R D  N in ę  H A G E N . T a “pun­
kowa lady” z Berlina zamiast spodziewanych 10 
tys. widzów, wychodząc na scenę ujrzała niecałe 
1.200 osób...niemalże wszyscy pijani.

Straty jakie poniosło miasto w związku z nie­
udanym koncertem  wynoszą 75 tys. DM.

Podobna sytuacja w Brukseli, gdzie odbył się 
koncert księżniczki M onako—Stefanii. Dzień 
Przed koncertem  sprzedanych było 300 biletów, 
do sali, która m iała 1200 miejsc. Chcąc uniknąć 
odwołania koncertu, organizatorzy w dzień im­
prezy po prostu pozostałe bilety rozdali za darmo, 
Po to aby “jej wysokość” m ogła wystąpić przy 
Pełnej sali.

2. G r u p y  m e ta lo w e  w  n a t a r c i u
W Berlinie wystąpili na wspólnym koncercie 

M etallca i AC DC. Dwie im prezy w słynnej 
W aldbuene po 
23 tysiące wi­
dzów każda.
Jeszcze lepiej 
M o  w Mona­
chium, gdzie 
na festiwal 
‘Mosters o f 
Rock” przyby­
to 60 tys. wi­
dzów.

T eg o ro czn a  
metalowa re­
welacja z  USA 
jespół “G uns 
N‘Rosys” wy­
stąpił w Man­
nheim. Pomi­
mo, i e  koncert 
26 względu na 
awarię apara- 
h«y po 20 minutach został przerwany, 6 0 -d o  
tysięczna widownia zachowywała się spokojnie, 
“o wznowieniu, koncert trwał do godz. 23.00, a 
nie jak zapisano na pozwoleniu władz, do 22.00. 
^K ara dla organizatorów za “samowolę” 50 tys.

3 . “ H a r d - R o c k - C a f e ” — w  B e r lin ie
W Berlinie rozpoczęto pracę przy urządzaniu 

” ard-R ock-Cafe. Będzie to siedemnasty z kolei 
lokal tego typu na świecie.

Są one jednakowo urządzane: bar m a kształt 
gitary, dekoracje— to podobizny muzyków, ma­
ja scena oraz osobiste rzeczy słynnych muzyków. 
Pierwsza H ard-R ock-C afe otwarta została 14 
c*erwca 1971 roku w Londynie. Nazwa pochodzi 
°d tytułu płyty zespołu T h e  D oors. W listopadzie 
otwarta zostanie H ard-R ock-C afe w Paryżu.

4 . Z e s p ó ł  “ D i r e  S t r a i t s ”  m a  n a jw ię ­
k sz e  t o u r n e e  w  h i s t o r i i  r o c k a !

Pierwszy koncert odbył się w Dublinie w wy­
przedanym do ostatniego m iejsca Point Theatre. 
Journee trwać będzie do 1993 roku, a  Mark 
Knopfleri jego zespół odwiedzi w tym czasie ok. 

00 m iast W pływy z koncertów szacunkowo 
Wyniosą ok. 600 min. DM.

5 . N a  t e r e n i e  B e r l i n a  r o z p o c z ę ł a  p r a c ę  
tto w a  s t a c j a  r a d io w a  —  R T L  -  R a d i a
Radiostacja pracuje 24 godziny na dobę nadając 
'nformacje, wiadomości i przede wszystkim mu- 
tykę.

Szefem programowym RTL-R adio-B erlin zo- 
ftał, znany również zielonogórzaninom, amery­
kański prezenter, były pracownik rozgłośni 
” lA S-2  —  Rik de Lisie.

M a n d y  S m  i th  (2 0 ) (na zdjęciu) po rozwo­

dzie z Billem W ymanem (Rolling Stones) jes t o 
12 min DM bogatsza. Po uzyskaniu wiadomości 
o wpłynięciu pieniędzy na jej konto, Mandy na­
tychmiast kupiła sobie samochód Mazdę MX5 
cabrio.

7. Reżyserka Jennifer Lynch (23) 
wniosła sprawę do sądu, przeciwko 
Madonnie (na zdjęciu). Madonna podpisała 
kontrakt na zagranie w filmie “Boxing Helena” 
głównej roli i tuż przed rozpoczęciem zdjęć wy­
cofała się z 
u m o w y .
O s k a r ż e n i e  
opiewa na su­
mę 5 min od­
szkodowania.

8. Infor­
macja, że 
zespół PO- 
ISON roz­
pada się —  
była fałszy­
wa... □  K a­
re ł G o tt wi­
dziany był na 
koncercie zespołu AC DC... O  Alice Cooper 
przy nagrywaniu swojej ostatniej płyty pt. “Hey 
Stoopid" przynosił ze sobą do studia prawdziwe­
go grzechotnika. Miał on inspirować artystę do 
lepszej gry na gitarze... □  Rozpadł się zespół 
“ W hite Lion”, zespół opuścili James Lomenzo 
(g.basowa) i Greg D ‘Angelo (perkusja)...□  Ma­
donna kupiła obraz “Odalisgue” francuskiego 
m alarza Henri Matisse, cena: 3mln D M ...0  Ra- 
powe show V anilla  Ice jest nie zdrowe dla słu­
chaczy twierdzą amerykańscy lekarze. Powód 
113 decybeli które wydobywa się z aparatury je s t . 
zbliżone do startu Jum bo-Jeta...Cher za swoją 
biografię “My Men i Sex” od wydawcy otrzyma­
ła 9 min DM.

S am o ste ru jący
p o są ż e k

Podróżując po Indiach Maurice Wood na­
był w antykwariacie m iasta Sambalpura wy­
konany z brązu posążek siedzącego Buddy. 
Kiedy znalazł się w pokoju hotelowym po­
dróżnik niebawem zauważył dziwne zjawi­
sko. Statuetka postawiona prosto na stole, 
pod wieczór tego samego dnia zmieniła swą 
pozycję —  była odwrócona o 30 stopni, 
zgodnie z ruchem  wskazówki zegara.

Uznawszy, że jest to figiel obsługi, Wood 
przez 4 dni z rzędu nie opuszczał pokoju. 
W ynik był taki sam —  pod koniec dnia sta­
tuetka zawsze była zwrócona w ten sam kąt, 
zaś rano wracała do pozycji wyjściowej. Do- 
tychcas nie zdołano rozszyfrować przyczyn 
takiego “ zachowania się” tajemniczego po­
sążka.

O dkrycie 
w brudnej bieliźnie

W łaściciel niewielkiej pralni w mieście Pu- 
ri (indyski stan Orisa) pracuje bez pomocni­
ków: sam przyjmuje brudną bieliznę, sam 
pierze i wydaje rzeczy klientom.

Ostatnio, sortując dostarczoną paczkę 
brudnej bielizny, znalazł kawałek papieru, 
zapisany niezrozumiałymi znakami i cyfra­
mi. Początkowo pomyślał, że pozostawili to 
w kieszonce koszuli Birmańczycy, których 
sporo mieszka w Puri. Mimo to postanowił 
przekazać notatkę policji. ✓

Okazało się, że na papierze zapisana-była 
w zaszyfrowanej formie “kalkulacja^m iej­
scowej filii m iędzynarodowego gangu mafii 
narkotykowej. Dzięki temu policja zdołałą 
wykryć i zlikwidować punkt tranzytowy 
przemytu narkotyków przez to miasto.

K to z g a d n ie ?
Gdzie tak  budują?

Fol. M arek W oźniak

Odpowiedzi (tylko na k a rtach  pocztowych) należy przesyłać na ad res redakcji: 
Z ielona G ó ra  ul. N iepodległości 22 z dopiskiem  “ Kto zgadnie?” w ciągu 2 tygodni od 
daty  ukazan ia się num eru .

Rozpoczęcie sezonu w Teatrze Lubuskim obfi­towało w niespodzianki. Być może największą stanowiły “nowe twarze”. Sześciu młodych aktorów zaprezentowało się na scenie zielono­górskiej pierwszy raz.

P r z e m y s ł a w

T e j k o w s k i ^
Rok temu 

s k o ń c z y łe m  
k r a k o w s k ą  
szkołę teatral­
ną, po której 
trafiłem  do 
Tam owa. Tam 
grałem w “Ro­
dzinie” Sło­
nimskiego, w 
“ B e t l e j e m  
Polskim” i w 
“Ścisłym nad­
zorze”. Tam też spotkałem dyrektora Matusze­
wskiego, wówczas reżysera z Warszawy, któ­
ry nas tu ściągnął. Decyzja przyjazdu była 
trudna, pierwszy raz wybrałem się tak daleko 
na zachód. Skłoniła mnie przede wszystkim 
możliwość zagrania Romea. Po prostu zdecy­
dowałem się na tę rolę. Grać rok po szkole 
Romea to...

Cały czas się uczę, inwestuję w siebie, pikuś 
gdzie to robię.

Kiedy przyjechałem do Tarnowa po szkole 
krakowskiej i spotkałem się z Jaśkiem Młyń­
skim, który jest po szkole wrocławskiej, ze 
Sławkiem Gaudynem, który pochodzi jeszcze 
skądinnąd, mimo, że pochodiiliśm y z różnych 
szkól i środowisk, interesowało nas jedno -  
robota, wspólna robota. Nieważne jaką masz 
przeszłość, jaki życiorys, tylko to jest ważne 
co będzie. Przynajmniej póki jestem  młody i 
niezepsuty interesuje mnie przede wszystkim 
teatr.

S ł a w o m i r

G a u d y n
Robiłem w 

życiu wszy­
stko, imałem 
się różnych za­
wodów, w 
końcu trafiłem 
jakoś do teatru 
w Tarnowie.
D y r e k t o r  
S m o ż e w s k i  
przyjął mnie 
do pracy w Or­
ganizacji Wi­
downi.Dość prostej -  telefon, słuchawka, telel 
fon, słuchawka, zeszyt. Pierwszy reżyser, z 
którym pracowałem to był W ojtek Jesionka. 
W tej chwili w szkołach teatralnych o facecie 
się uczą. Naprawdę jest to postać, postać pol­
skiej reżyserii. Dzięki niemu udało mi się za­
istnieć. Dyrektor Smożewski na to pozwolił. 
Przeniosłem się z Organizacji W idowni na etat 
adepta -  udało mi się. Poszedłem na egzamin. 
Udało mi się. Nikt nie wierzył ale mnie się 
udało, zdałem

Tutaj trafiłem dlatego, że obecny dyrektor 
Matuszewski robił w Tarnowie “ Ścisły nad­
zór”, przeniesiony obecnie na scenę zielono­
górską. W pewnym momencie okazało się, że 
pan W aldemar Matuszewski został dyrekto­
rem. W ykonał telefon, zaproponował a ponie­
waż sympatyczny człowiek -  jestem

J a n u s z

M ł y ń s k i
M oja droga 

do teatru nie 
była tak usłana 
cierniami. By­
ło mi prościej i 
łatwiej, bar­
dziej różowo, 
chociaż też nie 
zaróżowo. Do­
chodziłem do 
tego trochę 
inaczej. Dwa 
razy zdawa­
łem do szkoły teatralnej w W arszawie. Nie 
zdałem  Postanowiłem sobie, że chociaż nie 
chcą mnie drzwiami, wejdę oknem. Skończy­
łem tzw. zamiejscowy wydział tej szkoły -  
W ydział Lalkarski. To mój pierwszy zawód. 
Potem skończyłem Szkolę Żydowską i mam 
tzw. papiery dramatyczne.

Grałem w dramacie już pięć lat, z roczną prze- 
rwą.na wojsko. To był jeszcze taki dziki czas, 
kiedy aktorów brali do wojska, ale jakoś to 
przeżyłem. Wróciłem do Tan :owa i grałem, gre- 
łem, grałem. Z  tych samych powodów co Sła­
womir niejaki Gaudyn znalazłem się w Zielo­
nej Górze.

R o b e r t

K u ź n i a r

Trzy lata temu skończyłem krakowską szko­
łę teatralną. Przez dwa lata pracowałem w 
Toruniu u pani dyrektor Meissner, która zre-

*m r

sztą była kiedyś 
dyrektorem w 
Zielonej Górze.
Podobno były to 
bardzo dobre 
czasy tego teatru.

DyrektorM atu- 
szewski przyje­
chał do Torunia, 
obejrzał dwa spe­
ktakle, porozu­
mieliśmy się.

Dostałem tu 
wielką szansę. Gram w Kabarecie, w “ Ścisłym 
nadzorze” Klawisza, w “ Romeo i Julii” Ben- 
volia i w “Żonie pana m inistra”, z panią Hanką 
Bielicką -  Zięcia. T o jest wachlarz zupełnie 
nieprawdopodobny. W dzień otwarcia teatru, 
natychm iastpo“Scisłym nadzorze”, musiałem 
przyjść, przebrać się i grać kabaret Jest to 
fascynujące.

Najbardziej podoba mi się to, że dyrekcja 
teatru, czyli panowie Matuszewski i Tomasze- 
wicz, nie mają kompleksu prowincji. W yznają 
zasadę, “prowincji nie ma, jeżeli jest to jest w 
nas”.

Jeżeli mogę o coś prosić zielonogórską pub­
liczność, to tylko o to, żeby dała nam kredyt 
zaufania i przyszła do  teatru. Ten kredyt jest 
nam bardzo potrzebny.

A g n i e s z k a

B o r o w ie o D o b r o w o łs k a
W Zielonej Gó­

rze znalazłam się 
dzięki krako­
wskiej szkole te­
atralnej. Pozna­
łam  tam swojego 
męża, który uro­
dził się w Zielo­
nej Górze i tutaj 
dostał mieszka­
nie, właśnie dla­
tego przyjechali­
śmy.

Szkołę kończyliśmy dwa lata temu, potem
pracowaliśmy w Lublinie. Po roku zrezyg­
nowaliśmy z bycia w tamtejszym teatrze, 
chcieliśmy spróbować czegoś innego, nowe­
go. Przeważnie jednak tak jest, że gdy się jest 
małą blondynką, dyrektor mówi, że potrzebuje 
dużej brunetki lub odwrotnie. Co mi się nie 
podoba i co jest fatalne to to, że angażując się 
nie można zaprezentować swoich możliwości. 
Angażowanie polega najczęściej na oglądaniu 
Twojej twarzy. Przez rok byliśmy więc w sy­
tuacji nieustabilizowanej zawodowo.

Dyrektor Matuszewski organizował na tym 
terenie nowy zespół, można chyba powie­
dzieć, nowy teatr. Szukał nowych ludzi. Zaan­
gażowaliśmy się bo od obu dyrektorów wiało 
optymizmem i pomysłami. T o jest to czego 
nam potrzeba, teatru, który żyje, a nie jakiejś 
skostniałej formy, czegoś ustalonego, starych 
zasad. Wszelkie skostniałe formy są dla teatru 
szkodliwe.

Chcemy tutaj grać. Nie m a teraz czasu na 
teatr warszawski, krakowski, na centralne 
ośrodki. To jest czas na nasz teatr, teatr zielo­
nogórski, który w danej społeczności, w da­
nym środowisku jest i funkcjonuje, do którego 
przychodzą ludzie, chcą cieszyć się, smucić i 
płakać z nami. I to jest dla nas radość, dawać 
ludziom to wszystko. To po prostu jest naszym 
powołaniem.

P i o t r

B o r o w i e c
Jestem rodem z 

Zielonej Góry.
Jak mówiła Ag­
nieszka kończy­
łem szkołę w 
Krakowie potem 
był Lublin.
Znaleźliśmy się 
jednak z żoną w 
sytuacji kiedy 
chcieliśmy zre­
zygnować i zre­
zygnowaliśmy z 
tamtejszego teatru. Lublin dawał nam satysfa­
kcję materialną, mieliśmy piękne warunki 
mieszkaniowe, nie dawał nam jednak satysfa­
kcji zawodowej, możliwości wygrania się. 
Praktycznie brałem udział w jednym  spekta­
klu, w dwóch robiłem  zastępstwa. Poczuliśmy 
w pewnym momencie, że jednak nie o taki 
teatr nam chodzi, chociaż miał on wspaniałą 
publiczność, nigdy nie graliśmy dlapustej sali.

W Zielonej Górze mamy mieszkanie, per­
spektywy i czas na zdobycie tego miasta. Są tu 
wszelkie warunki po temu, by publiczność 
zaczęła przychodzić do teatru. Chcemy się do 
tego przyczynić.

Notowała
B a rb a ra  K uraszkiew icz • M achniak 

Fot. K rzysztof M ężyński
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M y  s i ę  j u ż  
n i e  r o z u m i e m y

G rażyna Cudak
— Czy sądzisz, że motna z kimś takim wy­

trzymać?— pyta i dramatycznym gestem po­
kazuje stołowy pokój. Nie ma w nim nic 
szczególnego. Białe mebelki, beżowa kanapa 
zfotelami, brązowe dodatki. Wszystko zgrane 
kolorystycznie, czyste, wręcz pachnące. Ale 
on wzrokiem pokazuje dywan. Mają go od 
trzech lat. Zdaje się jednak, że leży na parkie­
cie dopiero dzień.

— Zdjęta, bo wiedziała te  przyjedziesz. Za­
wsze gdy mają odwiedzić nas goście zdejmuje 
tę przeklętą fo lię  — dodaje, żebym nie miała 
wątpliwości. — A ja  ju t  nie potrafię tyć w 
laboratorium, choć kiedyś ujęła mnie swą 
dbałością. Ona ma po prostu obsesję.

Milknie, bo w drzwiach wejściowych ktoś 
przekręca klucz. Na pewno ona. Jeszcze nie 
mają dzieci. Nie będą ich już mieć. Za kilka dni 
odbędzie się rozprawa rozwodowa.

Kamila przez chwilę krząta się po przedpo­
koju, apotem wchodzi głośno mówiąc “Dzień 
dobry” i — chyba mimowolnie — wzrok 
kieruje na moje tenisówki. Weszłam do poko­
ju w butach. Ale nie podsuwa używanych 
kapci. Widać zmęczenie na twarzy. Bo wła­
ściwie. poza czystością, nie mają sobie nic do 
zarzucenia.

— Robert ma za duto przyjaciół — mówi 
nieco podenerwowana. Podaje herbatę, ale 
wpierw rozkłada białe haftowane serwetki, na 
to plastikowe podstawki i szklanki. — Przy­
jaciół, którym bardzo łatwo przyszło wszystko 
mieć i  nie potrafią uszanować mojego starania. 
Chyba od lego się zaczęło.

Poznali się cztery lata temu. Na wycieczce 
w górach. Było ich dziewiętnaścioro. Przy­
padek sprawił, że Robert dojrzał Kamilę. 
Teraz tego żałuje. Mógł nie zareagować na 
trącenie łokciem kolegi i nie słuchać, gdy 
tamten ględził:

— Patrz jaka dziewczyna! Ale nogi. /  le 
włosy. Och, cholera!

Rzeczywiście. Nogi ma do szyi. Włosy na­
dal błyszczą. Cała jest zadbana. Lecz dla nie­
go nie ma to już uroku. Może dlatego, że 
całeich wspólne życie zostało przez mydła, 
proszki i wodę wypłukane ze wszystkiego. 
Kamila pochodzi z domu, w którym było 

normalnie.
— Rozumiesz? — pyta Robert. — Było 

zwyc tajnie. Żadnych pijaków, burdeli.Zwykły

dom. Raz wysprzątany, kiedy inadziej nie. 
Rozumiesz?

Pyta, bo obsesyjnego dbania o sprzęty i rze­
czy nie rozumie. Gorzej, on jest też dla niej 
częścią umeblowania. Dlatego nie może wie­
czorem czuć się zmęczony i tylko obmyć nad 
umywalką. Ona patrzy z takim wstrętem, że 
dla świętego spokoju idzie do łazienki się 
kąpać. Ale żeby ją ukarać, już tej nocy do niej 
się nie zbliża.

Początkowo frapowało go jej zachowanie. 
Do późnej nocy mogła prać, prasować, czy­
ścić, by rano każde mogło pójść do pracy jak 
z żumala.
— Tak tona winna dbać o męta — nadal jest 

o tym przekonany.
Kamila słucha go już spokojnie. Nie oponuje.

Dla niej koniec małżeń­
stwa oznacza koniec ży­
cia. Ale samobójstwa nie 
popełni. Na to jest zbyt 
religijna.1

Gdy się zarabia półto­
ra miliona miesięcznie, 
a mąż tylko dwa milio­
ny — trudno jest nie 
tylko dobrze żyć, ale 
urządzać mieszkanie. 
A ona to potrafi.

— Zawsze mówił, te  je ­
stem wspaniała — przy­
pomina. — Zdumiewały 
go obiady za grosz, a tak 
smaczne. I  to, że pod ko­
niec miesiąca miałam je ­
szcze odłożoną część na­
szych zarobków. Ale nig­
dy nie pytał ile musiałam 
w to włożyć wysiłku. Nie 
rozumie więc, że ślad na 
ła wie po gorącej szklą nce 
denerwuje mnie, te nie 
miłość do dywanu, ale 
troska, i i  tak dużo koszto­
wał, zmusza mnie do osz­
czędzania. Nie mówił to­
bie jak  bardzo się do­
mem chwalił. A czy gdy­
bym postępowała ina­
czej — mogłyby się nim 
szczycić?

Robert podnosi ręce do 
góry w obronnym geście. 
Te słowa słyszał wielokroć.

— Przyznaję, chwaliłem cię — zwraca się 
do Kamilii. — Ale ty oszalałaś. Zapewnia­
łaś, te  przestaniesz tak bardzo zwracać uwa­
gę na czystość. I  co? Jak dziecku spraw­
dzasz, czy ręce przed kolacją czyste, czy w 
butach do pokoju nie pójdę, czy gazety są 
równo na kupce ułożone. A gdy proponuję: 
Jedźmy gdziekolwiek oczy poniosą, tera: — 
natychmiast to od razu liczysz. "Nie  "— 
odpowiadasz. "Ile  to będzie kosztować, ale 
co zrobić z warzywami i  mięsem w lodówce, 
że planowałaś pranie w przyszły czwartek " 
i  tym podobne. Ty jesteś wariatka!

K am ila  z u śm iech em , k tó ry  rozu-

M arek Woźniak

mie wszystko, spogląda na mnie:
— Tak się kończą nasze rozmowy.
Nie jest wariatką. Sama jednak cznje, że 

coś ją przełamało zbyt mocno. Nie potrafi 
spokojnie przeczytać książki dopóki widzi 
kurz, niewymytą szklankę, brudną bieliznę 
w koszu. A zawsze coś takiego jest. Idzie 
więc myć, szorować, prasować, odkurzać. 
Tak mija cały dzień. Wieczorem wpadną 
nagle koledzy Roberta i cała jej praca na nic. 
Warczy więc pod nosem, bo w nocy stos 
talerzyków, ślady na dywanie, choć gdy oni 
się zjawiają — folii nie ściąga.

— Śmieją się ze mnie i  współczują tut 
przemian — dopowiada Robert. — Ona mo­
głaby reklamować wszelkie środki czyszczą­
ce. Ale ieby odpowiedzieć, iż nie pójdzie ze 
mną do łóżka, bo nie pachnę! Czy ja  jestem 
perfumerią?

Przestali się rozumieć około roku po ślubie. 
Gdy jego przestał zachwycać zapach jej wło­
sów i biel mebli. A ją on zaczął doprowadzać 
do pasji zapominaniem. O zmianie kapci, robo­
czych spodniach, gdy idzie do piwnicy, rozło­
żeniu papieru, po wypastowaniu parkietów.

— Przestaliśmy rozma wiać — mówi Kam i - 
la. — Próbowałam się przełamać, ale Robert 
jest nieodpowiedzialny. Planowaliśmy kupno 
telewizora kolorowego. Wszystkie moje kole­
żanki już mają. A on nagle: "Jedziemy do 
Hiszpanii". "Za co?" — zapytałam. A on: 
"Mamy przecież pieniądze". Powiedziałam, 
że nie pojadę. Zbierałam na telewizor, a nie 
wyjazd. Tyle jesteśmy ze sobą, a on nie rozu­
mie, że trzeba wszystko planować. Wtedy moż­
na do czegoś dojść.

Opowiada i jednocześnie robi kanapeczki. 
W kuchni ma wszystko pod ręką. Jest niemal 
wzorowa. Do takiej kobiety chyba każdy 
mężczyzna wzdychałby. Mówię o tym na 
glos. Kamila radośnie się śmieje.
— W pracy bardzo mnie poważają -— dorzu­

ca. — Szef zawsze mówi, że beze mnie zginął» 
by w telefonach i papierach. A przecież to 
moja rola, aby wszystko było na miejscu. Mnie 
nikt nie musi przypominać, że gość ma dostać 
kawę i  paluszki, i e  należy, gdy oczekuje na 
przyjęcie przez szefa, dać mu nową gazetę.

Matki Kamili i Roberta siedzą wspólnie 
na herbatce. Nie wiedzą jak stoczyć bata­
lię, aby małżeństwo dzieci się nie rozpad-

Lewę na blotkę możemy wziąć tylko wówczas, gdy przeciwnicy nie mają kart w tym kolorze i nie 
posiadają atutów. Ponieważ trzy pierwsze lewy w każdym kolorze biorą honory, blotka stać się może 
fortą dopiero w czwartej lewie.

WYRABIANIE (fortowanie) BLOTEK POLEGA NA TRZYKROTNYM ZAGRANIU W DANY 
KOLOR.

W ten sposób honory zostaną zgrane, a czwarta i dalsze blotki w tym kolorze przeważnie już będą 
fortami. Wyrobić bowiem możemy tyle blotek, ile „więcej mamy na jednym ręku kart (w danym 
kolorze) od któregokolwiek z przeciwników.

Na przykład:
P. K D 7 6 5 
C .K 3  
K. A 7 6 5  
T. 4 2

O

2
CS
C

£

I

i -

WD

CS

3
CG

Z

P. 10 9 8 
C. 10 4 
K. 1083  2 
T. W 9 7 3

N

W
P. A 4 
C. A 9 8 2 
K .W 9  
T. S 108 65

P. W 3 2 
C. D W 7 6 5 
K. K D 4 
T. A K

Jako S rozgrywamy kontrakt bezatutowy. Rozpatrzmy możliwości wyrobienia fort, w poszczególnych 
longerach. 1

Piki —  w tym kolorze wyfortujemy dwie blotki, bo o tyle pików mamy na jednym ręku więcej niż 
przeciwnik W.

Kiery (C) — ten longierda nam o jedną kartę więcej niż przeciwnik E.
Kara (K) —  nie możemy wyfortować czwartej blotki u N z tego prostego powodu, że W ma również 

cztery karty w tym kolorze.
Gdyby kiery i kara rozłożyły się u przeciwników po trzy, można by w każdym z tych kolorów 

wyrobić jeszcze lewę więcej. Natomiast gdyby piki rozłożyły się 5:0, nie wyrobilibyśmy sobie w 
nich ani jednej forty. Z tego wiadać, że MOŻLIWOŚĆ WYFORTOWANIA LONGERA JEST 
ŚCIŚLE UZALEŻNIONA OD PODZIAŁU BRAKUJĄCYCH KART TEGO KOLORU U PRZE­
CIWNIKÓW.

Bardzo często będziemy mieli możliwość wyboru fortowania kart w dwóch, a nawet w trzech kolorach. 
Trzeba więc wybrać ten kolor, który daje najwięcej szans na sukces. Im longier jest dłuższy, tym większa jest 
szansa wyrobienia fort

P io tr Miechowicz

ii

w s t ę p  d o

Odcinek (5 )
8 . R e l a k s  —  B a l a s a n a

s. 8) 15 sekund

9 i  S i r s h a s a n a  
—  s t a n i e  n a  g ło

Z Balasany przejdź do siadu 1 
palce rąk i umieść ręce i przed 
czwómie złożonym kocu. Ramiona^ 
tworzyć kąt 90 stopni. Łokcie powi 
rozstawione na szerokość bąjjjów..

Głowa jest oparta, na części Czaszki t

nasz znajduje się zupełnie pionowo. Może­
my też odbić się jedną stopą. Oczy powinny 
być zamknięte. Staramy się oddychać wolno 
i głęboko.

Jeżeli będziemy korzystać z pomocy ścia­
ny, wtedy głowę i ręce powinniśmy oprzeć 
na ziemi w odległo­
ści 8-5 cm od ścia­
ny. Po pewnym cza­
sie, będziemy mogli 
wykonać tę asanę 
wszędzie (tam gdzie 
jest płasko)/ Sto­
pniowo staramy się 
przedłużać czas sta­
nia na głowie. W za­
sadzie 5 minut za- 

nia wszystkie 
ści, które 

nosi ta asana 
s. 9 a,b,c,d,e,f) 
orzyści:

. Jest zwana "kró- 
” i uważa się

4. Powiadają także, że poprawia pamięć i 
inteligencję.
Uwaga!
Ludzie bardzo młodzi, zanim zaczną ćwiczyć 

stanie na głowie, powinni uprawiać hatha-jo- 
gę przynajmniej dwa do trzech miesięcy.
Zakończenie stania na głowie
1. Uginamy jedną nogę i stopniowo powra­

camy do klęku podpartego.
2. Twarz ukryta w dłoniach. Pozostań w tej 

pozycji, dopóki nie minie ukrwienie twarzy.
3. Teraz siadamy na piętach. Pozostajemy 

w tej pozycji z zamkniętymi oczami.
10. Relaks — 1 minuta

Siva R am a

me należy tak ustawić,by <yljsd obejmowały 
głowę * tyłu. Teraz, prostujemy nogi i pod­
n o s i^  się.zkolai|.,NąKlępnie zbliżamy sto- 

iCnnJTu ciitłł.ite^omcntu, gdy lutów

pływ krwi w mózgu i 
ciśnienie krwi.

3. Ożywia ducha i 
napełnia ciało energią.

ło. Tak bardzo do siebie pasują. Pięknie 
wyglądają na zdjęciach.

—- Uzupełniają się — powiadają jednocześ­
nie. Ale zarówno Kamila, jak i Robert na każde 
wspomnienie o pogodzeniu się machają ręko­
ma i mówią:

—  Ech, mamo!
W tym krótkim westchnieniu jest wszystko.
— To byłaby wspaniała kobieta — powta­

rza Robert. — Myślałem nawet o dziecku. Ono 
na pewno by ją  zmieniło. Ale uprzytomniłem 
sobie, że przecież mogłoby być jeszcze gorzej. 
Kto wie, czy nie chciałaby kupić do domu 
lampy lxikieriobójczej, aby było czysto i  ja ło ­
wo? Głupie? Pewnie przy niej le i ju t  wariuję.

Marzeniem Kamili jest żyć tak, jak widzi w 
reklamach, żumalach, na filmach o arysto­
kratycznych domach. Ale żeby sprzątała cały 
dzień tego efektu nieskazitelnej czystości nie 
jest w stanie osiągnąć. Pomimo białych, lek­
kich mebelków, zielonych kącików i nieuży­
wanego dywanu.

Pragnieniem Roberta jest święty spokój. 
Obiecuje sobie, że przez tydzień po rozwo­
dzie nawet palca w wodzie nie zamoczy. Na­
czynia będą stały brudne, skarpetki leżały w 
każdym kącie, a wody toaletowe wylądują — 
tylko na chwilę — w śmietniku.

— W sądzie, gdy rozmawialiśmy z sędziną o 
rozejściu, lo nie rozumiała — mówią oby­
dwoje. — Patrzyła na nas takim wzrokiem 
jakbyśmy rob ili sobie z niej kawał. Ale być 
może trudno uwierzyć, że kostka mydła może 
stać się przyczyną rozejścia osób, które prze­
cież się kochały.

Gdy na rozprawie pojednawczej spytała, 
czy widzą możliwość pogodzenia się — Ro­
bert w odpowiedzi jęknął. Był w eleganckim 
garniturze bez najmniejszej zbędnej fałdki, w 
beżowej koszuli i skarpetkach w takim sa­
mym kolorze. Ona — w kostiumiku z beżową 
bluzeczką. Wyglądali naprawdę wspaniale.

— Nie — zaprzeczył na głos. — Nie  
możemy j u i  być małżeństwem. Na szczę­
ście nie sprawimy tym nikomu kłopotów. 
Nie mamy dzieci.

— Nie — dodała Kamila. — My już się nie 
rozumiemy. ,

bliżej * 
słowa '5

Kłopoty 
z czasem 

przyszłym
Które z poniższych zdań jest poprawne?
— “Będę pracować do północy”;
—  “Będę pracował do północy”;
—  “Pracował będę do północy”.
Bardzo często zarówno Czytelnicy,

jak i koledzy czy koleżanki z redakcji 
zadają mi taide właśnie pytania. Prob­
lem sprowadza się do tego, czy przy 
tworzeniu form czasu przyszłego nie­
dokonanego używać przy słowie posił­
kowym bezokolicznika (np. będę pisać, 
pracować, czytać itp.) czy może lepiej 
formy imiesłowowej danego czasowni­
ka ( np. będę pisał(a), pracował(a), czy- 
tal(a) itp.). Dodatkową zagadką jest dla 
wielu Polaków kolejność tych dwóch 
elementów: czy bezokolicznik lub for­
ma i mieslo wowa ma występować przed 
słowem posiłkowym (np.: czytać będę, 
czytał będę), czy też po nim (np. będę 
czytać, będę czytał)?

W języku polskim, zgodnie z prasło­
wiańską tradycją, czas przyszły niedo­
konany tworzy się z formy czasu przy­
szłego czasownika “być” i formy bez­
okolicznikowej czasownika odmienia­
nego (czyli: będę pisać, będę pracować, 
będę czytać itd.). Konstrukcja z formą 
imiesłowową jest dużo młodsza, choć 
już w polszczyźnie zaakceptowana. 
Możemy więc mówić, bez obawy o 
błąd: “będę pisał, będę rysował, będę 
robiła” itd. Konstrukcja ta upowszech­
niła się w dzisiejszym języku polskim 
do tego stopnia, że niektórym Pola­
kom tradycyjne tworzenie czasu przy­
szłego niedokonanego (czyli forma z 
bezokolicznikiem) wydaje się— o iro­
nio! —  błędem.

Jeśli już mowa o błędach, to jedynie 
ostatnie z przytoczonych na początku 
zdań-zagadek jest niepoprawne. Do dzi­
siejszego dnia językoznawcy uważają l i  
rażące używanie formy imiesłowowej 
przed słowem posiłkowym: “pisał będę, 
robiła będę, czytała będę, pracował bę­
dzie, chodziło będzie”.

(sad)
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prawną. Władze kościoła są zespołowe i Powslal w elekcie rozłamu 
pochodzą z wyboru. Najwyższą władzą jest akccntującjednak nadal kul ti 
Zjazd Kościoła. Liczy obecnie około 10.000 ki Kościoła. Działa prawnie^granicznej, lecz w sprawach wiary za-

nicu
ra, w i m  
tonując?

ro/.pa-
Uiicnic

Kościół Rzymskokatolicki w Polsce 
jest najstarszą i najliczniejszą 
lf¥. wspólnotą religijną, mającą ponad 

‘etnią historię i skupiającą wiele mi- 
lonów wyznawców. W Kościele pracą du­

szpasterską zajmuje się blisko 50 zakonów 
1 zgromadzeń męskich i ponad 100 żeń-
 ̂1 snr, l^cz*’a świątyń wynosi ponad 
Z.aOO. W ostatnich latach rozpoczęto bu- 
owęponad 1000kościołów. Planowane są 

dalsze inwestycje. Naszych Czytelników 
c cemy tym razem zapoznać z informacją 
na temat innych kościołów i związków wy­
znaniowych, mających swoje siedziby na 
erenie naszego kraju. A jest ich nadspo­
dziewanie wiele.

Kościół
Ewangelicko-Augsburski

Jest to najliczniejszy w Polsce kościół 
Protestancki. Należy do grupy kościołów 

rańskich. Jego zasady wiary opierają 
s>ę na Konfesji Augsburskiej z 1530 roku, 
stanowiącej główną księgę symboliczną lu- 

ramzmu. Jednotę Ewangelicko-Augs- 
ską stanowi ogół chrześciajn tego wy­

znania, zorganiowanych w parafiach i die­
t a c h .  Kościół posiada ustrój synodalno- 

nsystorski. Zwierzchnią władzą ustawo- 
awczą jest Synod, zaś wykonawczą Kon- 
ystorz. Kościół liczy około 80.000 wy-

35 o ' k 3 d £ °  100 duchownych ‘ P°nad 

Kościół 
Ewangelicko-Reformowany

Polsce powstał w XVI wieku, kiedy 
ucn reformacyjny r0zszerzal się zwłaszcza 

Małopolsce, Wielkopolsce i Wielkim 
sv^!!. T e Lltewskim- Ustrój Kościoła jest
M ^ preZbltenalny, to znaczy, że

wlał o sPrawy kościoła pozostają we 
v ^ Zy ynodu- Kierownictwo Kościoła 

duriẐ Wa W, ^ k u  Starszych (prezbiterów) 
SvnrS'Vn̂  1 świeckich wybranych przez 
czv | zczeblu krajowym. Kościół li- 
chnu L ■tysięcy wyznawców, kilku du-
cnownychi kilka świątyń.

Kościół Metodystyczny
AnoKh mf todystyczny zapoczątkowany w 
ro ® . . 1 Ameryce w XVIII wieku, zaczął 
XTY. ■ . na terenie Polski P*1 koniec 
d z ie ł^ n 11’ V Gdańsku- Grudziądzu i Cho- 
w 1945  ̂ij1 Irl'e,Pr^wne uzyskał dopiero

Kościół Starokatolicki Mariawitów liczy 
około 25 tysięcy wyznawców, ponad 30 
duchownych i 55 kościołów oraz kaplic. 
Trumna ze zwłokami założycielki Ko­
ścioła znajduje się w podziemnej krypcie 
katedry w Płocku.

Polski Autokefaliczny 
Kościół Prawosławny

Jest to druga co do liczebności wspólnota 
religijna w Polsce. Kościół początkami 
swymi na terenie Polski sięga X wieku. Od 
1948 roku jest autokefaliczny. Kościół li­
czy ponad pół miliona wyznawców, 
ponad 200 duchownych, posiada ponad 
300 kościołów i kaplic oraz 2 klasztory. 
W najbliższym czasie powstanie ponad 10 
nowych świątyń.

Polski Kościół 
Chrześcijan Baptystów

Ruch baptystyczny, który powslal w An­
glii w XVII wieku dotarł do Polski dwa 
wieki później. W okresie międzwojennym 
działalność odbywała się bezprawnej regu­
lacji. Uznanie nastąpiło w 1946 roku. Jesl 
todzisiaj Kościół niezależny. Skupia około 
7 tysięcy wyznawców, 60 duchownych i 
tyleż kościołów i kaplic. Duchowni 
kształcą się we własnym seminarium du­
chownym.

Zjednoczony Kościół 
Ewangeliczny

Zjednoczony Kościół Ewangeliczny w 
Polsce tworzą wyznawcy, którzy w okresie 
międzywojennym i krótko po II wojnie 
światowej zgrupowani byli w zborach na­
stępujących mniejszości wyznaniowych: 
Związku Ewangelicznych Chrześcijan. 
Związku Stanowczych Chrześcijan, Ko­
ścioła Chrześcijan Wiary Ewangelicznej i 
Kościoła Chrystusowego. Zjednoczony 
Kościół jest instytucją wolną, typu prote­
stanckiego. Liczy obecnie około 15 tysięcy 
wyznawców, mając 250 duchownych.

Kościół Adwentystów 
Dnia Siódmego

Wyłonił się w 1844 roku. Pierwszym 
zwiastunem idei adwentyśtycznych w Eu­
ropie był Polak — Michał Belina Czacho­
wski (1864 r.). W Polsce Kościół zaczął 
rozwijać się od 1888 roku i objął wszystkie 
zabory. W 1946 roku uzyskał osobowość

USA, które są centrum  działalności 
Mormonów.

Kościół Katolicki Mariawitów
Powslal w efekcie rozłamu w 1935 roku, 

nadal kult dlazalożyciel- 
od 1968 roku.

p S S o  6? ™ ° WąjednOŚĆ-Kościół skuPiachow„ t  wyznawców, blisko 40 du- 
'■hownych, ponad 60 domów modlitwy.

Kościół Polskokatolicki
^  S p ^ noic' w Polsce związane 
kiego k  { °*j 8°  Narodowego Katolic- 
&  *  USA. Przed II wojną 
lecz nie \  ?Zi JUZ tysiące wyznawców, 
U państw ów  ^ S a liz o w a n y  Pr/ez wła- 
1946 roku w eiQS1 Wnu UZnanie uzyskal w 
kefalizacie K ri i i ^  uchwalono aut°- 
jakieiknliy ^ Clt?la (uniezależnienie od 
5  f e k,. zwierzchności zagranicz-
ców, b £ o  ,™ ZHy °K°ł0 40 000 WyZnaW'
f i o ł ó w  i 1L plicUChOWnych 1 P0nad 100

wyznawców, 70 duchownych, posiada 122 
zbory i ponad 40 domów modlitwy.

Kościół Chrystusowy
Działa na terenie kraju od 1945 roku. 

Stosunki prawne z państwem uregulowano 
dopiero w 1982 roku. Kościół liczy około 
6 tysięcy wyznawców, ponad 20 duchow­
nych, blisko 20 lektorów Pisma Świętego. 
Posiada 22 zbory.

Kościół Chrześcijan 
Dnia Sobotniego

Wyodrębnił się doktrynalnie z. Kościoła 
Adwentystów, czego początkiem był ruch 
A. Kubego w 1932 roku. Od 1961 roku 
działa na zasadzie samodzielności i odręb-

Kościół Starokatolicki
Mariawi • r iaw 'tów  

J^Wstałą w obrehi^i? §ruPę wyznaniową 
Jakiego ^  Rzymskoka
Lel*cji Marii Frar! ‘? notó klaryski 

XIX w ie k u ^ K o z ło w s ld e j  w 
-drębne wyznani? u/ irćr  roku stanowi 
°złarnu wewnetr/n ro*cu doszło do

| |Q |V , l ;m ?* .C.l^ 1e6OZWV0drehi,-ni.-m..
'  ,t i v .  m

Fol. M arek Woźniak

ności. Skupia poniżej tysiąca wiernych. 
Działalność prowadzi 20duchownych, po­
siada 3 własne domy modlitwy.

Kościół Jezusa Chrystusa 
Świętych Dni Ostatnich

Brak bliższych danych, ponieważ 
Kościół znajduje się w fazie organiza­
cyjnej. Znany jako społeczność Mor­
monów. Liczba wyznawców jesl nie- 
w ielka, lecz stale rośnie. Wyznawcy

Liczy około 5 tysięcy wyznawców, posiada 
dwa kościoły, 20 kaplic, 14 punktów ze­
brań modlitewnych.

K ościół 
W olnych C hrześcijan

Jest związkiem wyznaniowym jedno­
czącym istniejące na terenie Polski 
Zbory Wolnych Chrześcijan, wyznają­
ce te same zasady wiary. Stanowią one 
samodzielne.społeczności zaspokajają­
ce duchowe potrzeby członków. Liczy 
1500 wyznawęów. W K ościele nic ma 
duchow nych, a służbę pełnią bracia 
“udarow ani” odpow iednim i daram i. 
Kościół posiada 1 I w łasnych obie­
któw sakralnych.

W schodni K ościół
S taroobrzędow y

Brak bliższych danych. Kościół nie 
posiada hierarchii duchownej w Polsce. 
Wyznawcy w liczbie około 200 miesz­
kają w okolicach Suwałk.

Jednota Braci Polskich
Związek W yznaniowy nawiązujący 

do tradycji ruchu arian z XVI wieku. 
Liczba wyznawców  kilkadziesiąt. 
Brak bliższych danych.

P rotestancka W spólnota  
Regionu B ieszczadzk iego  
K ościół Z ielonośw iątkow y
Brak bliższych danych. W yznawcy 

w liczbie około 350, nie posiada ob ie­
któw sakralnych, a nabożeństwa od­
bywają się w m ieszkaniach pryw at­
nych. w trzech wsiach krośnieńskich.

Stolica  A postolska  
w Jezusie C hrystusie

Brak b liższych danych. Liczba w y­
znaw ców  blisko 50 osób.

Stow arzyszenie  
Badaczy 

Pisma Świętego w Polsce
D ziałalność na terenie Polski od 

1918 roku. Na podstaw ie prawa do 
rejestracji od 1960 roku. Kościół 
autokefaliczny. W ew nętrzna organi­
zacja to luźna asocjacja zborów , ko­
rzystających z. autonom ii. L iczy o k o ­
ło 500 cz łonków , 33 duchow nych , 
posiada  26 zborów . N abożeństw a 
odbyw ają  się  w dom ach  p ry w a t­
nych lub w ynaję tych  sa lach .

Świecki  Ruch Misyjny  
„Epi fani a”

W swojej formule powstał w 1920 
roku w celu nauczania Ewangelii. Jest 
św iatowym  i niezależnych ruchem  re­
ligijnym , w którym chrześcijanie, 
szczególnie osoby św ieckie, łączą się 
w ochotniczej w spółpracy, tworząc 
społeczności relig ijne w wielu k ra­
jach. Na podstaw ie statutu działa od 
1960 r. Liczy 2.000 wyznawców. 400 
duchow nych, posiada 146 domów 
modlitwy.

Zrzeszeni e  
Wol nych Badaczy  
P i s ma  Ś w i ę t e g o

W P o ls c e  ro z p o c z ę to  d z i a ł a l ­
n o ść  w 1927 ro k u . Po II w o jn ie  
u r e g u lo w a n e  s to s u n k i  z p a ń -

C ollage: K rzyszto f M ężyński

wyznawców, 340 duchownych, posiada 3 
domy sakralne.
Ewangeliczne Stowarzyszenie 

Modlitwy
B rak  d a n y ch . P ra w d o p o d o b n ie  

zrzesza około 20 członków .
Nowoapostolski Kościół w Polsce

Działa na podstawie statutu od 1983 roku. 
Samodzielny, niezależny. Liczy 1500 wy­
znawców, 12 zborów, 13 placówek, 6 sa­
modzielnych kaplic.

Stolica Boża i Barankowa 
Apostołów w Duchu i Prawdzie, 
Alfa i Omega, Początek i Koniec 
Brak bliższych danych. Stowarzyszenie 

liczy kilkudziesięciu wyznawców i jedne­
go nauczyciela. Główny ośrodek w Nysie.

Stowarzyszenie 
Chrześcijańskiej Nauki

Autokefaliczny. Działa na podstawie ure­
gulowań prawnych z 1962 roku. Stowarzy­
szenie liczy około 20 członków, nie ma 
duchownych a nabożeństwa polegają na 
czytaniu wersetów z Biblii.

Zbór Chrześcijan
Bez Osobliwego Wyznania

W stadium reorganizacji. Brak danych. 
Liczebność wyznawców ok. 100.

Zbór Panmonistyczny
Stowarzyszenie około 15 członków. Zu­

pełny brak danych.
Karaimski Związek Religijny

Główne założenia pochodzą z okresu wczcs- 
nochrześcijaństwa. Religia Karaimska, jako 
system i zbiór przepisów, ukształtowała się na 
teienie Iraku w VIII wieku. Na dalszy rozwój 
znaczny wpływ wywarł Islam. Do Polski Ka­
raimi przybyli w XIV wieku z Krymu. Sytu­
acja prawna w Polsce od 1936 roku. Du­
chownymi karaimskimi są: hachan. hazzan i 
ochuwczu, pełniący swe funkcje z wyboru. 
W Polsce obecnie liczy około 2(X) wyznaw­
ców i jednego duchownego.
Muzułmański Związek Religijny
Wyznawcy Islamu w Polsce wywodzą się 

od Tatarów osiedlonych przez księcia Wi­
tolda. N ajw iększy wzrost Tatarów  
przypadł na XVII wiek — 100 tysię­
cy. Po I wojnie tylko około 7 tysięcy. 
Sytuacja prawna związku uregulowana zo­
stała przed II wojną. Związek liczy obecnie 
około 2 tysiący wyznawców, 5 duchow­
nych, posiada 6 gmin i d- a meczety.

Stówarzyszen ie Buddyjskie 
„Karma Kagyu”

Kieruje się naukami Buddy według trady­
cji tybetańskiej. Sytuacja prawna uregulo­
wana od 1984 roku. Grupy buddyskie zor­
ganizowane są w 9 miastach i liczą około 
400 wyznawców.

Stowarzyszenie Buddyjskie 
Zen „C/.ogie"

Początek działalności w Polsce wiąże się 
z przyjazdem w 1978 r. koreańskiego mi­
strza Soen Sa Nim Seung Sahn udzielają­
cego nauk dotyczących sedna Zen. Liczy 
już, mimo odrębności kultur, 300 wyznaw­
ców, 15 duchownych w tym 3 mnichów. 
Jedyna świątynia w Warszawie.
Związek Buddystów Zen-San^ ha

Polska historia Stowarzyszenia liczy kil­
kanaście lat. Działa na podstawie statutu od 
1980 r. Skupia około 250 wyznawców, nie 
posiada wyświęconych duchownych. Na 
terenie kraju posiada 9 miejsc praktyki.

Związek Religijny
Wyznania Mojżeszowego

W okresie międzwojennym trzecia pod 
względem wielkości wyznaniowa społecz­
ność w Polsce. Esterminacyjna polityka 
Hitlera doprowadziła do zminimalizowa­
nia ruchu wyznaniowego. Dzisiaj liczy za­
ledwie 2000 wyznawców, posiada 16 kon­
gregacji i 24 synagogi i domy modlitwy w 
16 miastach.

O pracow ał

Reporter telew izyjny odw iedził Z a ­
kłady. P ow iedzia ł dyrektorow i, że 
chciałby porozm aw iać z ludźmi. P o­
szli na halę.

— Balcerow icz m usi odejść!— p o z­
drow ił załogę dyrektor.

—  B alcerow icz m usi odejść! —  od ­
pow iedzia ła  załoga.

—  No i ja k  w ygląda w asza sy tu ­
acja? —  spytał reporter.

— To je s t skandal. Tyle się mówi, że 
trzeba ruszyć produkcję. Zw alczyć  
recesję. M y pracujem y w ydajnie. W  
ostatnich m iesiącach praw ic p o d ­
woiliśm y produkcję, ł  co z tego m a­
m y? Popiw ek dla dobrze p racu ją ­
cych pow inien być zniesiony! 

Podszedł m agazynier.
— Balcerow icz m usi odejść— przy­

wita! się z kolegam i —  Koniec. Już 
nie mam m iejsca  w m agazynie. 
O statnią partię  w yrobów  złożyłem  vt> 
kantorku.

—  Chyba wykopiemy tu dół —  dra­
matycznie powiedział dyrektor do ka­
rnety —  i będziemy wyrzucać gotowe 
wyroby. Tyle dobra na zmarnowanie!

—  Co p ro duku jec ie?  —  sp y ta ł re ­
porter.

—  Zapałki. Chce pan zapoznać się 
z procesem  w ytw órczym ? W  te j hali 
składam y świeżo ścięte pnie drzew. 
IV następnej tniem y je  na kloce. P o­
tem każdy kloc przew ożony je s t o tu ­
taj, staje przy nim  dw udziestu  p ra ­
cow ników  i ciosze.

—  Ciosa  —  popraw ił reporter.
—  O ciosyw uje  —  poszed ł na kom ­

prom is dyrek to r— To napraw dę ka ­
wał ciężkiej robot}’. I  ja k ie j synchro­
nizacji w ym aga, żeby pracow nicy  
w zajem nie nie porąbali sobie siekier, 
szczególnie w  późn iejszej fa z ie  p ro ­
cesu produkcyjnego, tak gdzieś w  p o ­
łowie trzeciego dnia, kiedy kloc je s l

C o ś  

z  ż y c i a
ju ż  w ydatnie zm niejszony i pow oli 
zaczyna przypom inać produkt końco­
wy, czyli zapałkę.

— Produkt końcowy osiągacie kiedy?
— N a ogół po d  koniec p ią tego dnia  

zapałka je s l gotow a. O czywiście  w 
końcow ej fa z ie  obrabiają ją  wybrani 
pracow nicy kozikam i. Panie reda­
ktorze! Taka sytuacja  jeszcze  dwa, 
trzy lata temu była zupełnie nie do  
pom yślenia. O wszem , zdarzało się, że 
ja k a ś  część  produktu  zalegała w  m a­
gazynie, a le w tedy w ystarczał jeden  
telefon do K W  i natychm iast urucha­
m iano A kcję Transport. A lbo dzw o­
niło się do prasy i prasa piętnow ała  
handlow ców , którzy nie odbierają to ­
waru, podczas gdy w  sklepach go  
brak. O, tu gdzie pan sto i, leżała za­
wsze taka w ielka sterta  podań od  
klien tów  indyw idualnych lub zbio- 
ow ych. Całe instytucje przysyła ły do 
nas prośby, żebyśm y im sprzedali tro­
chę zapałek. Za  bram ą sta ł cierpliw ie  
tłum  klientów  i p róbow ał za trzym y­
w ać w yjeżdżające z tow arem  cięża­
rówki. C zasam i dla zabaw y rzucali­
śm y  w  to kłębow isko po  parę paczek. 
Trzeba było w idzieć co się wtedy 
działo A dziś? D o czego nas dopro­
w adzili? ł  m am y sygnały z innych  
zakładów , że u nich je s t to sam o.

—  K am era stop  —  pow iedzia ł re­
p o r te r—  M yślę, że w ystarczy.

—  G dzie to będzie?
—  W  " W iadom ościach ". Sław ek na 

pew no da do głów nego w ydania, bo 
to dobre było. M ocne wypowiedzi. 
D ziękuję wam dyrektorze. Lecimy. 
B alcerow icz m usi odejść  —  pom a­
chał na pożegnanie.

—  B alcerow icz m usi odejść  —  od- 
m achała  załoga.

U-I

■  M i c h a ł  G a j

Pewnej kwietniowej nocy tego roku z magazynu Zakładu Rolnego w M. 
zniknęło 10 worków saletiy amonowej. Następnej nocy zniknęły kolejne worki. 
Minął dzień i sytuacja się powtórzyła, tym razem jednak brakowało 8 worków 
polifoski. Miastowemu niepotrzebny raczej sztuczny nawóz, zatem rolnikiem 
był albo sam złodziej, albo odbiorca worków. To był pierwszy punkt zahaczenia 
dla policji, zawiadomionej o tajemniczych zniknięciach worków z magazynu. 
Kradzieże powtarzały się z nocy na noc, więc złodziej mieszka prawdopodobnie 
gdzieś w pobliskim terenie.Okoliczny wywiad bardzo szybko dał rezultaty, w 
miejscowości, której wielkość określa się liczbą kominów trudno zresztą o 
zachow.uiie absoluUiej tajemnicy. Ot, stare porzekadło sprawdziło się i tym 
razem: "Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi”.

Jeden coś napomknął o dwukołowym wózku, drugi coś gdzieś słyszał, że “jest 
sposobność taniej kupić saletrę amonową” i tak po nitce do kłębka zapukano do 
drzwi Edwarda. Nie było rady, Edward powiedział jak się rzecz miała.

Pierwszej nocy wybrał się do magazynu z nieletnim Grzesiem. Przyszyko­
wał i dwukółkę, ukryli ją  w pobliskim lesic. Z wejściem do magazynu szybko 
sobie poradzili. A że poszło łatwo, wybrali się “na łowy” i następnej nocy. 
W dzień Edward zdecydował się na szybkie upłynnienie towaru. Kupiec się 
nadarzył, transakcja szybko została dokonana.

Jednak za trzecim razem Edward zdecydował, że za wspólnika weźmie 
krewniaka Grzesia, dorosłego, silnego Adama. I tym razem worki szybko 
znalazły nowego właściciela, ale Edward miał w zanadrzu jeszcze dwa —  
schowane koło magazynu pod drewnianą wiatą, przykryte słomą.

Zaraz też w obejściu Krzysztofa K. —  miejscowego rolnika —  zjawił się 
policjant z pracownikami Zakładu Rolnego, by odebrać kupione dopiero co 
worki z nawozem. Krzysztof K. nic nacieszył się nimi, przyznał, że kupił od 
Edwarda, choć za oszczerstwo uznał, jakoby wiedział, iż były kradzione. 
Niestety, w jego oburzeniu mało było przekonania, tym bardziej, że musiał 
słyszeć o kradzieży z magazynu.

Pozostaw ało jeszcze odebrać worki drugiemu nabywcy. Gdy polic ja*  w 
asyście pomocnika i pracowników Zakładu stanęli na podwórzu W .(TSTfWt 
przywitało ich złowrogie spojrzenie właściciela. '

—  Oddajcie worki, Marcinie, gdzie je  schowaliście? —  zaczął policjant, f
—  Nijakich worków nie mani, a grzebać wam w obejściu nie pozwolę.' 

Wynocha mi stąd, ale już! —  Marcinowc słowa łagodne nie były, policjant 
jednak nic ustępował. 1 wtedy Marcin chwycił widły.

—  Zabiję, jak się nie wyniesiecie! — w ^nierzył widły w nieproszonych 
gości. —  Jazda stąd! ,

Musieli ustąpić. Gdy policjant ponownie zjawił się w zagrodzie Marcina, 
z silniejszą obstawą, gospodarz musiał ulec, p o z w o l i ł a  przeszukanie. 
Niestety, tym razem worków już nic było. MarciwHwardo obstaje przy 
swoim: żadnych kradzionych worków nic k u p o w ^ ttg a rs tw o  jedno  w iel­
kie Edw arda i jcco  w spólników , co to irSf uczciw ego gospodarza

W.,/ "

jego w spólników , 
pom ów ienia rzucają. Sami 
m ordęga na •oli, w ięc k 
nieuczciw ości odegnać chcą. 
pom enika. grożąc im 
Nerwy go poniosły, że mu 

Niestety, prokuratorowi 
niami różnych świadków, nie 
dem i1 Adamem oraz z. Krzysztof 
trzy winę i karę podejrzanych o 
kradzionych worków.

Ps. Imiona i inicjały bohaterów są

nic w iedzą co to 
siebie precz własne 

po lic jan ta i jego 
zaprzeczyć nic mógł.

i z zezna- 
z Edwar-
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Z a b ó j s t w o  p r z e z  p o m y ł k ę

■  K r z y s z t o f  P o t u l i c k i

Z Grzegorzem Skawińskim, li 
derem zespołu “Kombi” 
rozmawia Jarosław Walerczak

— Koncert “ Kombi” zakończył te ­
goroczny Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Sopot 91. Jak  oceniasz ten 
festiwal?

— Byłem zaskoczony niską frekwen­
cją na koncertach przez pierwsze trzy 
dni. Widownia była zapełniona tylko w 
połowie. W kuluarach pustki.

— Ą od strony organizacyjnej?
— Nie było najgorzej.
■j— Na estradzie Opery Leśnej dali*

Swój jubileuszowy koncert. To 
lat waszego istnienia, 

na następny dzień po kon- 
sobie, że to już 

tyle'lat gramy. Przyszło wielu ludzi 
bardzo młodych, niepamiętających naszych pier­
wszych przebojów. A jednak śpiewali razem z nami. 
Zagraliśmy dla sześciotysięczncj widowni. Bylo to 
fai tiistyczne wrażenie i życzę każdemu wykonawcy, 
żeby coś takiego mógł przeżyć.

—  Zespół zasilił nowy perkusista.
— Jest nim Tomek Łosowski, syn Sławka. Ma 17 

lat, ale zapowiada się już na świetnego “bębniarza". 
Niebawem nagramy w tym składzie materiał na no­
wą, długogrającą płytę. Jeszcze w tym roku nasze 
najnowsze piosenki będzie można usłyszeć na ante­
nie radiowej.

— Co słychać w twoim prywatnym, utworzo­
nym poza “ Kombi” zespole?

— Tu również mnóstwo pracy. We wrześniu poja­
wi się nasz nowy album. Kręcimy także videoclip.

Fol. M arek Woźniak

Album będzie niespodzianką tak pod względem spo­
sobu wykonania, jak i repertuaru.

— Coraz głośniej mówi się na temat piractwa 
fonograficznego w Polsce. Osiągnęło ono kolosal- 

,ne rozmiary.
— Jest lo po prostu skandal, że nic się z tym nic 

robi. Dlaczego nie można karać, lego rodzaju kra­
dzieży. Dla wykonawców, autorów tekstów oraz 
muzyki jest to artystyczna i finansowa klęska. Ten 
proceder odpycha od naszego rynku muzycznego 
zagranicznych wykonawców. Dopóki te sprawy nie 
zostaną uregulowane pod względem prawnym, nie 
ma mowy by "ktoś z wielkich” ze świata muzyki 
chciał nasz kraj odwiedzać.

— Dziękuję za rozmowę.

Kartonowaarmata

Dochód z lamp i naftowych j
Na Erika Hartmana ze szewdzkiego miasta Uppsa­

la znajomi patrzą trochę jak na dziwaka, gdyż zajmu­
je się bezużytecznymi sprawami: kolekcjonuje lam­
py naftowe. Dawno wy^jły z użycia i dlatego znale­
zienie kolejnego eksponatu nie jest proste. W poszu­
kiwaniu jednej lampy o bardzo oryginalnej konstru­
kcji Hartman udał się nawet do miasta Skagen, po­
łożonego na północnym krańcu Półwyspu Jutlandia.

Kolekcja liczy obecnie 223 lampy. Ostatnio zbiór 
znalazł też praktyczne zastosowanie: norweskie stu- 
q;o filmowe realizowało film o polarnikach i wypo- 
ż 'czyłood Hartmana wiele eksponatów, którym ko­
lekcjoner nadał oryginalny wygląd. Tak więc, kole­
kcja nie tylko nie wymaga teraz pieniędzy, lecz 
nawet zaczęła przynosić dochód.
r — - ------------------• ---- -------------------------------—'Butelkowa poczta morska

Federalny Urząd Morski w Hamburgu jest posia­
daczem oryginalnego zbioru butelek, które służyły 
jako pewnego rodzaju poczta. W kolekcji są 452 
butleki wyłowione na Morzu Północnym, 102 w 
południowej części Atlantyku, 43 na Oceanie Indyj­
skim i 46 na Pacyfiku. Są tylko 2 butelki, które przez 
“wąskie gardło" Cieśniny Cibraltarekiej przedostały się 
z prądem na Morze Śródziemne.

Treści kartek wrzucanych do 
zakorkowanych później bute­
lek były różne, niekiedy bar­
dzo dramatyczne. Dzięki takiej 
“poczcie” dowiedziano się po 
latach, że niemiecki czteroma- 
sztowiec “Nomia” zatonął 16 li­
pca 1912roku. Padł ofiarą orkan u.

Jak opowieść kryminalna 
brzmi historia butelki zrzuco­
nej w 1875 roku w Kanale La 
Manche przez stewarda kana­
dyjskiego statku “Lennie”. W 
Zatoce Biskajskiej zbuntowała 
się załoga i wyrzuciła za burtę 
kapitana i pierwszego oficera.
Stewarda oszczędzono, bo 

1 umiał pisać i nawet sterować.
Ten zamiast do Grecji skiero­
wał statek ku wybrzeżom 
W.Brytanii. W kartce wrzuco­
nej do morza w butelce poin­
formował władze brytyjskie o 
całym wydarzeniu i straż przy­
brzeżna zatrzymała statek, uję­
ła buntowników, a ich prowodyr 
zawisł później na szubienicy.

List wrzucony przez Benja­
mina Broetzmanna w butelce 
do Oceanu Atlantyckiego koło 
wyspy Fuerteventura (w archi­
pelagu wysp kanarysldch), 
przez 7 miesięcy żeglował po 
morzu i dotarł do Gwadelupy 
na Karaibach. Po roku nad­
szedł stamtąd list do nadawcy 
i odtąd trwa wymiana przyja­
cielskiej korespondencji. List 
w “butelkowej kopercie" wrzu­
cony do morza w Danii przez 
jedną z mieszkanek tego kraju 
w czasie urlopu, a wyłowiony 
przez Norwega w iniejscowo- 
ści Stavseng po wymianie ko-

W domu Paolo Frascininicgo, mieszkającego w 
mieście Pescara nad brzegiem Morza Adriatyckiego, 
znajduje się cały arsenał różnorodnej broni. Ostatnio 
zainteresowała się nim policja.

I rzeczywiście, dom dosłownie naszpikowany 
jest... rekwizytowymi szpadami, szablami, pałasza­
mi, pikami, halabardami, muszkietanli i pistoletami, 
którymi walczyć można tylko na deskach teatru, czy 
planie zdjęć filmowych. Na dziedzińcu znajdują się 
armaty, miotacze kul, kolubryny i inne ciężka broń, 
wykonana z drewna i kartonu, pomalowana na brą­
zowy kolor.. Zaś w sypialni właściciela domu, który 
niegdyś pracował jako stolarz w teatrze, przechowy­
wane są pistolety automatyczne, karabiny maszyno­
we i rewolwery, pomysłowo wykonane z tworzyw 
sztucznych.

[ Widelec ]i list markizaL.

respondencji doprowadził na- p n y .m y
u,,; „i- ftnypatacowymwCzewet do małżeństwa tak skoja 
rzonej pracy.

Osobliwość przyrody: piorun, który uderzył w drzewo stojące w par Ku 
m ej koło Głogowa. Złamał je  i w starym p tiiu  ukazała

Fot. M arek W oiniak

Annę Cz. przywieziono do Zakładu Medycyny Sądowej, aby zidentyfikowała 
zwłoki swojego męża. Prawdopodobnie wczoraj wieczorem został zastrzelony z 
krótkiej broni.

Technik wysunął metalowe nosze zchłodni i odsłonił twarz denata. Spodziewany 
wybuch płaczu nie nastąpił. Sierżant i pielęgniarz ze zdumieniem obserwowali, 
jak ro/.slrzęsiona Anna Cz. odsłania całe ciało zmarłej ofiary, najpierw ogląda 
palec /. obrączką, a następnie zagląda pod pachę.

— To nie jest mój mąż. To Piotr, jego brak bliźniak — powiedziała spokojnym 
głosem.

Roman i Piotr Cz., jednojajowe bliźniaki, od urodzenia były tak do siebie 
pixiobnc\ żc myliła się nawet ich matka. Szybko jednak spostrzegła, że Piotr ma 
pod pachą niewielkie znamię, a Roman —  nie. O tym znaku identyfikacyjnym 
wiedzieli obaj bracia i najbliższa rodzina. **

Chodzili do tych samych szkół, studiowali na tym samym kierunku —  fizyce 
teoretycznej. Wykładowcy życzyli sobie, żeby zdawali egzaminy razem, słusznie 
podejrzewając, że bliźniaki mogą oszukiwać —  każdy mógł uczyć się innego 
przedmiotu i zdawać egzamin dwa razy: za siebie i za brata.

Obaj zostali asystentami na uniwersytecie, obaj ożenili się tego samego dnia — 
na cale szczęście nie z siostrami bliźniaczkami. Piotr zrobił doktorat, a Roman 
rzucił uczelnię i zaczął robić interesy.

Piotrowi powodziło się przeciętnie, Roman za to opływał w dostatki. Bywało, 
że — jak w młodości — zamieniali się rolami: Piotr stawał się biznesmenem, a 
Roman adiunktem. Raz dla hecy, innym razem z konieczności.

l ak leż było i tym razem. Roman nie mógł jechać do Niemiec by podpisać 
kontrakt, bo właśnie negocjował inny kontrakt w Poznaniu. Dał więc bratu 
paszport i nowego mercedesa 190, poinstruował gdzie i co podpisać. Piotr powie­
dział żonie, że jedzie na dwudniowe sympozjum do Dusseldorfu, wziął zwolnienie 
lekarskie i pojechał.

Kiedy wracał, zatrzymał się na moment w motelu, gdzie zjadł kolację.^Wycho­
dząc został zaatakowany przez dwóch uprzednio karanych przestępców. Śledztwo 
wykazało, że Piotr Cz. nie chciał oddać neseseru, doszło do szamotaniny, jeden z 
przestępców wyciągnął pistolet skradziony podczas napadu na jednostkę wojsko­
wą i strzelił.

Mariola Cz. zawiadomiona przez policję pojechała do Zakładu Medycyny Sądo­
wej i zidentyfikowała zwłoki męża. Piotra Cz.

August Pluchard z francuskiego miasta Clcrmont- 
Ferrand kolekcjonuje widelce.

Jego zbiór liczy 300 eksponatów'— widclcy z 
różnych krajów i epok. Są wśród nich ze srebra, 
pozłacane, dwuzębne widelce królów francuskich z 
XII-XIV stulecia, widelce z kości słoniowej ozdo­
bione szlachetnymi kamieniami — z Indii z epoki 
wielkich Mogołów.

Ozdobą kolacji nie jest jednak bynajmniej widelec, 
lecz pochodzący z XIV wieku list markiza Charlesa 
Valoise do swego angielskiego przyjaciela Lorda 
Williama Cavendisha. Valoi.se z wielkim humorem 
opisuje, jak włoski hrabia Umberto Chiano podczas 
pewnego wielkiego przyjęcia postanowił pochwalić 
się swym widelcem, jednakże pierwszy nasadzony 
na niego kawałek dziczyzny upadł na podłogę.

z a s o -
3A //K

S A M O ­
CHODOWY

DAWNA
A/4ZWA
MZE­
SZŁA 
MCA 

LASÓW

PJŁOWI­
ZO A  Y -  
C ZNY  

DOM ĆK

n a u k a  o  
.P/EPWS2- 

yCM ZA­
SADACH 

b y t u

WESOŁOŚĆ

ezYM.sd-
STWAOP/E.

k o / zcze

N/EAUCM.
CZ&ĆMĄ-

SZYMY
E L E K T A .

KOLC2A-
t ł a
t a l i ­
z m a n

**47
ZW/ĄZKO-
U YW N AP

PQPć/LA#rtY 
D A A M A T  

W. Z S S  A M  A

A f P .  7 A 3 Z -  
CZOAKA
GL/NZANy
SLEr
" T

2ATK 4-  
NZE TĄ -  
TA//CY 

PŁUC

OPAZĄD  
J E  DWA -  
3M ZKA

O ŚA O - 
D E K  
KOLT i/ 
X£

WAGA
O PAKO -
WAM/A

PO W  STA -  
N/E LUDO­
WE U  XO- 
A/STAAf7y- 
A/OPOLO

SKŁAM/K
NAWOZÓW

SZTU­
CZNYCH

M/ASTO W  
PD.-ZA CM. 

SZW £— 
C?/

deska
N ZEO -
B S Z Y -
MANA

W ANDA-
LU Z?/

(MZSZPA-
A j/A i

Po wpisaniu wyrazów litery ustawione w kolejności od 1 do 16 utworzą końcowe rozwiązanie — 
przysłowie.

Rozwiązanie krzyżówki należy nadsyłać w ciągu 10 dni od daty ukazania się numeru gazety pod 
adresem: 65-048 Zielona Góra, al. Niepodległości 22.

Wśród prawidłowych rozwiązań zostaną rozlosowane nagrody książkowe. ,
' Rozstrzygnięcie „Konkursu z Firm ą” sponsorowanego przez szwajcarsko-niemiecką firmę 

„Alfa Metalcraft Corporation”
Nagrodę wylosował: Tadeusz Lesiak zam. Zielona Góra, ul. Truskawkowa 29.
Gratulujemy — nagroda jest do odebrania w sekretariacie redakcji.

się postać kobiety.

Tabletki przeciwko pijaństwu
37-lctnia Fatima Karaoglu — Turczynka z miasta 

Marmara położonego na wyspie Morza Marmara 
— wytwarza tabletki przeciwko pijaństwu. Sporzą­
dza je z traw i liści, jednakże zawartość trzyma, 
oczywiście, w tajemnicy.

Tabletki wielkości dużego ziarnka grochu mają 
czarny kolor z zielonkawym odcieniem. Są bez 
zapachu i smaku. Jeśli połknie się tabletkę to przy 
kolej nej wypitce rozpoczynają się gwałtowane wy­
mioty. Czas działania wynosi 10-12 dni.

Złośliwi mówią, że tabletkami tymi Fatima wy­
prawiła na tamten świat swego brata Osmana, który 
po 10 miesiącach jej kuracji zmarł. Mimo tych 
pogłosek środki Fatimy cieszą się dużym popytem 
u matek i żon miejscowych pijaków — nie znają­
cych żadnego umiaru przy zaglądaniu do kieliszka.

Guma do żucia i film
W największym kinie Nowego Jorku sprzątaczki 

codziennie zbierają od trzech do dziesięciu kilogra­
mów zużytej gumy do żucia i jej opakowań.

Jeśli gumy jest mało oznacza to, że film zainte­
resował widzów — pochłonięci akcją na ekranie 
zapominają o tym, by pracować szczękami. Jeśli 
natomiast sprzątnięto z podłogi ponad 10 kilogra­
mów gumy do żucia, film można śmiało zdejmo­
wać z repertuaru.

Zakład
Gotfried Kellerman z zachodnioniemieckiego 

miasta Heilbron założył się z kolegpmi o 300 ma­
rek, że wejdzie na wierzchołek słupa linii wysokie­
go napięcia i przebywać tam bidzie 25 minut.

Podpity Kellerman udał się w towarzystwie ucze­
stników zakładu za miasto. Wyszukano słup i Got­
fried dość szybko wdrapał się na jego szczyt. Jed­
nakże z urządzenia kontrolnego do punktu dyspo­
zytorskiego elektrowni szybko napłynął sygnał, że 
na slupie linii wysokiego napięcia znajduje siępzlo- 
wiek. |

W linii natychmiast wyłączono prąd, zaś przybyli 
policjanci i strażacy ściągnęli “bohatera” na ziemię. 
Teraz Kellerman będzie musiał zapłacić karę, która 
w przybliżeniu jest 95 razy większa od wygranej 
przez niego kwoty. Dojdą jeszcze do tego koszty 
sądowe.

Małpa hamulcowym
Ann McGorn jechała pociągiem z Filadelfii do 

Baltimore w przedziale pierwszej klasy. Towarzy­
szyła jej ulubiona 4-lelnia małpka Rita. Przez cały 
czas małpka zachowywała się bardzo spokojnie.

W pewnym momencie Ann McGom postanowiła 
przespacerować się z Ritą korytarzem. Wyraźnie 
podenerwowana małpka jednym skokiem znalazła 
się przy rączce hamulca i pociągnęła za nią. Pociąg 
gwałtownie zatrzymał się. Okazało się, że przed 
lokomotywą była pęknięta szyna: Rita zapobiegła 
katastrofie pociągu.___________ |______________  J

U&

BARAN (21.03 —  20.04)
Tydzień wprost znakomity do robienia in­
teresów i... nowych znajomości, także z 
dziedziny zawodowej. Ułożą się nieomal 
wszystkie zamierzenia, sprawy potoczą 

się bez niewypałów, będzie królował dobry humor i 
zadowolenie. Nieco gorzej będzie się działo w sferze 
uczuciowej, zbyt dużo czasu poświęcasz sprawom za' 
wodowym i domowym — a gdzie czas na uczucie. 
Osoby zmotoryzowane powinny bardzo pilnować swoich 
pojazdów, mogą być z nimi jakieś kłopoty i spore koszty.

BYK (21.04 — 21.05)
Szykuje się zawodowy sukces i to wcale 
niebagatelny, zasłużyłeś na niego w peł­
ni. Nie należy jednak, w żadnym przypad-

________ ku spocząć na przysłowiowych laurach,
zawodzie jeżeli nie idzie się codziennie do przodu, to 

się cofa, a cofanie to utrata zysku i całej reszty. Niezły 
tydzień dla osób zakochanych, samotnych, zagubio­
nych. Gwiazdy są przy wszystkich bardzo blisko, ota­
czają Was swoim blaskiem i pomagają w dojściu do 
wymarzonego celu, może nawet do wyśnionych od 
dawna ramion?

B LIŹNIĘTA  (22.05 —  21.06)
Tydzień, w którym będą zapadały decy­
zje, takie różne i bardzo ważne, i zwykle, 
dotyczące codziennych spraw, które w

____ _____ sumie, mogą w znaczny sposób wplyMc
na Twoje losy i zawodowe, i osobiste. Osoby, które 
przeżywają domowe konflikty, może nawet historie na 
pograniczu trzęsienia ziemi — mają jeszcze pewne 
szanse by poczynić kroki na drodze ugodowej, by 
znaleźć kompromis — rozstanie na zawsze będzie osta­
tecznością której, przy zastosowaniu maximum dobrej 
woli da się uniknąć.

RA K  (22.06 —  22.07)
Nadal okres dobrej passy, dobrych dni1 
szczęśliwych posunięć — obyś tylko nie 
zrobił, nawet najmniejszego, fałszywego 
kroku i nie przegiął przysłowiowej paty 

a wszystko będzie dobrze. Ale niezbyt korzystny 
okres na finanse, szykują się duże, niespodziewane 
wydatki, nieplanowane imprezy rodzinne czy nagle in­
westycje, nie należy załamywać rąk, podołasz, ale przy 
zachowaniu dużego spokoju i umiejętności liczenia- 
Wyjazdem, który ostatnio nie doszedł do skutku nie 

się martwić — tak jest lepiej.
LEW  (23.07 —  22.08)
Większość osób, urodzonych pod zna: 
kiem Lwa ma duże zacięcie do polityki, 
ale nadeszły takie czasy, że politykę 1 W 
wielką, i tą małą, potrzebną w codzien­

nym działaniu — należy odsunąć na dalszy plan, by me 
powodować nieporozumień, niedomówień a nawet ma­
łych intryg. Będziej najlepiej, jeżeli zajmiesz się zcaH 
odpowiedzialnością zadaniami, jakie przed sobą p°sU*j 
wiłeś a sprawy “politykowania” pozostawisz innym- 
Dobre dni dla osób chorych, opuszczonych, samotnycn 

jest duża szansa na to, że coś w waszym życiu si? 
i to na dużo, dużo lepsze.

PANNA (23.08 —  22.09)
Tydzień spokojny, udany na wielu płasz- 
czyznach — ale w życiu osobistym in°ze 
okazać się, że coś jest nie tak, jak bys 
pragnął. Nie czas i nie pora na dąsy, fochy’ 

złośliwostki i dogryzanie — najlepiej będzie porozma­
wiać uczciwie, z odpiętą przyłbicą i z całym szacunk*e[“ 
dla partnera, to da najlepsze wyniki. Stwierdzenie. ze 
wszystko w życiu jest dwuznaczne i może mieć dwa 
oblicza, to jest wartościowy element prawdy, która bar 
dzo pomaga podjąć właściwe decyzje.

W AG A (23.09 — 22.10)
Dodatkowe obowiązki mogą spowodo 
wać, że wpadniesz w panikę, że obawa czy 
wszystkiemu podołasz może mice w

__________wpływ na trzeźwość sądu i prawidłowo^
rozumowania. Nic bardziej złego. Przemyśl, przeanalizuj- 
rozplanuj, zachowaj spokój — a już po kilku dnia 
zobaczysz, że przysłowiowy diabeł wcale nie taki strasz 
ny, jak go malują. W życiu osobistym wielkie szcz?sCie’ 
głównie dla osób lubiących mały hazard, coś dobreg® 
wydarzy się w najbliższym czasie — duża wygrana? J3*, 
wielki los? a może po prostu *;potkasz na drodze kog05’ 
kto okaże się największym szczęściem?

SK O R PIO N  (23.10 —  22.11)
Dobry tydzień, w pracy sprawy układaj 
się nieźle. Osoby — działające na własny 
rachunek mogą mieć nadzieję na spo

__ _ zyski i dobrą koniunkturę. Dobry czasu
osób, które właśnie teraz postanowiły o zmianie zawo 
du, sposobu pracy, w niektórych przypadkach naVl 
zmianie środowiska, ta decyzja dość szybko okaże s 
trafna a wyniki dość prędko zaowocują. W życiu oso 
stym trochę smutno, zmień swoje postępowanie, bą 
serdeczniejszy, milszy, bardziej czuły i nie docho 
koniecznie swoich racji — przecież zawsze zaczyn3 
wygrywa) grzeczniejszy!

S T R Z E L E C  (23.11 — 21.12) 
Sprawy które sąTwoim hobby, czy n’0 ,̂. 
ideą fix — nie powinny przesłaniać 
spraw innych, tak z zakresu codzienny ^

— .  obowiązków jak i spraw związanycn^ 
uczuciem do osoby oddanej i wiernej. To dobrze, 
masz swoje wielkie, życiowe pasje, ale czy muszą * 
one odbywać kosztem innych? W życiu zawodowy 
dobrze, spokojnie, bez specjalnych wzlotów, troi- 
kiepsko zfinansami— ale wiadomo, jesień — to zap15" 
i zasoby na długie zimowe dnie. .,

K O ZIO R O Ż E C  (22.12 —  20.01.
Dobry okres na podejmowanie decy > 
różnych, tych zwykłych, codziennych. . 
wodowych a przede wszystkim— decyJ 

— związanych z całym naszym życiem- v  - 
cyzje, które podejmiesz teraz będą doskonale trafi0111, 
nigdy ich nie będziesz żałował. Osoby, które 
właśnie teraz wyjazd na zasłużony wypoczynek, n* 
go nie odkładają na dalszy okres, zmęczenie zbyt m°c .
daje się we znaki i zaczyna dokuczać serce, nadciśm^
tętnicze czy choroby zawodowe.

W ODNIK (21.01 — 20.02)
Okres sprzeczek, małych sporów i p°' 
nych kłótni już za Tobą, wchodzisz 
okres spokoju, a jego utrzymanie zai

__________wyłącznie od Ciebie. Twojego taktu i
tury. Im spokojniej będziesz reagować, im mniej el 
cjonalnie się angażować — tym pewniejsza wygr ^c( 
Dobre dni na mały wyjazd z kimś, kto jest ważny. n 3 z 
najważniejszy— ale uwaga, od tego, jak się zacho 
będzie zależał dalszy ciąg znajomości. Dni będą SP ^  
jały ludziom nauki. Gwiazdy wróżą duże sukcesy 
bardzo wielu polach, oby się sprawdziły.

RYBY (21.01— 20.03) ,sy,
W domu niezbyt miła atmosfera, st ^  
złośliwe rozmowy, robienie s°b'e 
złość. Przyjąć należy zasadę, że młd 

______szy ustępuje, a grzeczniejszy robi 'nlt-J. ^
— tym wygrasz! W pracy zawodowej dobrze, cl 
trudno, nerwowo i trochę niepewnie. Sytuacja mas t 
sę ustabilizować się, a poprawa będzie widoczna, n' i 
w finansach. Niespodziewane spotkanie może oK } 
się czymś ważnym, ba — najważniejszym w życ 
dla wielu skończyć się sakramentalnym TAK wyp° 
dzianym przed otłtarzem. j/
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Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.050 • 11.320 DM 6.500 • 6.650

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.150 -11.320, DM 6.500 - 6.650

Lubin: BAX 
USD 11.250 • 11.400, DM 6.500 - 6.650

Głogów: Kantor ul. 1 Maja 
USD 11.250 -11.400, DM 6.500 - 6.630 
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K o b ie ty  k o n t r a  
l e k a r z e

W sobotę (21 bm.) w sam o polu 
dnie na  m u raw ę  stadionu przy ul. 
MyśLi barsk iej w  Gorzowie w ybie­
gnie jed en astk a  lid e ra  p iłkarsk ie j 
ek strak lasy  kobiecej, zdobywcy Pu 
charu  Polski -  TKKF „Stilon”, któ 
re j przeciw nikiem  będzie reprezen 
ta c ja  gorzowskich lekarzy , wzm óc 
niona kilkom a dziennikarzam i. Or 
gan izatorzy  m ocno liczą na k ib i­
ców (cena b ile tu  ty lk o  5\ tys. zl.), 
bowiem  dochód z tego niecodzien­
nego m eczu zasili konto zakupu  dla 
Po trzeb  Szpitala  W ojewódzkiego a- 
troskopu  — urządzen ia  n iezbędne 
go w  diagnostyce i leczeniu scho­
rz eń  staw ów .

W śród w idzów, rozlosow ane będą 
* trak cy jn e  nagrody , a po 90 mi­
n u tach  g ry  na stadionie rozpocz­
n ie  się w ielki festyn  rodzinny, tak  
*e z licznym i nagrodam i.

W ekipie lekarsko-dzśennikars- 
k ie j aż roi się od „gw iazd” gorzow 
skiej ortopedii, ch iru rg ii i... g ine­
kologii. J a k  w sta rc iu  z eskula.oem 
W ypadną stilonow skie panie?

P y tan ie  to tym  bardziej f ra p u ją  
ee, iż przeciw ników  zasili sam  tre  
n e r gorzowskich p iłk a rek  — Jan 
Suwary.„

(kk)

"Hotting", "Joyrider"

W osta tn ich  dniach  w czw artym  
już  angielsk im  m ieście doszło do 
w alk  ulicznych pom iędzy m łodzie­
żą a  policją. J a k  dotychczas n a j­
w iększe rozruchy m iały  m iejsce w 
New castle, m ieście położonym  , w 
DÓlnocno-wschodniej Anglii. Około 
300 „m ało la tów ”, z kam ien iam i i 
tzw . „koktailam i M olotowa” ruszy 
ło przeciw ko policji i s traży  pożar 
n e j. . Zapłonęły sam ochody i opusz­
czone dom ostaw a. Ale n ie tylko. Pod 
nalo-na została  rów nież m ie jska  b i­
blio teka. „Nocne przedstaw ien ie” 
rozpoczęło się na  przedm ieściach 
N ew castłe-E lw tek.

W narożnej k n a jp ie  młodzież po 
dłożyła ogień, a  gdy przy jecha ła  
straż  pożarna, podpalacze n ie do­
puścili do gaszenia ognia. W ezwa­
no policję... i zaczęło się.

Podobnie zaczęły się  w alki ulicz 
ne  policji z angielską młodzieżą,

k ilk a  dni w cześniej w  un iw ersy ­
teckim  m ieście O xford  i potem  w  
C ardiff.

P rzedstaw icie le  m łodzieży w  roz 
m ow ach z dz ienn ikarzam i powie­
dzieli, że w7 ten  sposób p ro tes tu ją  
przeciw ko b ru ta ln em u  p o trak tow a 
niu przez policję dwóch młodocia 
nych złodziei samochodów, k tó rzy  
ścigani przez policję ulegli w y ­
padkow i i zm arli w  drodze do szpi1 
tala.

Jed n ak że  rozruchy  to okazja  do 
przekazan ia  swoich um iejętności 
przez „H ottings” i „Joyrider”. Je s t 
to now a m oda w śród angielsk iej 
młodzieży. U kraść m ożliw ie na jle  
psze aut<? (porche, BMW, m erce­
des), a następnie  błyskaw icznie prze 
n ieść się w biedne dzielnice m ias­
ta . T u ta j w  nocy najczęściej k ie ­
dy  p an u ie  cisza, ry k iem  silników  
„Jo y rid er” oznajm ia ją , że są  n a  tra

sie i m ożna ich  podziw iać. A kro­
bacjam i za kierow nicą w zbudzają  
podziw  biednych Anglików. W łaś­
nie  tak ich  „ Jo y rid e r” ścigała po­
lic ja , nastąp ił „crash” --- młodzi 
zginęli, co w yw ołało fa lę  niepoko­
jów. tak  po trzebnych  innym  „H ot­
tin g s” , aby w  zam ieszaniu u k ra ść  
ko le jne  auto  do następnego show.

W brew pozorom  „ ro zrachunk i” z 
polic ją  są pow ażniejsze niż by saę 
w ydaw ało. Prem ier W. Brytanii — 
John Major poprosił o dokładny ra 
port pościgu policyjnego *a skra­
dzionym autem i wypadku „Joyri­
der”, Policja twierdzi, in  posiada 
za m ałe kompetencje w walce z 
młodocianymi przestępcami, a kon 
ty n en t obaw ia się, że lada tydzień 
„Jo y rid er”, „H ottings” i ,,C r.ish-ri- 
d e r” po jaw ią  się w  biednych dziel 
nicach A m sterdam u, H am burga czy 
B erlina. W OJTEK MROZ

T A D E U S Z
M A Z O W I E C K I

W  Z I E L O N E J  G Ó R Z E
W niedzielę, w  Z ielonej Górze 

gościć będzie by ły  prem ier, lider 
Unii D em okratycznej Tadeusz 
M azowiecki. O tw arte  spotkanie  
z ty m  po lityk iem  rozpocznie się 
o godzinie 17.00 w  sali 303 Wo­
jew ódzkiej i M iejskiej B ibliote­
k i Publicznej.

Ustawa o sysfleiaie 
oświaty

Senat nie miał 
zastrzeżeń

S en a t postanow ił 19 bm , ni« 
zgłaszać tym  razem  popraw ek  do 
p rzy ję te j 7 bm . przez S ejm  u s ta ­
w y o system ie ośw iaty. P rzew ażył 
pogląd, że ponow ienie popraw ek 
zablokow ałoby ustaw ę w  obecnej 
kadencji parlam en tu . U staw a ocze 
k iw ać jeszcze będzie n a  podpis 
p rezydenta.

51 senatorów  opow iedziało się 
ostatecznie za pozostaw ieniem  w 
pream bule ustaw y kon trow ersy j­
nego zapisu, iż „nauczanie i w y­
chow anie — respek tu jąc  chrześci­
jańsk i system  w artości — za pod 
staw ę p rzy jm uje  un iw ersa lne  za­
sady e ty k i”, 13 dom agało się umie 
szczenią tych słów w a rt. 1 usta 
wy. a  6 w strzym ało się od głosu.

P rzepad ła  popraw ka przyznają­
ca szkołom niepublicznym  d o ta ­
cje w wysokości „co najm n ie j 50 
proc.” w ydatków  bieżących i w 
te j sy tuacji szkoły te  będą m ogły 
liczyć na  dotację „najw yżej 50- 
p rocen tow ą”.

W ie d e ń  b l iż e j  
W a r s z a w y
'  Od spotkania  z m in istrem  Krzy­

sztofem  Skubiszew skim  rozpoczął 
19 bm. sw oje rozm ow y w W arsza 
w ie austriack i m in ister sp raw  za­
granicznych Alcis Mock. Jego w i­
zyta po tw ierdza ożywiony dialog po 
lityczny  pom iędzy W arszaw ą a  W ie 
dniem .

W czw artek  austriack i gość rozm a 
w iał z m arszałk iem  Sejm u Mikoła­
jem Kozakiewiczem i Senatu  Andrze 
jem Stelmachowskim. Spotkał się 
rów nież z Tadeuszem Mazowieckim.

(PAP)

— BBM — W

B o j k o t  k o n f e r e n c j i  w  H a d z e

N a lo ty  H a  C h o rw a cję
Przedstaw icie le  Słowenii I C hor­

w acji postanow ili w  czw artek  zboj 
kotow ać konfe ren c ję  pokojow ą w 
Hadze nt. Jugosław ii, dopóki w  ich 
k ra ju  nie będzie respek tow any  ro- 
zejm .

M inistrow ie sp raw  zagranicznych 
tych repub lik  — Zvonim ir Szeparo- 
vić i D m itrij B upel ogłosili sw ą ds 
cyzję n a  konferencji prasow ej po 
zakończeniu drug iej sesji p len a rn e j, 
k tó ra  rozpoczęła się w czw artek  ra 
no pod przew odnictw em  lorda C ar 
ringtona.

Obaj m in istrow ie zasugerow ali, 
że oznacza to  p rzerw anie  obrad  w  
Hadze. „Nie będzie efektywnego ro 
zejmu, nie będzie konferencji po­
kojow ej” — pow iedział Szeparovlć.

Je d n a k  fed era ln y  m in is te r spraw  
zagranicznych Jugosław ii B udim ir 
Lonczar, oznajm ił, że konfe ren c ja  
n ie  została  odłożona 1 będzie trw a ła  
m im o w alk  w  C horw acji.

☆
Sam oloty  Jugosłow iańsk ie j A rm ii 

Ludow ej (JAL) zaatakow ały  w 
czw artek  rano  w ażny chorw acki oś 
rodek  łącznościowy w okolicach 
m iasta  M akarska, 60 km na p o łu ­
dnie od Splitu . Wg strony chorw a­
ckiej, w a taku  uczestniczyło pięć sa 
molotów. Trzy osoby zostały  ranne.

Poprzedniego dnia lotn ictw o JA L  
zaatakow ało  inny  ośrodek łącznoś­
ci w C horw acji, na szczycie góry 
Sveti Ju re .

☆
F ran c ja  i N iem cy postanow iły  wy 

stąp ić  ze w spólną in ic ja tyw ą w y­
słan ia  sił pokojow ych do Ju g o sła ­
w ii, poinform ow ał p rezyden t Fran- 
eois M itterand w B erlin ie.

M itte rand , w ygłaszając  odczyt 
w  stow arzyszeniu  p r a s y  w  B erlin ie, 
pow iedział, że z kanclerzem  K oh­
lera usta lili w  środę w  Bonn tek st

(C iąg  da lszy na  s tr. 10)

N a g r o d y  k u l t u r a l n e  

i  n a u k o w e  Z i e l o n e j  G ó r y  

r o z d a n e

. A d a m  N o w a k  (na  z d ję c iu ) i  je g o  ko le d zy  z zespo łu  „R az , dw a, 
t r z y ”  o d e b ra li w  c z w a rte k  z rą k  zastępcy p re zyd e n ta  Z ie lo n e j 
G óry , E d w a rd a  M in ce ra , nag rodę  k u ltu ra ln ą  m ias ta . O trz y m a li je  
także  —  W o je w ó d z k i O środek S z tu k  W id o w is k o w y c h  „ A r le k in ” i 
jego  d y re k to r  R om an  W ię c k o w s k i, red . Jacek G ro d z k i z  roz g ło ś n i 
P o lsk iego  R a d ia  i  red . A n to n i Ł u s ia k  z  „G a z e ty  L u b u s k ie j’’. N a ­
g rodą n a u kow ą  m ias ta , p rzyzn a n ą  In s ty tu to w i P e d a g o g ik i W  SR 
o d e b ra ł p ro f.  d r  lia b . E d w a rd  H a jd u k . U roczystość, k tó ra  o d b y ła  
się w  S a li S lu b ó io  z ie lo n o g ó rsk ie g o  ra tusza  u ś w ie tn ił w ys tę p  m a ­
lu c h ó w  z p rzedszko la  n r  39 o raz obecność lu d z i k u ltu r y  i  s z tu k i 
naszego g rodu . 4 (jp )

F ot. M A R E K  W O Ź N IA K

Usprawnienia na g ra n k y  polsko-niemieckie!

U m o w a  @  w s p ó ł p r a c y  s ł u ż b  c e l n y c h
Jest nadzieja na usprawnienie 

odpraw celnych między Niemcami 
i Polską. W Bonn została parafowa 
na „Umowa o wzajemnych ułatwię 
niach w odprawie granicznej”. He 
g u lu je  m.in. zasady- udostępniania  
pom ieszczeń na przejściach  granicz 
nych, kolejność odpraw y, zasady od 
płatności, a także  użycie broni. Do 
puszcza działalność drug iej strony  
na w łasnym  teren ie , co zresztą nić 
jest niczym  w yją tkow ym . Część 
placów ek m ieści się bowiem  w 
Niemczech, a część w Polsce. Ko­
nieczne było jednak  uregu low anie, 
by  np. polscy żołnierze m ogli p rze

byw ać z bronią na  obszarze n ie­
m ieckim .

U m ow a tw orzy  podstaw y p ra w ­
ne do rozbudow y in fra s tru k tu ry  gra 
nicznej i na ty m  polega je j pod­
staw ow e znaczenie. Obie strony 
um ów iły  się, że dzia łają  już tak , 
jak  gdyby dokum en t m iał moc pra 
w ną. Do uzgodnienia pozostał je­
szcze jeden p u n k t dotyczący dzia­
łalności spedytorów  na granicy. 
S trona niem iecka chciałaby ustano 
w ić zasady w olnej k onkurencji, 
tzn. dopuścić dow olną liczbę spędy 
torów . My zaś chcielibyśm y zapew 
nić ochronę naszym  spedytorom .

k tó rzy  są słabsi. Polska delegacja 
zaproponow ała więc dopuszczenie 
po obu stronach rów nej liczby spe 
dytorów  polskich  i niem ieckich. 
Niemcy uw ażają  to za pew ne ogra 
niczenie działalności gospodarczej.

„Znaleźliśmy rozwiązanie kom ­
promisowe. które wszakże nie zado 
w ala żadnej ze stron” — pow iedział 
prezes G łów nego Urzędu Ceł Mi­
rosław Zieliński, dodając jednoczę 
śnie. że rozm ow y p rzeb iegały  „w 
przyjaznej i konstruktyw nej atmo 
sferze”. „Umieściliśmy to w komu

(Ciąg da lszy na str. 10)
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Sam olot p asażersk i DC-9 w łos­
kich  lin ii lotniczych A lita lia . k tó ­
ry  ze 130 pasażeram i n a  pokładzie 
w ysta rto w ał w czw artek  po po łud  
n iu  z Rzym u do T unisu , został 
uprow adzony p rzez osobnika uzbro 
jonego w  p isto le t. Zm usił on k a p i­
tan a  do zm iany k u rsu  i lotu do 
A lgierii. Poniew aż w ładze a lg ie rs­
k ie  nie w ydały  zgody na lądow a­
nie xv A lgierii, sam olo t zawróci! do 
Tunisu  i tam  w ylądow ał. N iezna­
ne są personalia  poryw acza ani 
przyczyna uprow adzenia  sam olotu .

(AFP)

Prym as Glemp 
u d a ł s i |  do USA

W czw artek  w godzinach r a n ­
nych prym as Polski k a rd y n a ł Jó ­
zef G lem p udał się w trzy tygod ­
niow ą podróż do S tanów  Z jedno­
czonych na zaproszenie b iskupów  
USA i m iejscow ej Polonii.

P rzed  odlotem  oznajm ił, że jego 
podróż m a c h a ra k te r w ybitn ie 
duszpastersk i i ekum eniczny.

Podczas w izyty  prym as odw ie­
dzi k ilkanaście  ośrodków  polonij­
nych i spotka się z p rzedstaw icie 
lam i organizacji żydow skich.

(PAP)

- BRACIE JANIE ROŃ a  MURACAC,tlA$ UfeOWUŁ
Rys. A N D R Z E J  K Ł O S

Dementi K. Skubiszewskiego
M inister sp raw  zagranicznych Krzysztof Skubiszewski uznał 19 bm . 

za n iep raw dziw e doniesienia jednego z w arszaw skich  dzienników  o 
tym , że jakoby  jego osta tn ie  podróże zagraniczne by!v zw iązane ze 
s ta ran iam i o objęcie funkcji sek re ta rza  generalnego  ONZ.

„Moje podróże zagraniczne były projektowane znacznie wcześniej 
i były raczej odrabianiem pewnych zaległości, nic zaś prowadzeniem 
jakichkolwiek starań" — pow iedział dziennikarzom . „Nie sądzę, aby 
to było właściwe i takich rzeczy nie robię”.

K. Skubiszew ski pow iedział, że wie, iż w n iek tó rych  środkach m a­
sowego p rzekazu  jego nazw isko jest w ym ien iane  jako  kan d y d ata  na 
to stanow isko. „Wiem, że także w innych miejscach moje nazwisko jest 
wymieniane, ale trudno tu mówić o kandydowaniu. Jest na to za wcze 
śnie”. (PAP)

Po wizycie Wałęsy 

w Czecho-Słowacji
Podczas 3-dniow ej oficjalnej w i­

zyty prezydenta  Lecha Wałęsy w 
C zechó-Słow acji, jego rozm ow y z 
p rezydentem  Vaclavem Havlem 
trw ały  blisko 8 godzin — pow ie­
dział 19 bm. w  B elw ederze pod­
czas konferencji p rasow ej m in iste r 
Andrzej Drzycimski. Rzecznik pre­
zydenta  podkreślił, że rozmowy te 
m iały  „bardzo osobisty charakter, 
od oficjalnych do rozmowy przy 
kuflu piwa w znanej praskiej pi­
w iarni „U Kocoura”.

Według m in istra  w izyta m iała  na 
celu o tw arcie  polityczne oraz za­
cieśnienie w spółpracy gospodarczej 
pom iędzy obu k rajam i. W trakc ie  
rozm ów poruszane też były p ro ­
blem y w spółpracy tró js tro n n e j po ­
m iędzy Polską, C zecho-Słow acją i 
W ęgrami. Jednym  z rezu lta tów  wi 
zyty jest zaproszenie p rezyden ta  
H avla  do złożenia w izyty  w  Pol­
sce. (PAP)

Archiwa Securitate 
do wglądu

R um uńska a r  in c ja  R om pres po­
dała  w czw artek , że szef w yw ia­
du obiecuje udostępn ić  po raz 
pierw szy dokum enty  z działalnoś­
ci ta jn e j policji S ecu rita te .

W m aju  tego ro k u 'g łó w n a  opo­
zycyjna gazeta „R om ania L ibera” 
zarzuciła obecnym  rum uńsk im  
służbom bezpieczeństw a, że jest 
k o n tynua to rem  linii poprzedniej 
w ładzy, gdyż jed aa  czw arta  obec­
nych pracow ników  pracow ała 
rów nież w daw nym  S ecurita te .

W zw iązku z ty m  szef w yw iadu 
V irgil M agureanu — m ianow any 
na  to  stanow isko w m aju  1990 ro ­
ku  — pow iedział w  środę w p a r­
lam encie. że chCe otw orzyć arch i 
w a, aby d łużej n ‘ kom prom ito­
w ać ludzi p racu jących  w  ru m u ń ­
skich służbach w yw iadow czych.

(R euter)

C ze rw o n o ręk i
L en in

Posąg Włodzimierza Lenina w y­
staw iony  w B ienne w S zw ajcarii 
sta ł się  o fiarą  w andali, k tórzy po­
m azali na czerwono w ysuniętą  rę ­
kę przyw ódcy R ew olucji P aździer­
nikow ej.

N ieznani spraw cy n ie  w yrządzi­
li żadnej szkody w ażącem u 300 kg 
pom nikow i p rezentow anem u w ra  
m ach ' w ystaw y „M em ento M onu- 
m en ti” , Lenin  p rzyw ędrow ał do B ien 
ne  z jed n e j z fab ryk  w byłęj NRD.

Dziennik „Le MatŁn de L ausan- 
ne” opublikow ał kolorow e zdjęcia 
pom azanego pom nika oraz  w ypo­
wiedź organizatorów  w ystaw y, k tó ­
rzy stw ierdzili, że było to  „inteli­
gentne działanie”.

(AFP)

W izyta o ficerów  
B u n d e sw e h ry

18 w rześn ia  w  żagańsk iej 11 Dy­
w izji Zm echanizow anej im. Ja n a  I II  
Sobieskiego gościli oficerow ie B ua 
desw ehry.

C zteroosobow ą delegację  8 okręgu 
a rm ii niem ieckiej p rzy jm ow ał do­
wódca dyw izji płk. Adam Bębacz. 
O ficerow ie obejrzeli ćw iczenia po i 
skich jednostek , koszary  99 P u łk u  
Zm echanizow anego, odwiedzili też  
Żagański P a łac  K u ltu ry .

Gościom towarzyszył gen. Tadeasi 
Wilecki dowódca Śląskiego O kręgu  
W ojskowego.

(bkm)
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Spotkanie Brady -  Gorbaczow
MOSKWA. — Omówienie sytuacji finansowej Związku Radzieckie 

go jest tem atem rozpoczętego w czwartek na Kremlu spotkania 
prezydenta Michaiła Gorbaczowa z ministrem ds. skarbu Stanów 
Zjednoczonych Nicholasem Bradym.

Nicholas Brady jest kolejnym  przedstawicielem „Siódemki” — po 
Wielkiej Brytanii i Francji — przybyw ającym  do Moskwy w ra ­
mach porozumień zaw artych podczas londyńskiego posiedzenia „Sió 
demki”.

Waszyngton szuka pretekstu?
BAGDAD. -  Iracki dziennik „AI-Dżumuhurija” oskarżył w czwar

’ skstu do nowej agresji prze 
wokół lotów helikopterów

. ------- ---- J 1 W tiWdl
tek  S tany  Z jednoczone o szukanie p re tek stu  do now ej ag resji prze 
ciw ko Irakow i i rob ien iu  szum u w okół lotów  helikopterów  
O N Z-ow skich nad  Irak iem .

„Administracja am erykańska zaczęła w środę uderzać w bębny 
kolejnej agresji przeciwko Irakowi, posługując się pretekstem  re­
zolucji 707 Rady Bezpieczeństwa i robiąc szum wokół używania he 
likopterów przez ekspertów ONZ-owskich” — pisze gazeta.

Zdaniem gazety „Irak  wyraził zgodę na loty śmigłowców ONZ- 
owskich nad wlnsnym terytorium , troszcząc się jednocześnie o bez­
pieczeństwo państwa, a także ekspertów.

Nowy układ Z S R B - F i n l a n d i a
HELSINKI. — M inisterstwo Spraw Zagranicznych Finlandii po­

dało, iż władze tego kraju  rozpoczną w najbliższą niedzielę rozmo­
w y z rządem ZSRR na tem at renegocjacji radziecko - fińskiego uk­
ładu z 1948 r. o przyjaźni, współpracy i pomocy w zajem nej. Komu 
n ikat MSZ został ogłoszony wkrótce po oświadczeniu m inistra 
spraw zagranicznych ZSRR Borisa Pankina na konferencji praso­
wej w Sztokholmie, że strona radziecka gotowa jest podjąć dysku­
sję w tej sprawie. Układ obowiązuje formalnie do 2001 r.

Baker popiera Syrię
DAMASZEK. — S ek re ta rz  stanu  Jam es Baker oświadc/.ył w 

czw artek,- że S tany  Z jednoczone po p iera ją  w ysuw ane przez Syrię 
żądan ie  zw ro tu  W zgórz G olan, okupow anych przez Iz rae l od cza­
su a rabsko  -  izraelsk ie j w ojny w  1967 roku.

Po sześciogodzinnym  spo tkan iu  z p rezydentem  Syrii Hafezem 
A ssadem , Jam es B aker pow iedział na  konferencji p rasow ej, że w 
liście gw arancyjnym , k tó ry  w ręczy ł A ssadow i zn a jd u ję  się s tw ier­
dzenie, iż rezo lucja  N arodów  Zjednoczonych w zyw ająca do zw rotu  
w szystkich okupow anych te ry to riów  je s t  w iążąca n a  „w szystkich 
fro n tach ”. Oznacza to — pow iedział sek reta rz  s tanu  USA — że do­
tyczy n :e  ty lko  Zachodniego B rzegu i s tre fy  Gazy, a le  rów nież 
Wzgórz Golan.

Brygaifa specjalna Borisa Jelcyna
MOSKWA. — W Rosji p rzystąpiono do tw orzen ia  G w ard ii Narodo 

wej — poinform ow ał na-jconferencji prasowej', zorgłaim ewariej w Mo' 
skw ie przez Zw iązek O chrony Socjalnej W ojskqw ych i członków
ich rodzin oraz M ątek .Żołnierzy.

W italij U rażcew . członek Rady; SEr^w^Sssiej': RFSRR; p rz e tfó d a i- ' 
czący zw iązku, ośw iadczył,, że G w ard ia  N arodow a będzie ,w  pełni 
podporządkow ana prezyden tow i RFSRR, a  w  m ie jscu  stacjonow a­
n ia je j oddziałów  — przedstaw icielom  p rezydenta .

Gwardia będzie liczyła nie w ięcej niż 40 tys. członków. Ponadto  
zostanie utw orzona specja lna brygada p rezydencka (2,5 tys. ludzi) 
podlegająca „osobiście B orisow i Je lcynow i”.

Primakow zsiśw na. Bliskim WscSiofcio
TEHERAN. — Jew g ien ij Prim akow , w ysłann ik  Gorbaczowa, opu­

ści! w czw artek  Iran  i odleciał do A nkary  po zakończeniu  dw u­
dn io w ej.w izy ty  w T eheran ie , podała  agencja IRNA.

Przed  odlotem  P rim akow  w yraził się  bardzo  pozytyw nie  o roz- 
mowaca^ z prezydentem  Iran u  Ali Aki arem  H arzem i K alsandżas- 
nim , k tó ry  przekaza ł lis t od M ichaiła Gorbaczowa.

Prim akow  rozm aw iał z ttiin istem  sp raw  zagranicznych Iran u  Ali 
A kbarem  oraz m in istrem  gospodarki i finansów  M ohse-
nem  N urbfchszem .

Afganistan b ą jzie  króla?
ISLAMABAD. ■— P rezyden t A fganistanu  N adżibullah  przyw rócił 

a fgańsk ie  obyw atelstw o byłem u królow i Zahirow i Sh.thOwi i '>2 
członkom  jego rodziny — poinform ow ała  w środę o fic ja ln a  rozgłoś 
nia w Kabulu. Afgańskie p rzedstaw icie ls tw a za gi?anicą zostały po­
instruow ane, aby kró lew skiej rodzinie w ydano paszporty  a fgań­
skie.

Posunięcie N adżibullaha m a dopom óc w  procesie narodow ego po­
godzenia i i5’.*: oodałs rozgłośnia - w ykazać, że ,.iisżdy A f r . -  
czyk moż? odegrać pozytyw no ro lę w  odbudowie k ra ju ”. Z ah ir 
Shah od 1973 roku, gdy został pozbaw iony w ładzy przez sw ego ku 
zyna M oham m ada :>»u'l:. m ieszka ’ w y g n :,n u w Rzym ie. Da- 
oud został zabity nodczas m arksistow skiego  p rzew ro tu  w  1978 roku.

Przed k ilkom a dn iam i S tanv  Z jednoczone i Z w iązek Radz:ecki 
postanow iły  w strzym ać w szelką pom oc w ojskow ą d la  stron  a fgań-' 
skiego konflik tu . ‘

P r e z y M  Rosji wraca do zdrowia
MOSKWA. — W, czw artek  przed  po łudniem  rozpoczęła się w Mo 

skw ie czw arta sesja  R ady N ajw yższej F ederacji R osyjskiej. W brew 
w cześniejszym  zapow iedziom , n ie w ystąpi! p rezyden t Rosji Boris 
Jelcyn. O tw ierając  o b r a d y ,  pełn iący  obowiązki przew odniczącego 
p a rlam en tu  rosyjskiego Rusłan Chasbulatow poinform ow ał, że Je l­
cyn „nietf> .ianicn*ó<rr ’ : ogarze  z?le"il.i mu dzień odpoczynku. Za­
pew nił deputow anych, że ze zdrow iem  p rezy d en ta  nie dzieje się 
„Nic poważnego”.

W ybory ’91

K a n d y d a t  
z  p r z y m u s u ?

Okręgowa Komisja Wyborcza w 
Lublinie unieważniła listę kandyda­
tów komitetu wyborczego Polskiej 
Partii Przyjaciół Piwa. Przyczyną 
tej decyzji była rezygnacja jednego 
z kandydatów z uczestnictwa w wy 
borach.

Zainteresowany złożył oświadcze­
nie, w którym stwierdził, że wpisa­
no go na listę bez jego wiedzy i zgo 
dy. Jednocześnie zaprzeczył auten­
tyczności swego podpisu. W tej sy 
tuacji sprawę przekazano Lubels­
kiej Prokuraturze Rejonowej, k tó ­
ra rozpoczęła czynności śledcze, ma 
jące m.in. wyjaśnić sprawę ew en­
tualnego fałszerstwa podpisu eks- 
kandydata.

Na liście musi być zgłoszonych 
minim um 3 kandydatów. Ponieważ 
w tym przypadku liczba ubiegają­
cych się o m andat do Sejm u ze stro 
ny Partii Przyjaciół Piwa zmalała 
do 2, zdecydowano o unieważnieniu 
listy. (PAP)

P o d p a lił  s ię  
ze  s tra ch u

23-letni Hiszpan, student politech 
niki w Walencji, popełnił samobój­
stwo przez samospalenie z powodu 
lęku przed niezdaniem egzaminów. 
Jak  inform uje policja, człowiek ten 
oblał się benzyną i podpalił w  śro­
dę wieczorem na oczach grupy kole 
gów na tarasie budynku uczelni. 
Przewieziony do szpitala wkrótce 
zmarł.

Denat zostawił po sobie dwa listy 
— jeden adresowany do sędziego, 
a drugi do rektora politechniki.

(Reuter)

Polscy

parlamentarzyści 

z wizytą w Wilnie
W Wilnie przebywała kilkuosobo 

wa delegacja polskiego parlam entu 
na czele z senatorem Tadeuszem 
Kłopotowskim. Spotkała się z w i­
ceprzewodniczącym Litewskiej R a­
dy Najwyższej Broniusem Kuzmic- 
kasem i wiceprzewodniczącym ko­
misji spraw zagranicznych parla­
m entu litewskiego, Justasem  P3- 
leckisem.

Polscy parlam entarzyści przeka­
zali parlam entowi litewskiemu za­
proszenie do uczestnictwa w p ra ­
cach Unii M iędzyparlamentarnej 
oraz m ateriały te j organizacji. Mó 
wiono także o problemach polskiej 
mniejszości na L itw ie (w kontekś­
cie ostatnich antypolskich decyzji 
S?dy Najwyższej) oraz litewskiej 
w Polsce.

G d a ń s k

Konferencja miast 
bałtyckich

„Więź regionalna to jedna z dróg 
budowy zjednoczonej demokratycz­
nej Europy i Polska jest żywotnie’ 
zainteresowana w wymiarze dóbr i 
myśli z państwami bałtyckim i’* — 
pow iedział prem ier Jan  Krzysztof 
Bielecki, o tw iera jąc  w Czwartek w 
G dańsku K onferencję M iast B ałtyc 
kich.

W ko n fe ren c ji uczestniczą p rzed ­
staw iciele  blisko 40 m iast z Danii, 
Estonii, F in landii, L itw y, Ł otw y, 
Norw egii, .Niemiec, Polski, Rosji i 
Szwecji, zain teresow anych w spół­
pracą gospodarczą, ekologiczną, n a u ­
kową, k u ltu ra ln ą . Obecni są p rzed ­
staw iciele  R ady Europy, R ady Nor 
dyckiej i Kom isji H elsińskiej.

(PAP)

u 9 .  i C r ą f a  S ,  Z i e l o n a  G ó r a

przyjmie od zaraz:
- murarzy
- tynkarzy 

płytkarzy okładzin
V .

Umowa
o w spółpracy...

(C iąg  da lszy ze s tr . 0) 
nikacie, i tak było napraw dę” —
zapew nił. Szefem  delegacji niem iec 
k iej był d y re k to r  Z araądu  Ceł w 
M inisterstw ie  Finansów  . Walter 
Schmutzer. Jeśli jednost.ki zw ieizch 
nie, czyli F ed e ra ln e  M inisterstw o 
Finansów  w  Niem czech i M in ister­
stwo T ran sp o rtu  w  Polsce, zaakcep 
tu ’i  uzgodniony tekst, nastąpi wy 
m iana no t i um ow a w ejdzie w  ży­
cie. (PAP)

S ( J P E R E X P R Ś S Ś

SPÓŁKA sprzeda wyposażenie skle 
pu FIRMAN — zachodnie, oświetle 
nie oszczędnościowe, fontanna. Dom 
Rzemiosła, tel. 728-37 oraz 66-144 
— Zielona Góra. 1250-Z

DOM, stodoła, zabudowania gospo­
darcze oraz działka 30 arów — sprze 
dam. Budziechów 41, 1 km od Lub 
ska i 2 km od Jasienia, tel. Lubsko 
720-770. 1007-Z

PKO nie blokuje 
konta Art „ i ”

Bank państwowy PKO przekazał 
PAP następujące oświadczenie:

„W związku z wypowiedziami 
nrzedstawicieli firm y A rt ,.B” o 
zablokowaniu kont te j firm y, Pow­
szechna Kasa Oszczędności infor­
m uje, ic  nie blokuje w ypłat z ra­
chunków bieżących posiadanych 
przez A rt „B” w PKO.

Oprócz rachunków bieżących fir­
ma A rt „B” posiada w Powszech­
nej Kasie Oszczędności lokatę te r­
minową, wieloletnią. Umowa o tę 
lokatę zawiera obustronnie podpi­
sane postanowienie, że nie może 
ona być wycofana przed upływem 
term inu umownego. Termin ten do 
tychczas nie upłynął i jest dość od­
legły”. (PAP)

Partia « x »  
nie daje 
za w ygraną

Pos. Stanisław Bibrzycki, reprezeń 
tujący Partię „X” zwrócił się w 
czw artek do Sejm u o powołanie ko 
misji nadzwyczajnej do zbądania 
zgodności działania z ordynacją wy 
borczą Państwowej Komisji Wy­
borcze] w okręgu nr. 1 w Warsza 
wie.

Poseł zwrócił się też do prezy­
denta o publiczne wystąpienie i 
w yrażenie swojego stanowiska w 
tej tak  ważnej dla Polski sprawie.

Na wniosek pos. Andrzeja Kerna 
(OKP) izba postanowiła wysłuchać 
w yjaśnień przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Wyborczej.

(PAP)

W spraw ie m ieszkań w Drawnie
T

Referendum zamiast strajku
13 października odbędzie się w Drawnie (woj. gorzowskie) r e f e r e n ­

dum. Tak postanowiła w czw artek po południu miejscowa Rada Mia* 
sta i Gminy uchylając swą uchwałę sprzed tygodnia (11 bm.) w *Pra* 
wie sprzedaży mieszkań w nowym, 12-rodzinnym bloku.

Jak  informowaliśmy, owa uchwała spowodowała, że w  czwartek (1* 
bm.) grupa mieszkańców ubiegających się o przydział “w tym  bloku, 
podjęła stra jk  okupacyjny w budynku Urzędu Miasta i G m iny w Dra* 
wnie. ,

Na liście starających się o mieszkanie były już od 2 la t zapisane Z* 
rodziny, budowa zaś trw ała  od 1988 roku.

W wyniku przeprowadzonych w piątek przed tygodniem mediacji * 
udziałem wojewody i przedstawicieli sejm iku samorządowego, okupa* 
cję urzędu zawieszono. ,

Podczas wcześniejszej sesji radni uchylając swą uchw ałę p o z o s t a w i*1 
sprawę! sprzedaży mieszkań do decyzji mieszkańców całej gminy.

Gdy zamykaliśmy num er „Gazety” obrady sesji jeszcze trw ały  a te­
m atem dyskusji m iały być sprawy .organizacyjne. Rezygnację ze swe) 
funkcji złożył bowiem burmisujz gminy W aldemar Śląski, który  nie 
zgadzał się z decyzją Zarządu I l ia d y . (cud)

« M a r s z  m i!czenia» 
łódzkiego ZH P

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych około tysiąca łódzkich nauczy 
cieli przemaszerowało centralną uli 
cą m iasta w „marszu milczenia” , 
protestując przeciwko programowi 
dostosowawczemu dla oświaty.

W petycji skierowanej do kurato 
ra okręgu szkolnego, domagano się 
m.in. waloryzacji plac dla pracow­
ników oświaty. W marszu, którego 
organizatorem był Zarząd Okręgu 
ZNP uczestniczyły liczne delegacje 
komitetów rodzicielskich. (PAP)

Białoruś już 
nie radziecka

Parlam ent białoruski podjął ^  
czwartek decyzję o zmianie nazw? 
republiki na „Republika Białoruś’. 
Wprowadził też nowy herb i tla8&

Proponowana biało-czerwono-bial® 
flaga, wywodząca się ze średnioW}* 
cza. została uznana za flagę Pan" 
stwową Białoruskiej Republiki Lu­
dowej w sierpniu 1918 r. Wówcza* 
też przyjęto jako herb  „Pogoń”, 
ra była herbem Wielkiego K się s tw a  
Litewskiego do końca X III wieku-

(TASS)

Pieniędzy brakuje na wszystko
Zwiększenie stawek celnych na 

Wyroby ;zw. ponadstandardowe, a r­
tykuły żywnościowe nie produkowa 
ne w kraju , opracowanie koncepcji 
ustalenia minimalnych eon skupu 
na zboża i mleko oraz wprowadze­
nie ich od 10 października br. — 
takie m.in. zalecenie dla rządu za­
wiera projekt uchwały Sejmu za­
akceptowany w czwartek przez sej 
mową komisję polityki gospodar­
czej, budżetu i finansów.

Stwierdzono również, że rząd nie 
przeciwdziała dostatecznie rnergicz 
nie narastającym  zagrożeniom oraz 
że drastyczne ograniczenia w ydat­
ków budżetu przynieść musi ogro­
mne straty  społeczne i ekonomicz­
ne.

Wycofanie przez rząd p r o j e k tu  u* 
tawy rewaloryzującej renty i e m e ry  
tury zapowiedziała wczoraj wicemi­
nister pracy Aleksandra WiktoroW.

A. Wiktorow stwierdziła, że Pr° '  
pozycje poprawek poselskich zna­
cznie przekraczają możliwości bud* 
żetu w tym i w przyszłym roku. 
i rząd nie ma szans na realizacją 
ustawy w zaproponowanym prze2 
nich kształcie.

Propozycja rządowa przewidzi® 
podniesienie najniższych rent i ern® 
rytur do 800 tys. zł i o g ra n ic z e n i  
m aksymalnej wysokości świadczeń 
do 2.6 min zł. Obniżeniu m ają ulec 
renty  i em erytury powyżej tej kw

,lr' (PAP)

Naloty na Chorwację
(C iąg  d a lszy  ze s tr. 9)

w spólnej francusko-n iem ieck iej d e ­
k larac ji „wzywającej do utworze­
nia sii pokojowych w ram ach unii 
zachodnioeuropejskiej’1. Siły te  m o 
gtyby lub nie w ystępow ać w  im ie­
niu R ady B ezpieczeństw a ONZ.

Brytyjski m inister obrony Tom 
King wykluczył ud»#ał W. Brytanii 
w międzynarodowych, silach, które 
miałyby być wysłańe do Jugosławii 
w celu zapewnienia pokoju w tym 
kraju , ale wyraził jednocześnie oba 
wy, że walki mogą się rozszerzyć 
na inne rejony Europy.

Walki w Jugosławii nie ustały 
mimo wejścia w życie porozumie­
nia w  sprawie zawieszenia broni,

sponsorowanego przez W spóąjwę 
Europejską.

☆

Moskwa poinformowała, że choć 
formalnie nie przyłączyła się do 
embarga na dostawy broni 1 sprzę­
tu wojskowego do Jugosławii (do 
czego wezwała ja W spólnota Euro­
pejska), to „praktycznie w strzym a­
ła” takie dostawy.

Radzieckie MSZ poinformowało o 
tym przedstawiciela Ambasady Ho 
landii; od 1 lipca br. Holandia spra 
w uje przewodnictwo w  organach 
Wspólnoty Europejskiej. Moskwa 
wyraziła przekonanie, że dostarcza­
nie broni do Jugosławii zaostrzyło­
by konflikt w tym kraju , na Bałka 
nach i w całej Europie.

Sąd byt
n i e u b ł a g a n y

W  czw artek  w w ięzieniu stan®' 
w ym  w H u n tsv ille  w Teksasie wy 
konano w yrok śm ierci na skaza­
nym  w procesie o k radzież, a  na'  
stęonie  po rw an ie  i zabójstw o fc®' 
ronnegc św iadka, k tó ry  z id e n ty p ' 
kow al go jako  sp raw cę w ł a m a n i a -

W środę Sąd N ajw yższy odrzuci* 
w niosek oskarżonego o odroczę^* 
egzekucji. (AFr>

S z w e d z i  k o n t r o l u j  

r a d z i e c k i c h  s z p i e g ó w
Szef szw edzkiej służby bezpieczeństw a SA EPO  M ats B oerjesson 

pow iedział sztokholm skiem u dziennikow i „Svenska D agbladet”, że 
’ ‘tu tejszy  kon trw yw iad  u sta lił i kon tro lu je  p rak tyczn ie  w szystkich 

oficerów  kadrow ych  radzieck ich  służb specjalnych  KGB i GRU 
działających w  Szw ecji.

P row adzone od 1987 r. działania kontrw yw iadow cze doprow adzi­
ły do aresz tow an ia  9 „dyplom atów ” ostatn io  np. w ydalono rezy­
den ta  KGB w Szw ecji Igora N ikiforow a, działającego „pod przykry  
ciem ” radcy  am basady  ZSRR w Sztokholm ie.

Z daniem  B oerjessona na teren ie  • Szw ecji działa ok. 70 oficerów 
KGB i GRU (w yw iad w ojskow y). Jego zdaniem  pen e trac ja  w yw ia­
dowcza w ym ierzona przeciw ko Szw ecji nie ty lko n ie osłabła w raz 

i z p rzem ianam i politycznym i w  ZSRR, ale w ręcz nasiliła  się.

LEKARZ SPECJALISTA NEURO­
LOG I PSYCHIATRA -  Ryszard 
Olszewski przyjm uje pacjentów — 
ZIELONA GORA, Chrobrego 15 w 
poniedziałki, wtorki, środy — 
15.00-16.00. 1255-Z

OPLA KADETTA -  listooad 1987 
golfa D 1986, renault 11. 1988, Sea­
ta 1990, toyetę listopad 1988 (prze­
bieg 11 tys. km) — sprzedam, .lorda 
nowo 11 F, tel. Świebodzin, 110-84.

B.O

DOBERMANA 8 tygodniowego — 
sprzedam. Żary, Męczenników Oświę 
cimskich 5/26. 151-Źa

Piknik
astronomiczny

W najb liższą  niedzielę Zielono 
górsk ie  C en tru m  A stronom ii 1 
Po lsk ie  T ow arzystw o Miłośników 
Astronom ii zapraszaja  o godz. 
16-do W ieży B ran ib o rsk ie j n a  ko 
le jn y  p ik n ik  astronom iczny. W 
p ro g ram ie  m .in.: spo tkan ie  ,z 
k andydatem  na posła (rzeczni­
kiem  ochrony środow iska), _ 0 
godz. 17.30 — p ro jek c ja  film ów 
video. godz. 19.30 — obserw acja 
Księżyca i S a tu rn a .

(eW)

SPRZEDAM M-3, 38 m2, śródmieś­
cie ZG. Cena 3,5 min* O ferty G a­
zeta Nowa dla 1253-Z 1253-Z

POSZUKUJĘ pomieszczeń biuro­
wych oraz magazynowych z telefo­
nem w centrum m iast: Zielonej Gó­
ry, Nowej Soli. Żar, Świebodzina. 
Informacje z w arunkam i przesyłać j 
pod adres: Żagań, ul. Rossenbty-gów 
18B. 21-Żń i

rflPEOFlLMOWANIt. VIDE0REKlAMY 
/ i i l t s t  fi Sr* Ul 43 96 (eW ziiiaii) j

im m m m
U L D A G U J E  K O L E G I U M  R e d a k t O *  

naczelny — Andrzej Buck; zastęp 
cy redaktora naczelnego — 
rad stanglewicz i Mieczysław 
Więckowie/; sekretarz redakcji 
Maciej Szafrański; zastępcy sekfe 
tarza redakcji - Janusz A m p u ł*  
i Andrzej Gajda Redakcje: Zielo­
na Góra. al Niepodległości 22 * 
piętro, tel. 710-77, fax 722-55 redak- 
cja nocna telefon 39 13. telex 0482253J 
Gorzów, ul. Chrobrego 31 telefon 
226-25, 271-49; Głogów ul. Świer­
czewskiego ii iel/fax 33-29-11; LU 
bin ul. Armii Czerwonej l. tel/fa* 
42-62-15 Biuro Ogłoszeń?.
Góra al Niepodległości 22 i P*5~ 
tro. Gor7ów, Głogów » r u b in y  si® 
dzibach redakcji oraz oddziałaj 
Gromady i agencjach Ogłoszeni* 
są nrzyjmowane również t e l e f a k ­
sem M6-22. Redakcja nie odpowia 
da za treść ogłoszeń nie zwraC* 
nie zamówionych tekstów, zdję* 
rysunków, zastrzega sobie pra'v° 
skracania otrzymywanych mate­
riałów i /mian łeb t< mh s» wydav 
ca AI-PO s.e Zielona Góra. 
Kręta $ Prenumerata zgłosze­
nia przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Kołoortażowo-Hrin^os' f* .Ruch 
w Warszawie Zakład k olnortarU 1 
Handlu w ZłfloneJ norze oraz do­
ręczyciele. Druk: .Poligraf’* 7 'p'  
łona Góra ul. Reja 5 Nr indeksu 
333738.

Krupie.
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W trzecim  tesl-m eczu żpżlowców Polski i A ustra lii, k tó ry  odbył się 
w  T arnow ie, w ysokie zwjrcięstwo zanotow ali goście 69:38. „K angury” 
trzy k ro tn ie  pokonały  w ięc naszych reprezen tan tów ’, k tó rzy  jed y n is  w 
m eczu w ;  L ublin ie  próbow ali n a u ią z u ^ w y ró w n a n ą  w alkę  z /ekipą

W T arnow ie, p u n k ty  d la  Australii*- c$!szli goście, k tó rzy  aż 8 wyś
rd eb y li: Steve R eg e lw s ł T ro y jjiii-  cigów ..'w ygrali podw ójnie. W pols- 
t ic r  po 12, Shane jjow es 11, Todd Mej d ro ż y n ie -je d y n ie  m istrz k ra -  
. . . ,  .  , , ru  S ław onii- t?ęab ik  i gdanszczanm

iltsh irc  10, *Ź(j * ce 9. Leigh Jarosław?; Olszewskj próbow ali na - 
A dam s 8 i S te jiłg h  D avies 7, a d la  w iązać w 3rrów naną 'w alk ję  z dosko- 
b ia ło -cze rw o n y ch :1 S ław om ir D ra- b a le  usposobionym i A ustra lijczyka  
Wk 12, Ja ro s ław  Olszew ski 10,1 J a -  m i- Heszta zaprezen tow ała  siąjb. mi

; v  .żernie, a dotyczy to i^reede Wszyst 
eek R em pała  5, A dam  ŁabędzKi <dyfecim uczestników  Jjnah>- IM^S junio

e»w (R em pała ,! ęm ędziki.*  Kśużdżał. 
Paluch).

W ek ip ie  gości^ ty jn  razoin w yśtą  
p ił jeden z asów Todd Wiltshire, 
k tó ry  należał do najlepszych  n a  to 
r&e. Jego koledzy jeździli rów nie  

zaie i stąd ta k  w ysokie zwy 
£wo’i<C osta tn im  spotkaniu .
5'"  ’ .  '  M. S.%

o ,  n u a r n  l j a u ^ d z K l

Dariusz Siedź 3, Robert Sawjuna ‘ (R em pała
Bobert Kużdżał po 2, Plotf1 l*$luch 1.

N ajlepszy  czas dn ia  uzyskał w 1 
w yścigu T. W iltsh ire  — 71,61 sek.- 
Sędziow ał Roman Cheładze (Toruń),
■widzów ok. 4 tys. 1 “i

Po lacy  dorów nyw ali ry w alo m  ty l 
k o  w  trzech  .pierwszych wyścigach, 
gdy w y n ik  ^brzmiał 9:9.; Później do

*  P o w ró t

☆ Z a g łę b ia  sna s p e is s e ra
\M inimalna porażka polskich tenisistów stołowych ze zwycięzcą os­

tatniego cyklu superligi europejskiej — Niemcami, stanowiła przyjem ­
ną niespodziankę. Lucjan Błaszczyk i jego koledzy kolejny raz potwier 
dzili, że są pojętnym i uczniami. Miejmy nadzieję, że nowe pokolenie 
naszych tenisistów stołowych sięgnie po międzynarodowe sukcesy rów­
nież XV; tej prestiżowej imprezie.

Nie dysponujem y dotychczas wyni 
k a m i pozostałych spotkań, z w y ją t­
k iem  m eczu Szw ecja — F ran c ja . Go 
spodarze  z Joergenera Perssonem, 
tr ik ie m  Lindhem i Mikaelem Appel 
greneln przegrali... 0:4 z F rancuzam i 
grającym i bez Jeana-Philippe Gatie- 
a a .  To b y ła  sensacja.

N astęp n y  m ecz Polacy  rozegra ją  15 
październ ika  u siebie, na tom iast 5 li 
stopada w y stąp ią  w  Holandii. Te 
d ru ży n y  Ęrają w grup ie  „A” , n a ­
to m iast: Jugosław ia , W ęgry, Szwe 
c ja  i F ra n c ja  — w  g ru p ie  „B” . N a 
17 g rudn ia  i 7 stycznia usta lono te r  
m in y  decydujących spo tkań  e lim ina 
cy jnych, a 10 i 17 m arca odbędą się 
m ecze finałow e. ’

Mecz rep rezen tac ji w superlidze 
■wstrzymał na k ró tk o  rozgryw ki l i ­
gowe. N ajbliższe spo tkan ia  odbędą 
się  w środę, 25 bm . Zagłębie L u- 
b in  już o godz. 10 w hali p rzy  \\L fi 
L egn ick ie j spo tk a  się  z 'B ro n ią  Rai 
dom , na tom iast L um el podejm ie w*

sowe w ynik i spraw iły , że w t ru d ­
nej sy tuacji finansow ej k lu b u  zre 
zygnow ano z m asowego szkolenia 
ten isistów  stołowych. A wielk$- 
szkoda. W śród najm łodszych je^ t‘ 
k ilk u  zaw odników  szczególnie u la 
len tow anych . Być może powiedzie 
się koncepcja polegająca na zlokali 
zow aniu sekcji m łodzieżowych przy 
lu b iń sk im  OSiR-ze i dotychczaso­
w a .praca n ie pójdzie na m arne.

P ie rw sza  d rużyna  znalazła opie 
ku n a  w Zakładzie Budowy K opalń, 
a osta tn ia  pomoc w sprzęcie w a r­
tości ok. 30 m in zł pozwoliła nieco 
odetchnąć. K lub w yw iązu je  się z 
podstaw ow ych zobowiązań (stypen­
d ia i  prem ie za w ygrane mecze), 
w ięc „jakoś leci”. A sw oją drogą
0 in te resy  sekcji dba ją  będący w 
zarządzie k lu b u  Bogusław  P tasznik
1 Jerzy  UrbiCnik. .Tak powiedział 
tre n e r  Zagłębia — W aldemar Chą­
dzyński, najlepszym  argum entem  
w p rzetarg ach  są zw ycięstw a. Do-

i p ó r t ó w ć ^ 1' - ^  V

ROZMAITOŚCI
KŁOPOTY BECKERA

Niem iecki tenisista Boris Becker 
(w zrost 1,92 m, w aga 85 kg) w y­
gląda jak  okaz zdrowia, ale jego 
dalsza k a rie ra  sportow a stoi pod 
znakiem  zapy tan ia . Rumun łon Ti- 
riae  (m enedżer B orisa od czasu kie 
dy był k ilkunasto le tn im  talen tem ) 
tw ierdzi, iż tes ty  m edyczne w ykazu 
ją , że jego p up il cierpi n a  chronicz 
na dolegliwość kręgosłupa. Tym 
spow odowane są i inne  kom plika­
cje (np. częste k o n tuzje  przeciażo 
nej_ lew ej nogi). Podczas US Open, 
gdzie B ecker u leg ł Holendrow i Pau 
łowi Haarhuisnwi (w trzecie j ru n ­
dzie). N iem iec odczuw ał swojie „ tra  
dycy jne” odlegliwości. N adal nie 
może jeszcze norm aln ie  chodzić.

FLORECIŚCI NA SALI BALOWEJ

Sala balow a wiedeńskiego ra tusza 
będzie 29 bm. m iejscem  tu rn ie ju  
ośmiu florecistów . O rganizatorzy  z.a 
prosili rów nież naszego czołowego 
zaw odnika — Piotra Kielpikowskie 
go z w arszaw skiej Legiłi, Obok nie 
go zaproszenie o trzym ali: m istrz 
św iata  Ingo Weissenbom (Niemcy) 
oraz w ęgier Zsolt Erszek. Na czele 
pięcioosobowej reprezen tacji gosipo- 
darzy  stoi Joachim Wendt.

NOWY JORK KANDYDATEM 
DO ORGANIZACJI IGRZYSK

Nowy Jo rk  rozpoczął kam jfanię 
reklam ow ą w oelu przyznania  m u 
p raw a organizacji „Igrzysk  Dobrej 
W oli” w 3998. P o w s ta ł 'ju ż  kom itet 
organizacyjny, na k tórego czele sta 
nął Don Sm ith. N ow y Jo rk  — n a j 
w iększe m iasto  USA pragnie  im­
prezę tę przeprow adzić w oparciu o 
znane ob iek ty  sportow e, iak  Mftdli- 
si-on _Squa.re G arden. Y ankee S ta ­
dion i L incoln Centers.

W arto przypom nieć, że pierw sze 
„Igrzyska D obrej W oli” odbyły się 
w  1986 r. w Moskwie, nastep n e  w 
ub. roku w S ea ttle  (USA), a trze ­
cie przeprow adzone zostaną w 1994 
roku w  S an k t Pe tersburgu  (dawniej 
L eningrad).

D rzonkow ie S ia rk ę  T arn o b rzeg  PodoPiecnli pew nie
(pocz. m eczu o godz. 17). \  ■ y s *y -1

A z rem anentów  w arto  odnoto­
wać- udzia ł zaplecza L um elu  w 
m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  w Cze 
cho-Słow acji. W R estenav ie  Tomasz 
Lubiński i Daniel Sagan w tu rn ie  
iu d rużynow ym  zajęli 2 m. na to ­
m iast Krzysztof Lubin i Andrzej 
Kopecki — 3 m. Indyw idualn ie  naj 
-wyżej up lasow ał się D. Sagan (5 
miejsce).

R. SIUDA

Będąc p rzy  lidze pora także  
w spom nieć, że przełożony 2 soboty, 
5 październ ika (europejsk ie  p u ch a­
ry ) szczególnie a trak cy jn ie  się za­
pow iadający  mecz L um el — Zagłę 
b ie  rozegrany będzie pięć dni póż 
n ie j w  Drzonkow ie.

D rużyna Zagłębia jest obetn ie  na 
czele tabeli, jak o  jed y n a  d rużyna 
z czystym  kontem  s tra t. Dot.ychcza

«Zibi» jednak w Rzymie
Zbigniew Boniek podipisał w środę 

w ieczorem  k o n tra k t z drugoligow yin 
w łoskim  k lubem  z Fizy, a le  po pię­
ciu godzinach ... zrezygnow ał z peł 
nienia fu n k c ji tren e ra  zespołu i w 
czw artek  w-czesnym ran k iem  opu­
ścił m iasto w raca jąc  dp Rżymy.

B oniek zastąpić m iał w P izie Lu- 
eę Gianniniego, k tó ry  złożył rezy­
gnację po trzech  ko lejnych  poraż­
kach  P izy w  m eczach ligowych. Po 
podpisaniu  k o n tra k tu  Zbigniew  Bo­
niek i prezes k lu b u  — Romeo Au- 
conelani udali się na w spólną ko­
lację by uzgodnić ostatn ie szczegóły. 
Podczas rozm ow y doszło do poważ­
nych rozbieżności zdań na tem at 
osoby asysten ta  tren era  i Boniek zre 
zygnował z posady.

Z K a z im ie rz e m  M a t e m  

s p r t e w e !  p a s j i  i
Tradycyjnie w Zduńskiej Woli odbył mityng lekkoatletyczny

weteranów. Wśród około stu uczestn ik ó w /^ ł wierny tej imprezie zie­
lonogórski miotacz, działacz i sędzia^mLkoatletyezny — KAZIMIERZ 
DULAT. , /

W z a n i i s

— Ta doroczna impreza ma przy­
sięgłych zwolenników i odbywa się 
regularnie, mimo kłopotów organi­
zacyjnych, finansowych...

— R ównież w  b r. nie zabrakło  
o lim pijczyków , w ie lokrotnych repre  
zen tan tó w  Polski, choćby oszczep- 
n iczki — Lucyny Krawccwicz, nadal 
gw iazdy pierw szej wielkości, m im o 
ju ż  ,,regu lam inow ego” w ieku — An­
ny Włodarczyk (w ygrała w dosko-, 
n a ły m  sty lu  k o n k u rsy  skoków  w dal 
i wzwyż oraz bieg na 100 m), cho- 
dziarzy  Bohdana Kułakowskiego i 
Mieczysława Rutyny, tró jskoczka 
Andrzeja Puławskiego i innych. 
51-letni Jacek Majchro^-ski z W ro­
cław ia  pchnął, k u lę  na odległość 
15,30. T rzy lata  starszy, znany p a ­
ry sk i m alarz  — Edward Podwysoeki 
posłał m łot (6.25 kg) na odl. 49 m, 
£ na js ta rszym  uczestnikiem  był 78- 
lę tn i łodzianin Bronisław Walczak,, 
k tó ry  100 m przebiegł w 20 sek., a. 
stołeczny człowńek 41-le tn i Stani­
sław  Szydłowski skoczył w dal 6,92.

—  Nie wspomniał pan o lubuskiej 
Krupie.

— N iestety. ■ było nas zaledw ie 
dwóch. Gorzow ianin Jan  Piniewski 
z a ją ł 2 m w grup ie  oszczepników 
40-44-letnich w ynik iem  48,08, ja zwy 
ciężyłem  w rzucie m łotem  (7,26) — 
46,62. Ponadto  J. P iniew ski był trze  
ci w kuli, a ja — w dysku. Pod­
czas dekoracji m edalistów  k o n k u r­
su  rzu tu  m łotem  n ik t z naszej tró j 
ki jakoś nie m ógł w ejść na podium. 
N agle z całą w yrazistością zdaliśm y 
sobie spraw ę, że nie m a już wśród 
nas w ielokrotnego zwycięzcy te j 
k onkurencji, rów nież konkursów  
pchnięcia k u la  i rzu tu  dyskiem , 
niedawno zm arłego Bogdana Niem­

ca. Jego śm ierć uczciliśm y m in u tą  
ciszy, sp iker przypom niał sy lw etkę 
tego w spaniałego ' lubuskiego spor­
tow ca i działacza.

— Mityng w Zduńskiej Woli nie 
kończy sezonu.

— *23 w rześnia spo tykam y się w 
S targardz ie  Szczecińskim  i m am  
nadzigyę. że niew ielka odległość od 
m ie j* z a m ie sz k a n ia  pozwoli w m :- 
tyngipf uczestniczyć licznej grupie 
lufflgMkićłi zawodniczek i zawodni- 
kgięź:; W szystkich serdecznie zao ra­

ły. , Zakończym y sezon 5 paź- 
•nika zawodam i w Kielcach.

r  iteresow anym  przypom inam , że 
przyszłoroczne m istrzostw a Eurouy- 
w eteranów  odbędą się w  Norwegii. 
P lanu jem y  się tam  w ybrać liczna 
ekipą.

— Imponuje pan młodzieńczą syl 
w etką i werwą nastolatka. Ma pan 
gotową receptę jak  radzić sobie ze 
zbędnymi kilogramami?

— Biorąc popraw kę iż nieco pan 
ża rtu je  gdyż ostatnio w łaśnie p rzy­
ty łem , dodam  jednak, że prochu 
n ik t tu  jeszcze n ie w ym yślił. O ile 
czas pozwala, jadę na wczasy od­
chudzające. Duża aktyw ność rucho­
wa. op tym alne uczestniczenie w reali 
zacji p rog ram u  zajęć to. m oim  zda 
niem . jedyna rea ln a  szansa „zgubie 
n ia” sporej ilości kilogram ów . Na 
ostatn ich  tego ty p u  wczasach ze 
117 kg  ..z jechałem ” na 89,5: Nie w ie­
rzę w żadne m asaże odchudzające. 
To b luff. A zatem , aktyw ność ru ­
chowa stanow i jedyną gw arancję  
powodzenia tę form ę w szystkim  
polecam,

— Dziękuję r,a rozmowę.
ROMAN S«.UDA

Stal Chocianów — Górnik Złoto­
ryja ł):l (ff:0), Fadoin Nowogród -1- 
Miedż II Legnica 2:2 (1:0), Zamęt 
Przemków — Zjednoczeni Pudliszki 
3:1 (1:1), Zagłębie II Lub^n — Chro­
bry II Głogów 1:2 (0:2), U:iia Kuni­
ce — Chojnowianka Chojnów 2:1 
(2:1). Ravia Rawicz — Promień Ża­
ry 2:0 (1:0), Krobianka Krobia — 
Obra Kościan 0:2 (0:1), Kania G-ostyń 
— Pogoń Góra 0:0.

TABELA
Rav:a 6 10 11:4
Unia 6 8 5:6
Stal . 6 7 10:6
K robianka 6 7 9:7
G órnik 5 7 7:6
Zagłębie II 6 7 14:17
Obra 6 6 17:10
Prom ień . . 6 6 9:8
C hrobry II 6 6 5:4
Kania fi S 7:7
C hojnow ianka fi 5 13:8
Fadoin 6 5 6:7
Zamęt 5 5 5:8
Zjednoczeni 6 3 4:7
M iedź II 6 3 7:14
Pogoń 6 2 0:10

LIGA JUNIORÓW 
Grupa Zielonogórska

Zagłębie Lubin — Chrobry Gło­
gów 2:0, K aria Rawicz — Zryw Zie 
łona Góra 0:4, Stal Chocianów — 
Górnik Złotoryja 4:2, Konfeks Le­
gnica — Kuźnia Jaw or 0:4, Kania 
Gostyń — Górnik Polkowice 2:0, Le­
chia Zielona Góra — Pogoń Świebo­
dzin 2:2.

TABELA
Zagłębie 5 10 22:1
C hrobry 5 8 14:4
Stal 5 8 14:10
Lechia 5 7 8:4
Ravia 5 6 7:8
Zryw « 5 10:5
Kania 5 5 9:7
Pogoń 5 5 7:13
K uźnia 5 3 7:8
Dozarnet 3 3 5:6
M iedź 4 2 3:8
G órn ik  P. 5 2 7:15
K onfeks 4 1 0:15
G órn ik  Z. t 1 4:23

E c h a  p u c h a r o w e j  ś r o d y

i !  W p r a w d z i e  p i ł k a  j e s t  o k r ą g ł e . . .
Inauguracja rozgrywek o europejskie puchary w piłce nożnej odbyła 

się na raty. Pierwsze mecze pierwszej rundy wyznaczono na trzy dni, 
serial futbolowy na boiskach Europy zakończył się w czwartek. Spot­
kania rewanżowe — również w trzech terminach: 1. 2 i 3 październi­
ka. Wówczas to na placu boju pozostanie połowa stawki, która przy­
stąpiła do pucharowej rywalizacji.

W ojna i polcój. W ojna w Jugosła 
wii nie zezwala na prow adzenie w 
tym  k ra ju  norm alnego ż y d a  spor­
towego. Jugosłow iańscy p iłkarze  gra 
ją  więc na obcych boiskach, gdzie 
przez k ilk a  godzin czują się gos­
podarzam i. O brońca P ucharu  M is­
trzów , C rvena Zvezda Belgrad wys 
tąp iła  w  Szegedzie na  W ęgrzech 
(inne k lu b y  — H ajduk  Split i Hask 
G rad jan sk i g rały  w Austrii),

Mecz Hask G rad jansk i z Trabzon 
Oporem (2:3), odbyw ający się w Kia 
genfurcie, był relacjonow any przez 
radio z Zagrzebia. T ransm isja  z me­
czu została p rzerw an a  przy stanie 
3:0 d la  d ru ży n y  T ureck ie j. Agencje 
poinform ow ały, że w  w yniku a tak u  
jugosłow iańskiej arm ii runął prze­
kaźn ikow y m aszt radiow y koło Za­
grzebia...

Pokój. Po sześciu lstach  banicji, 
w rócił do Europy FC U verppol. 
K lub angielski został w ykluczony z 
rozgryw ek o eu ropejsk ie  puchary  
za swych kibiców, spraw ców  tr?ge- 
diii na Heysel w Brukseli w 1885 r. 
(śm ierć w w yniku awTa n tu r  poniosło 
wówczas 39 osób). Liverpool w ó e i ł  
na boiska europejs,kie spokojnie, 
bez w ielkiego szum u. I by ł to po­
w rót n iezw ykle efektow ny — fiń 
ski K uusysi Lahti został rozb ity  na 
Anfield Road 6:1. a bohaterem  dnia

stał się W alijczyk Dean Saunders, 
strzelec czteiech  bram ek . Kibice Li 
verpoolu zachowywali się spokoj­
nie. Agencje nie doniosły o jakich  
kolw iek ekscesach, z udziałem  fa­
nów z m iasta Beatlesów. Spókoj za 
kłócony został na tom iast przez Wę 
grów przybyłych z Ferencvarosem  
na m ecz do Sofii z Lewskim. B ija­
ty k a  z m iejscow ym i k ibicam i łań  
cuchy, żelazne p rę ty  — ot.o a try b u  
ty  fanów  znad D unaju. Czyżby fa  
la. futbolow ego terro ry zm u  z Za­
chodu p rzen :osła się na Środkow y 
Wschód Europy?

Polska tró jk a  w ystąpiła  _ w inau  
guracyjnych meczach z różnym  po 
wodzeniem. Cieszą się fani GK S-u 
K atow ice i G órnika Zabrze, m a r­
tw ią z»ś sym natvcy Zagłębia L u­
bin. M istrz Polsk ' p rzegrał z k re­
tesem . grał k iepsko p ’-zoz znaczną 
część meczu w rodzącym  to ta lny  
chaos leku o m ożliwie najniższa po 
rn^kę. P “7ea-an !i różn 'ca  trzech bra 
m ek w vj« śn 'a  nr"W :“ wszystko, ch^-ć 
^■•zekazana n r-ez  PA P inform acja  
iż tre n e r  M arian  P u ty ra  nie s tra ­
cił on tym 'zm u orzed meczem re­
wanżow ym , d«b"ze świadczy o moc 
nvrh  nerwTseh tego szkoleniowca. 
Tylko czv ktoś jeszcze m a podobne 
zdan i:?  No cóż. p iłka  jest okrągła...

A oto wyniki SDotkań w europej­
sk ich  rozgrywkach piłkarskich, któ 
rych dotychczas nie publikowaliś­
my:

PUCHAR MISTRZÓW: Honve4 
Budapeszt — FC D undalk  !:! (0:1), 
F ram  R ey k jav ik  — Panath i.ia ikos 
A teny 2:2 (0:1), .Anderleciit B rukse­
la — G rasshoppers Z urich 1:1 (1:0), 
H JK  Helsinki — D vnam o Kijów 0:1 
(0:1), IF K  Goeteborg — F ła m u rta ri 
VIora 0:0, FC Barcelona — Hansa 
Rostock 3:0 (1:0). Sam pdoria G enua
— Rosenborg 5:0 (2:0), Arsenał Lon 
dyn — A u s tr ia . W iedeń 6:1 (1:0), US 
L uksem burg  — 01ym piqi:e M arsylia 
0:5 (0:4).

PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCH V- 
RÓW: IFK  N orrkoepiag  — Jeuness*? 
Esch 4:0.fl;0), OB Odense — Ban ii: 
O straw a 0:2 (0:1). Fyllingen Jd re tt-  
slag B ergen — Ątletico M adry t 0:1 
(0:l)^j&njto®fe' tfiścjzja — FC B rages 
0:2 (0:1).

PUCHAR IIEFA: Boavista Porto
— In ts r  M ediolan 2:1 (1:0). Sportir.g 
Lizbona — Dinamo B ukareszt 1:0 
(0:0), S tu rm  G raz — FC U trech t 0:1 
(0:0), PA OK Saloniki — KV M eche- 
len 1:1 (1:0). FCS Tirol Inn sb ru ck
— Trom so (Norwegia) 2:1 (0:1), Spor 
ting  G ijon — P artizan  Belgrad 2:0 
(0:0), FC A berdeen -  BK 1903 Ko­
penhaga 0:1 (0:0) FC Liverpool — 
Kuusysi Lahti 6:1 (2:1), O iym p;qu» 
Lyonnais — O ester Va x,ioe 1:0 (1:0), 
E in trach t F ra n k fu rt — Spora L uk­
sem burg  6:1 (4:1). A jax  A m sterdsm
— SK O erebro 3:0 (0:0). VfB S tu t­
tg a r t  — Pecsi M unkas 4:1 (4:0), SC 
H alle — Torpedo M oskwa 2:1 (0:0), 
FC G roningeń-R ot — W eiss K rfurt 
0.:1 (0:1), Celtic G lasgow — E-keren 
(Belgia) 2:0 (2:0), .

Wyścig Paryż -Bruksala
D u ń c z y k  H i s i m  
p r z e d  L u d w i g i e m

Słynny ko larsk i „k lasyk” zawodow ców — w yścig ko larsk i ze w spól­
nego s ta r tu  P a ry ż  — B ruksela (253 km) w ygrał tym  razem  (a była to 
już 71. odsłona ta j im prezy) D uńczyk Brian Holm z g ru p y  H istor. P rze  
jechał on trasę  w czasie 6:03.10 dającym  przecię tną  szybkość 40,(342 
km /godz. Holm  tuż p rzed  m etą wyskoczył przed pele ton i finiszow ał 
o siedem  sekund  przed prow adzącym  głów ną grupę Niemcem  Olafem 
Ludwigiem. R ekonw alescent po pechowym  finiszu T our d e  France  na 
ulicach Paryża — Dżamolidin Abdużaparow (ZSRR) już s ta rtu je  : w 
B ru k ''" ’’ :-i'-"v-zvł na 19 m ie :--'i

1. Brian Holm (Dania /  H istor) 253 km w 6:03.10. 2. Olaf Ludwig 
(Niemcy) s tra ta  7 sek.. Johan Museeuw (Belgia). 4. Christophc Capełle 
(Py&iicja), 5. W iebren Veenstra (Holandia), 6. Andreas Kappes (Niemcy) 
6:03.17.

A Na ry n k u  w Padw ie zorganizo 
iISfS) 3 ^ 4 Ś ®  '■VRno konkurs skoku w zw yż kobiet 

z udziałem  k ilk u  znanych zawodni 
Ł f  ydo;. s i„ .v • i  czek. Zw yciężyła rekordz istka  św ia-

nego w Jerez k onkurs skoku wzwyż ta, B ułgarka Stefka Kostadinowa 
w ygra ł A rtur P arty k a  uzyskując w ynik iem  j 9g_ D rugie OT;ejsce za .  
w ym k 2.25 m. Polak  w yprzedził . . ' ' , ,
Charlesa Austina (US.-\) — 2.15 m Hołub (S tart Lublin)
i Marino Drakę (Kuba) — 2.15 m. 1.84.

Saleta czy Longo?
21 w rześnia na  r;ngu  w Sosnow­

cu odbędzie się w a lka  w k ickboxin- 
gu pom iędzy Przem ysławem Saleta, 
a M arkiem Longo (USA) o ty tu ł  za 
wodow ego m istrza  śwnata ISKA (In 
te rn a tio n a l Sport K ickboxing Asso- 
ciation) w kategorii jun ior-c iężk ie j 
do 85 kg. Została ona zak o n trak to ­
w ana na 12 rund.

M ark Longo ma 29 lat. 178 cm
zrost u i waży 83 kg. Stoczył 27 

w alk  z czego 20 w ygrał, 4 p rzeg ra ł 
i 3 zrem isow ał. 10 w y g ra ł przed cza 
sem, a nigdy nie p rzeg ra ł p rzed  
upływ em  zakon trak tow anego  cza­
su. Pokonał go m.in. na  p u n k ty ‘w 
12 rundach  Marek Piotrowski. Na 
liście rank ingow ej ISKA za jm u je  1 
pozycję.

P rzem ysław  Saleta  stoczył rów ­
nież 27 w a lk  i w szystk ie w y g ra ł w 
tym  19 przed czasem. N ajw iększe 
sukcesy: zaw odow y m istrz  św ia ta  
(ISKA) 88.7 kg- zaw odow y m istrz  
E uropy (ISKA) 88.7 kg: m istrz św ia 
ta am ato rów  (WAKO) — W ene­
cja  ’90 (fu ll-con tac t 91 kg); m istrz  
E uropy am atorów  (WAKO) — T ro- 
e ir  ’83 (fu ll-con tact +91 kg): m istrz  
E uropy am atorów  (WAKO) — M a­
d ry t ’80 (fu ll-con tact — 91 kg).

ŻUŻEL
W niedzielę o godz. 14.30 w Zie­

lonej Górze, K.S. M oraw ski w spot 
kan iu  I ligi podejm ie ROW Rybnik.

PIŁKA RĘCZNA
•  W niedzielę w meczach I ligi pił 

ki ręcznej mężczyzn, Zagłębie L ubin 
podejm ie isk rę  Kielce, a Sokół Go 
rzów zm ierzy się z Fablokiem  Chrza 
nów. Początek obu spotkań godz. 11.

•  W sobotę o godz. 17.30 w meczu 
ek strak lasy  szczypiom istek. Zagłę­
bie Lubin  grać będzie z Anilaną 
Łódź.

PIŁKA NOŻNA
•  W niedzielę o godz. 15.30 na sta 

dionie OSiR w  Sulechow ie w meczu 
I ligi, p iłkark i T K K F Stilon  Go­
rzów  zm ierzą się z AZS AW F, W ro­
cław. '  ‘ .*<

•  W sobotę o godz. 16 w spo tka­
niu II  ligi, C hrobry  Głogów podej­
m ie G órnika W ałbrzych.

•  W sobotę w m eczach III ligi 
zm ierzą się: Stoczniowiec B arlinek
— Św iatow id Łobez (14), Celuloza Ko 
strzyn  — Flota Św inoujście (14), Zje 
dnoczeni P rzytoczna — Stilon II  (15). 
M eprozet S ta re  K urow o —•• Orzeł 
B iały W ałcz (15) Orzeł M iędzyrzecz
— Lech II Poznań (11), Łucznik 
S trzelce K raj. — Ina G oleniów (13). 
W niedzielnych m eczach: Pogoń 
Świebodzin' — Śląsk II  W rocław  i 
Dor.amet Nowa Sól — Lechia Zielona 
Góra (oba spotkania godz. 11).

•  W niedzieli, o godz. 10 na s ta ­
d ionie OSiR w L ubin ie  odbędzie się 
m iędzyzakładow y tu rn ie j  p iłkarsk i.

•  W sobotę o godz. 11 w Zielonej 
Górze (ul. Sulechow ska) w meczu 
p iłkarsk im  zm ierzą się  d rużyny  
PW iK Zielona G óra i w arszaw ­
skich wodociągów.

•  W niedzielę o godz. 12.00 w Go 
rzowie na stad ion ie  Stilonu (ul, My- 
śliborska). rozegrają  spotkanie  z re 
p rezen tacja  złożona z lekarzy  i dzień 
n ik arzy  m iasta  Gorzowa p iłkark i 
T K K F Stilon. Dochódz z m eczu 
(cena b ile tu  5.000 zł) p rzezna- 
czony będzie n a  zakup artro sk o - 
pu d la  W ojewódzkiego Szpitala. Po 
m eczu festyn  rodzinny i losowanie 
nagród.

KOLARSTWO
W sobotę w Choszcznie MKS 

„G runw ald" Choszczno organizuje 
XXIT1'. K ry te riu m  K olarskie  o mem. 

l red. Z ygm unta Weissa. S ta rt i m eta 
zlokalizow ana obok G arnizonowego 
K lubu O ficerskiego przy ul. P iasto­
w skiej (długość 1 okrążenia 1.900 m). 
W k ry te riu m  s ta rtu ją : m łodzicy, ju ­
n iorzy  młodsi, juniorzy i. seniorzy. 
S ta rt do p ierw szej konkurencji o 
godz. 10.00.

LEKKA ATLETYKA
W sobotę o godz 15 w Z ielonej 

Górze (stadion przy ul. Sulechow - 
skiej) odbędzie się m ityng, którego 
organizatorem  jest OZLA,

SZERMIERKA
W sobotę o godz. 9 w Zielonej 

Górze (sala p rzy  ul. Chopina) odbę­

dzie się m iędzynarodow y tu rn ie j o 
P u ch a r W inobrania. Fina! odbędzie 
się na e s tra d z ie . a m fitea tru  o godz. 
15.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
•  W sobotę o godz. 11 w Zielonej 

Górze (sala p rzy  h o te lu  „L eśnym ” ) 
odbędą się zawody o P u ch ar W ino 
brania,

•  W niedzielę o godz. 11.30 odbę 
dą się w Gorzowie w siłow ni K1CS 
„W arta” (ul. Kos, G dyńskich 46a) 
m łodzieżowe m istrzostw a okręgu z 
udziałem  k iubów  zielonogórskich i 
gorzowskich.

ZAPASY
W T rzcie lu  w sobotę o go<^, 11.00 

rozpoczną się m istrzostw a C_/krore- 
gionu m łodzików  w zapasach s ty l 
klasyczny.

TENIS
W sobotę i niedzielę (godz. 9) na 

kortach  MOSiR w  Zielonej Górze 
odbędzie się tu rn ie j tenisa d ia n ie- 
zrzeszonych. .

RAJDY OBSERWOWANE
W sobotę od godz, 11 do 15 na 

au todrom ie w S tarym  Kisielinie od­
będzie się  V II i VIII e lim inacja  mi 
strzostw  stre fy  zachodniej w m oto­
cyklow ych ra jd ach  obserw ow anych. 
W ystąpią zaw7odnfcy z: Poznania, 
W rocław ia. Opola i Z ielonej G óry.

KARTING
W niedzielę od godz. 13 do 15 w 

Sulechow ie odbędzie się k ry te r iu m  
uliczne o pu ch ar burm istrza.

FESTYN 
SPORTOWO -  REKEACYJNY

W Zielonej Górze w sobotę od 
godz. 12 przy am fitea trze  odbędzi® 
«ię festyn sportowo-rekreacyjny.
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îman1®'

idrzucii
ocze’iie

(AFP)

laktof 
tastęp 
Kon- 

ysla'* 
cji -  
sekre 
nput* 
ZielO'

22 I
edaK-
I82253J
lefoO
wier-

LU
-I/ła* 
Wo na 

pi <!' 
L« sie
alarb
żeni*
efak-
)0wia
vraca 
j?4 * ra«o 
nate-
vd»'V

ul
OS7M-

iicli’*
a*o  1 
r, do- 
7 f -  

iel£Su



12 A
GAZETA NOWA NR 184 (240) 20-22.09.1991

ZIELONA GÓRA

JBSfTRADA” — H ala Ludow a — 
p t. 16.30, sob., niedz. 13 i 15 — 
K opciuszek (USA b.o.)

„NEW A” — pt., sob., niedz. — 17.30,
19.30 — M istrzyni Vu Dang (chiń­
sk i 13 1.)

„NYSA” — pt.', sob., niedz. 15.30,
17.30 — R ozdarcie (USA 15 1. p re ­
m iera), 19.30 — D zika nam iętność 
(USA 18 1.)

„W ENUS” — pt. 10.30 — K ról M a­
ciuś I  (poi. b.o.), 13.30, 17.30 — Za 
■bić księdza (USA 15 1.), 15.30, 19.30
— Dom egzorcyzm ów  (USA 18 !.), 
sob., niedz. 10.30, 17.30 —  Zabić 
iksiędza (USA 15 1.), 13.30, 15.30,
19.30 — Dom egzorcyzmów (USA 
18 1.)

woj. zielonogórskie

CYBINKA — „Zw ycięstw o” — pt., 
sob., niedz. Pojazd księżycowy 
(USA 15 1.)

GU BIN  — ..Isk ra”,— pt., sob., niedz. 
K oszm ar z u licy  W iązowej V (USA 
15 1.)

GOZDNICA — ..C eram ik” — pt., 
sob., niedz. D zika plaża (USA
18 i.). A kadem ia Policy jna  (USA 
15 1.). T rzecia narzeczona księcia 
(czeski b.o.)

IŁOW A — „Śląsk” — pt., sob., 
•niedz. Joy  (fr. 13 1.), Nie m a moc 
nych  (poi. b.o.)

KARGOW A — „Św iatow id” — pt., 
sob., niedz. Z łote dziecko (USA
12 1.), Obcy — decydujące sta rc ie  
(USA 12 1.), Tańczący z w ilkam i 
(USA 15 1.)

KOŻUCHÓW — „U ciecha” — pt. 17 
i 19 — Kod m ilczenia (USA 13 I.), 
sob. nieczynne, niedz. 15.30 — T rze 
ci książę (czeski b.o.). 17, 19.15 — 
Ślepa fu r ia  (USA 15 1.)

KROSNO — „W zgórze” — sob., 
niedz. 17 — P re d a to r (USA 15 1.),
19 — H eli cam p (USA 18 1.)

LUBSKO — „ P a tria "  — pt., sob., 
niedz. W iru jący  seks (USA 15 1.), 
G alim atias (poi. 12 1.)

NOWOGRÓD — „B óbr” — pt., sob.,
• niedz. Zam ieć (kan. 15 !.), J a k  to 

się  robi- w  Chicago (USA 18 1.)
SULECHÓW  — „O rzeł” — pt., niedz.
’ 17 — U znany za n iew innego (USA 

15 ].), 19 — Bez litości (USA 18 1.)
SZPROTAW A — „As” — pt., sob., 

niedz. 16 — Ślicznotka z M em p­
his (USA 12 1.), 18 — Trzech męż 
czyzn i dziecko (USA 12 1.), 20 —■ 
O dw et (USA 15' I.), niedz. 15 — 
Reksio i gołąb (bajki)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń ” — pt.. 
sob.. niedz. Tańczacy z w ilkam i 
(USA 15 1.), Nico (USA 18 1.)

W OLSZTYN — „ T a try ” — pt.. sob., 
niedz. Rozpaczliw ie szukając  Su- 
san  (USA 15 1.)

ZBĄSZYŃ — „O bra” — pt. sob., 
niedz. W all S treet (USA 15’ 1.) '

ZBĄSZYNEK — „M uza” — pt.. sob., 
niedz. Lody na patyku  (RFN 15 '.), 
Dom przy  C arro il S tree t (USA
15 1.)

ŻAGAŃ — „M eteor” — pt., sOb., 
nisdz. 17 — P ająk i (USA 15 1.), 
19 — P<fowanie na Czerwony Paź 
d z ie ln ik  (USA 15 1.), niedz. 13,30
— Podróż z zaczarow anym  ołów­
kiem  (pfll. b.o.)

ŻARY — „P ion ier” . — pt.. sob., 
niedz. 17, 19 — W ysoka częstotli­
wość (USA 15 1.)

LUEUSKI TEATR w Zielonej Gó­
rze — pt. 10 M ała księżniczka (Sce 
na L alkow a), 19 Ścisły nadzór, 21.30 
Songi B rechta (K lub A telier), sob.
21.30 H anka B ielicka — recita l 
(K lub A telier), niedz. 12 M ała księż 
niczka, 18 H anka B ielicka i k ab a ­
re t POTEM, 21.30 Songi B rechta 
(K lub A telier).

FILHARM ONIA ZIELONOGÓRSKA
— pt. koncert d la  m łodzieży — w yk. 
O rk iestra  Sym foniczna FZ. Czesław 
G rabow ski — dyrygen t, E lżbieta 
K usz-T racz — p re lekcja , Tem at: 
..Poznajem y o rk ies trę  sym foniczną” .

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, pt.. sob., niedz., u l. K ra ­

kow skie  Przedm ieście
Nowa Sól, pt., sob., niedz., u l. P ił­

sudskiego
Świebodzin, pt. Osiedle Łużyckie, 

sob., niedz., ul. 1 M aja
Wolsztyn, pt. ul. Św ierczewskiego, 

sob., niedz., ul. 5 Stycznia
Zielona Góra, pt., sob., niedz., ul. 

C hrobrego
Żagań, pt., ul. Śląska, sob., niedz., 

ul. Pom orska
Żary, pt., sob., niedz. ul. Buczka

7 ?  TELEFONY
Pogotow ie Po licy jne 997
Straż P ożarna » 993
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie W od.-Kan. .994
Pogotow ie Gazownicze 992
Inform acja  PK S . 223-01
In fo rm acja  P K P  38-38
Szpital W ojewódzki cen tt. 42-61
B ank In fo rm acji Gospodarczej

P rzedsięb iorstw  652-23
B ank In fo rm acji U sługow aj 293-43
Ton Color — n apraw a

telew izorów  i video 728-84
VITA — Domowe

w izyty  łekarsikie 59-62

TAXI
ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25

KOMUNIKAT

„Inform ujem y, że dnia 21 bm. (so 
bota), o godz. 12, w sali konlerencyj 
nej „Centrum Biznesu”, ul. Wester 
platte 21, odbędzie się Nadzwyczaj 
ne Walne Zgromadzenie Członków 
Lubuskiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej”.

N A  S P A C E R  Z  PTTK
Ja k  co tydzień  PT TK  zaprasza 

w  sobotę i niedzielę na  piesze w ę 
dróWki. Dziesiącioki lom etrow a tr a  
sa  sobotniego spaceru  w iedzie le ­
śnym i i polnym i ścieżkam i. Tem  
po m arszu  będzie wolne, ta k  b y  
udało  się znaleźć u ro k i zb liżają­
cej się jesieni.

S potkanie uczestników* o godz.
9.50 na  p rzy stan k u  M ZK lin ii „23” 
przy  Domu T ow arow ym  „C ent­
ru m ” (bilet za 3000 złotych do 
Łężyc). M ożna też w siadać na  tr a  
sie autobusu. S pacer prow adzi 
S tan isław  Spław ski. P ow rót z 
P rzy lepu  au tobusem  M ZK lub po 
ciągiem .

W niedzielę, p rzew odnik  PTTK , 
Janusz  S troynow ski zaprasza na  
a trak cy jn ą  w ycieczkę pn. „P rzy­
roda  * h is to rią  w  parze”. T rasa 
prow adzi przez un ikatow e reze r­
w aty  przyrody „B ukow a G óra” i- 
„B ażan ta rn ia” z fragm entam i 
p ierw otnego lasu  natu ralnego , 
w sie o bogate j h isto rii — B obro­
w niki, m alow niczo położone n a  
k raw ędzi odcinka O dry oraz 
O tyń, daw nie j m iasto, o k tó rym  
pierw sze w zm ianki pochocfaą z

XIV w ieku. O siem nastokilom etro  
w ą tra sę  m ożna skrócić do 14, a 
n aw et 10 km  i w rócić w cześniej 
do Z ielonej Góry.

Z biórka uczestn ików  o godz.
11.50 na  peronie trzecim , przy os 
ta tc im  w agonie pociągu do W ro­
cław ia (bilet za 2600 zl do Niedo- 
radza). P ow ró t do Z ielonej G óry 
pociągiem  około godz. 18.

„ L U B U S Z A N I E  7 3 ”
K lu b ' „L ubuszanie 73” z Zielo­

nej G óry zaprasza w  sobotę na 
ciekaw ą w ycieczkę row erow ą. 

YTrasa liczy około 60 k m  i w iedzie 
przez Cigacice, Podlegórze, Smol- 
no Małe, Sm olno W ielkie, T rze­
biechów , G łuchów  i ponow nie 
Cigacice. W program ie  m .in. zwie 
dzanie prehistorycznego grodzis­
ka  oraz m łyna  w odnego z X IX  
w ieku, będącego rzadk im  p rzyk ­
ładem  budow nictw a przem ysłow e 
go — w  Sm olnie M ałym , a w  
Sm olnie W ielkim  kościoła p a ra ­
fialnego z X V  w ieku w raz  z zbu­
dow aną w  końcu  X V III w ieku  k a  
p licą nagrobną o cechach k lasy - 
cystycznych.

Z biórka uczestn ików  o godz. 10 
na  placu B ohaterów  przy fo n tan ­
nie. P rzew idyw any pow rót około 
godz. 16. P rzodow nik tu ry s ty k i 
ko larsk ie j W ojciech K asprzak  pro 
panu je  zabran ie  ze sobą drugiego 
śniadan ia .

(3P)

^  Rozmowa z Adamem Nowaldem-liderem zespołu "Raz, dwa,trzy"

— Na początek py tan ie  poetyc- 
ko-porcelanow c. Co się stało z 
talerzykiem ?

— T alerzyk  cały czas spada, ca 
ły czas leci na  ziemię, sy tuac js  
jes t nierozw iązyw alna.

— Jak  to się robi, by z m ałej 
Zielonej G óry tra fić  na  krajów * 
estrady?

— Siedzi się w  domu, pisze się 
teksty , potem  się kom ponuje m u 
zykę albo odw rotnie. N astępnie 
poznaje się kolegów  i koleżanki. 
Mówi im  się, co m a ją  robić. Oni 
to  robią — lepiej lub  gorzej. Po 
tem  się p róbuje . I w reszcie wcho 
dzi się po raz  p ierw szy na sce­
nę, co jest na jtrag iczn iejszym  mo 
m entem  w życiu.

—■ K iedy to było?
— W zeszłym roku, pó łto ra  ro  

ku tem u. Później się już tylko 
w ystępuje...

— W szędzie. Sypią się propozy 
cje zewsząd?

— T ak, objeździliśm y cały k ra j 
przez ten  rok.

— Ale do tego' trzeba  być do­
brym...

— I n a  jak iś festiw al trzeba 
pojechać.

— Ja k  to było w w aszym  przy 
padku?

— M yśm y pojechali na studen  
cką piosenkę do K rakow a, no i 
na  Fam ie dostałem  nagrodę w  
ubiegłym  roku . W tym  roku  też 
graliśm y na Fam ie, ale poza kon 
kursem , dla przyjem ności.

— Dużo pracu jecie  i jeździcie, 
jak  w  zw iązku z tym  w yglądają  
wasze stud ia?

— Dwóch kolegów  już skończy 
!o, jeden kończy. A ja, jakby  to 
określić — cały czas czerpię n au ­
ki. R ozw ijam  się, więc m uszę 
uzupełnić m ateria ł z pierwszego 
roku , a le też w yprzedzam  i zali­
czam coś, naw et z piątego. N ikt 
nie wie, na  k tó rym  roku  jestem .

— K im  się czujesz bardziej — 
m uzykiem  czy poetą?

. ,.-r- P oetą  n ie  jestem  na  pewno. 
N atom iast mogę siebie nazw ać 
ak to rem  piosenek. To co robię, 
chyba n ie  jest poezją, za m ało 
w  tym  esencji. Spotykam  się je

dnak z opiniam i, że pow inno być 
w ięcej „w aty”, że ludzie tego 
po trzebują . N ie sądzę, by ta k  p o . 
w inno być. N auczyłem  się pisać, 
by  było ty lko  to, co jest koniecz­
ne, żeby-nie było żadnego zbędne 
go słowa. A, k im  się czuję b a r­
dziej... Chyba k ażdym  troszeczkę.

— Czy to  je s t cały czas jeszcze 
ty lko  przygoda, czy już zaw odo­
wstw o?

— Za to co robim y bierzem y 
pieniądze, w ięc je s t to już zawód, ja  
z tego żyję.

— Ja k  m yślisz, długo jeszcze 
będziesz ta k  żył?

— To zależy od tego, co w y­
m yślim y, co będziem y robili, 
w szystko zależy od nas.

— M acie jak ieś now e propozy­
cje?

— M amy, na  koncercie graliśm y 
jedną z now ych piosenek, n ag ry  
w am y now y m ateria ł do p rogra 
m u telew izyjnego. Będziem y też 
nagryw ać now ą płytę, już na du 
żo w iększą skalę.

— K to w am  pom aga finanso­
wo?

— W te j chw ili n ik t. Na po­
czątku, n a  w ydanie kase ty , i p ły  
ty  ja  w yłożyłem  pożyczone p ie­
niądze, Jan ek  dołożył sw oje i 
udało się, nak ład  by ł jednak  m a­
ły i pieniądze ze sprzedaży są 
m arne. M yślę jednak, że w dzi­
siejszych czasach trzeba być i 
trochę m anagerem  i p rzedsięb io r­
cą. T ak  jest na  całym  świecie. To 
ty lko  w Polsce, do te j pory tak  
było, że k toś siedzi i pisze w ier­
sze, czy śpiew a piosenki i już 
nic .więcej n ie  robi.

— „Jestem  Polakiem , m am  na 
to pap ie r”...

— No właśnie. N ik t nie zauw a 
ża, że S ting  m a jak ąś tam  w y­
tw órn ię  płyt, że k toś inny m a 
sieć sklepó

— Czy czujesz się zw iązany * 
Z ieloną G órą?

— C zuję się bardzo  zw iązany 
>i chociaż jestem  poznaniakiem , 
to  przyjeżdżam  do n iej z ogrom 
ną  przyjem nością,, m im o iż życie 
osobiste tak  .mi się uk łada , że

najp raw dopodobniej zam ieszkam  
w  Poznaniu.

— A le „Raz, dw a, trzy” będzie 
zespołem  zielonogórskim...

— T ak, w dalszym  ciągu. Tu 
są nasze korzenie, zespół się wszy 
stk im  ko jarzy  z tym  m iastem , to 
trudno  zm ieniać i nie m a tak ie j 
potrzeby.

— Czy m iasto w am  jakoś po­
m aga finansow o?

— W łaśnie dostaliśm y nagrodę,
8 m ilionów, pomogą nam  one za 
kończyć now y m ate ria ł płytow y.

— A dam  N ow ak jes t gw iazdą 
Z ielonej G óry?

— Ludzie mnie na ulicy rozpo 
znają , .ale to w cale n ie  jes t 
przyjem ne. M om entam i czuję się 
z tym  źle, bo nie mogę już zro­
bić czegoś, co robiłem  daw niej, 
już n ie jestem  anonim ow y. N a j­
chętn iej zupełnie nie w ychodził­
bym  z domu.

— Nie czujesz się w olny?
— Nie mogę powiedzieć, że czu 

ję się wolny, poniew aż jestem  
zw iązany tym , co robię. W olny je 
stem  poprzez w ybór tego co ro ­
bię.

— Na kogo będziesz głosow ał w 
nadchodzących w yborach?

— N a nikogo. Jestem  n eu tra l 
ny politycznie, nigdy nie byłem  
na żadnych w yborach, n ie angażo 
w ałem  się w politykę... no chy­
ba, że m nie jak aś idea tak  pocią 
gnie... idee bowiem są uczciwe, 
ale ich w ykonanie tak  odbiega 
od tego, co ktoś w ym yślił, że nie 
w arto  się w  to angażow ać.

— Co chciałbyś pow iedzieć czy 
teln ikom  „G azety N ow ej”, nazw a 
gazety często po jaw ia  się z oka­
zji w aszych koncertów’?

— To dlatego, że naczelny ga­
zety — A ndrzej Buck sponsoro­
w ał naszą sesję nagran iow ą w 
W arszawie, wówczas gdy zaczyna 
liśm y bardzo nam  pomógł, dlate 
go rek lam ujem y gazetę na kon­
certach, a  je j czytelnikom  chciał 
bym  powiedzieć, że pow inni się 
dużo. i często uśm iechać, poczu­
cie hum oru jest w życiu najw aż 
niejsze, no i żeby ta lerzyk  nigdy 
nie doleciał...

— D ziękuję za rozmowę.
R ozm aw iał: 

ZBIGNIEW  ŚM IG IELSK I 

^  "

Grupa „Raz, dwa, trzy” na zamku to Głogowie podczas aukcji 
obrazów* • Fot. MAREK W O Z N IA K

..ŻEGNAJ LATO ”
Impreza pod tym tytułem  odbę­

dzie się 21 bm. o godzinie 20 w Do­
mu K ultury w Bytomiu Odrzań­
skim. W program ie przew idziano 
dyskotekę, prow adzoną przez zapro 
szonych p rezen terów , w ybór Miss 
Jesien i — 91 o raz  konkursy  tanecz­
ne przy  m uzyce dyskotekow ej i k ia  
sycznej. O rganizatorzy  zapraszają  
też na godzinę 23 na ognisko, pod­
czas k tórego  zap rezen tu ją  się m ie j­
scowi wokaliści i instrum entaliści. 
Na uczestników  czekają cenne na­
grody ufundow ane przez bytom ­
skich  przedsiębiorców .

Z aplanow ano rów nież p ro jekcję  
film ów  na wideo oraz prem ierow y 
przegląd telew izji sa te lita rn e j. ->

(zet)

H A PPEN IN G  W G UBIN IE
„Nic gram y dla Tomka” czyli hap 

pening młodzieżowy odbędzie się 21 
września na pl. K atedralnym  ó go­
dzinie 14. Młodzież i organizatorzy

zapraszają do aktywnego uczestnic 
tw a  w e w spólnych zabawach i dzia 
łan iach  p lastycznych (robienie zwie 
rzą t i pajaców , szycie „najw ięk ­
szych spodni Ziemi L ubusk iej” , por 
t re ty  na zam ówienie). Przew idziano 
też auk cję  obrazów  p lastyków  ama 
to rów  oraz  koncerty  m uzyczne ze­
społu ;,C ountry F ive” z N ow ej Soli 
i „M onastery” ze Św iebodzina. Goś 
cinni.e w ystąpią te a try  uliczne: ,,Bia 
ły  C low n” z K ijow a i „Człowiek 
o rk ies tra” — Rom uald Popłom yk.

(zet)

„M ASZKARON 91”...
...czyli VH Ogólnopolski Turniej 

Tańca Towarzyskiego odbędzie się
21 bm. o godzinie 17 w  Żagańskim 
Pałacu K ultury.

W śród nagród  — k ry sz ta łow e pu 
chary  u fundow ane  przez pracow nię 
„K rista l” pana Jana Woźniaka.

Ogłoszenie -wyników odbędzie się 
nastawnego dn ia  (22 bm.) o godzi­
nie 11 w Sali K ryształow ej pałacu.

Honorow ym i gośćmi tu rn ie ju  bę­
dą p a ry  taneczne z Danii, p a ry  „5” 
z Polski o raz  fu n d a to rzy  pozostałych 
nagród na k tó ry ch  c.-ekają jeszcze 
organizatorzy .

W ojewoda zielonogórski i b u r­
m istrz  m iasta  Żagania zapraszają 
w szystkich zain teresow anych. O rga­
nizatorzy  życzą upojnych, p a rk ie to ­
w ych  w rażeń.

in fo rm a to r  w in o b ra n io w y
PIĄTEK — godz. 19 — w  am fitea­
trze: „A  jednak big-beat”. Godz.
18 — Szkota M uzyczna (al. N iepodle 
glości) — koncert rodziny m uzyku­
jąc e j:  Władysław Salik (g itara, 
śpiew ), Pa\vel Salik (fortepian , 
śpiew). S pek tak le  na d e p tak u : d la 
dzieci godz. 11 — „Przygody ryce­
rza Szaławiły” i o godz. 13 — „Przy 
gody króla Jegomości” te a tr  u li­
czny Kard; godz. 15 — „Smok Smog” 
i „W kółko Macieju” — T ea tr  P ra ­
cy. O godz. 16.30 — „Republika ma­
rzeń” i o godz. 18.30 „Podróże” — 
T ea tr  Snów , godz. 20 — „Ostatni 
marsz” — T ea tr  Prawdziwy. Godz. 
22 — B allady  i hum or poiykacza 
ognia A. A fan asjew a  z „Piwnicy 
pod B aran am i” (klub w  WOSW, ul. 
Sienkiew icza 11).

SOBOTA — Godz. 9—19 — ośrodek 
w D rzonkow ie — Ogólnopolskie 
Targi Video. Godz. 12—16 — festyn 
sp o rto w o -rek reacy jn y  na parkingu 
przed am fitea trem . Godz. 16 — w  
am fitea trze  koncert ..Wszystkie 
dzieci nasze są”. Godz. 18 — k o n ­
cert galow y tu rn ie ju  „O Pluszowego 
Misia” (Sala KS „Novita”). Godz.

18.30 — w  kościele pw . N ajśw . Zba 
w iciela — k o n cert C hóru „Oanto- 
res” i zespołu Jaggerów z W estfa­
lii. Godz. 20 — H ala Ludow a — 
W inobraniow y B al (przy m uzyce z 
la t  sześćdziesiątych). K arn aw ał te ­
a trów  ulicznych: godz. 13 — Grupa 
Jaggerów, godz. 16 — „M om o” T e­
a tru  K lin ika L alek , godz. 17 — 
„Smok Smog” i „W kółko M acieju” ; 
godz. 19.15 — „Msza w czerni i bie 
ii” (K lin ika L alek). O godz. 20 roz 
pocznie się widowisko w inobranio­
we „W grodzie Bachusa”, na skw e­
rze przy  Sądzie W ojewódzkim .

NIEDZIELA -  Godz. 9 -16  — 
Drzonków — Ogólnopolskie Targi 
Video. Godz. 10—14 — kiermasz 
sztuki ludowej (Stary Rynek). 
Godz. 12 — spektakl dla dzieci — 
„Lalkarz” (Scena Lalkowa teatru). 
Godz. 18 w Lubuskim Teatrze — 
Hanka Bielicka i kabaret „Potem ”. 
Godz. 20 — „Faceci i facecje czyli 
uciechy staropolskie” na estradzie 
przed teatrem . Godz. 21 „Songi” 
B irto lta  Brechta i  K urta Weilla 
(Klub „A telier”).

(ew)

« S e r c e  i t r o s k a »
Z in ic ja tyw y  oddziału Towarzys­

twa Walki z Kalectwem w Zielo­
nej Górze i przv w spółpracy z ks, 
prałatem  KONRADEM HERRMAN- 
NEM powstał miesięcznik pt. „Ser­
ce i troska”. P ierw szy  num er tego 
czasopism a m ieszkańcy wojew ódz­
tw a zielonogórskiego będą mogli 
kupić sobie już od dzisiaj w kios­
k ach  i p rzy  kościołach. Miesięcz­
nik ten  m a c h arak te r  .społeczny, 
Jest adresow any przede w szystkim  
do środow isk ludzi n iepełnospraw ­
nych i osób spec ja lne j troski z wo­
jew ództw a.

W pierw szym  num erze będzie m oi 
na zapoznać się z tekstam i na te­
m at działalności duszpasterskie j
o, M aksym iliana Kolbego, w raże­
niam i zielonogórzan z pielgrzym ki 
do W atykanu oraz inform acjam i 
dot. ro li Kościoła rzym sko-kato lic­
kiego w opiece nad ludźm i s ta ry ­
mi i niepełnospraw nym i.

In icjato rzy  tego czasopisma zna­
leźli aprobatę  i jycziiw ą pomoc w 
osobie wojewody zielonogórskiego 
Ja ro sław a  Barańczaka.

P.M.

O d w r ó c e n i e  ś w i a d o m o ś c i
K ilka  dni tem u w  GWA odbyło się  o tw arcie  w ystaw y prac dzieci 

n iepełnospraw nych . Ten szczególny w ernisaż je s t plonem  zm agań a r ­
tystycznych, toczonych w  trakc ie  obozu rehab ilitacy jnego  w Św ino­
ujściu. Słowo „zm agania” n ie  jes t przypadkow e i tylko w części od­
zw ierciedla w ysiłek dzieci. N iektóre z nich m alu ją  przy pom ocy ust 
lub palców  stóp

Przy  okazji o tw arcia  w ystaw y rozdano dyplom y i nagrody zdoby­
te  w trzech w akacyjnych konkursach. P ierw szy  z nich odbyi się w Zie 
lonej Górze, pozostałe, o ch arak terze  ogólnopolskim , w  K a t o w i c a c h  
I Zamościu. Na k ra jow a w ystaw ę twórczości p lastyczne ' sńh niepeł­
nospraw nych  „Form a Viva 1991” w K atow icach, z Z ielonej G óry w y­
stani), za pośrednictw em  BWA, 27 prac  ośm iorga dzieci. W szystkie za­
sta ły  zakw alifikow ane  do udziału w  w ystaw ie, co uznać należy za nic 
w ą tp liw y  sukces.

21 sie rpn ia  rozpoczął sie k onkurs plastyczny „Św iat m oich m arzeń” 
w  Zam ościu. W płynęło 1011 prac. •Ju ry  w yróżniło  nagrodam i 31 au to ­
rów  w  tym troje dzieci z Zielonej Góry.

W trak c ie  o tw arcia  w ystaw y w BW A, młodzi arty ści dziękow ali 
pan i Halinie Maszkiewiez. w prow adzającej ich w ark an a  sztuki i świąt, 
k tó ry  ja k  stw ierdził jeden  z chłopców  „odw raca zupełn ie  świadomość, 
przestaw ia  ją  n a  weselsze tory , czyni jego życie tak im , jak im  chciał­
by żyć” .

Na w ern isaż  zaproszono p rzedstaw icie li Z arządu M iasta  i rozm ai­
tych in sty tu c ji, ludzi, k tó rych  decyzja m ają  znaczny w pływ  na l ° s 
dzieci n ieoełnosor.'w nvch  w Zielonej Górze. N iestety  adresaci z z '-  
proszeń  n ie  skorzystali...

(bkm)

O s i e m  Z i e l o n y c h  G ó r
T ak, tak  nasza  w cale n ie  jes t je ­

dy n ą  w  Polsce m iejscow ością o te j 
nazwde. Urzędowy spis w ym ienia 
w szystkie, tra k tu ją c  jako  m ie jsco ­
wość każde skupisko  ludności, n ie ­
zależnie od liczby zabudow ań, gęsto 
ści tychże oraz liczby m ieszkańców .

Są w ięc dwie leśniczówki: w  w o­
jew ództw ie częstochow skim  — n ie ­
daleko O lsztyna oraz w w oj. p ils ­
kim  koło W yrzysk. W G dańskiem  
n a to m iast je s t wieś Zielona Góra,

w  pobliżu L ubichow a. Także w Fio- 
trkowskiem kolo Gałkówka i ' v 
Poznańskiem nieopodal Obrzycka-
N atom iast w Kifeleckiem niedaleko 
stacji o pięknej nazw ie W ólka P le ­
bańska. część wsi Niekłań Mały »a" 
żywa się Zielona Góra. I jeszcze 
przysió łek: stac ja  (p rzystanek’?) 
P K P  — Buczek, poczta Szymonków. 
gm ina (m iasto, dzielnica?) Wolczy0* 
województwo opolskie.

(ew)



P O S ZU K U JĘ
dla ro zb u d o w y  

sieci handlow ej w  Polsce 
P a rtn e ró w  ze znajom ością 

ję z y k a  niem ieckiego.
Oferty kierować pod adresem:

H. MEKELBURG 
FLEMSDORFER STR. 20. 

0-1330 SCHWEDT
750-ZB

U W A G A
P O S I A D A Ć

S f l M O C H O D W
8 7 0 0  e l e m e n t ó w  

o b l a c h o w a n i a  
i  z : c I e r 3 i E i I « S - w  

d o  3 2 0  t y p ó w  
s a m o c h o d ó w  

ś w i a t a '
S P R O W A D Z A M Y  

E i _ E i \ i i E r > r r v  
rsTy v I^ Y C L Z E IM IE  

K L I E N T A
W Q 6 € U  ? 0  d n i  

C E N Y  P R O M O C Y J N E
A S O  P O L M O Z B Y T , 

Ż a r / ,  u l .  Z ie lo n o g ó r s k a ,  
t e l .  3 2 - 2 1  

l u b  Z i e l o n a  G ó r a  2 9 3 - 8 5  
p o  g o d z .  1 8 .0 0  
Z A P R A S Z A M Y

PWCOHSTECH" S.A. 
Zielonej Górce 

przy u!. Sikorskiego 4, oferuje 
do sprzedaży hurtowej:

V I D A L  S A S S O M  
: szampon ż odżywką

l e n o r  ;
if> płyn do zmiękczania 

' A R I E L  
proszek do praniami' K' 

O S  " P A M P E R S  
B O Y - G I R L "  

o r a z  s o k i  1 0 0 %  
b e z  k o n s e r w a n t ó w  
d l a  c h o r y c h  i d z i e c i

Teł. 54-05,50-19, fax 67-380
A K - 1208

medyczne

GASTROSKOPIA
B A C 3 A N I E .P R Z E Ł Y K U , 

{ Ż O Ł Ą D K A . D W U N A S T N IC Y
Zielona Góra, uf. Wyspiańskiego 13, | |  
R e j e s t r a c j a  9.00-14.00 [1 

£  lei. 46-91 w. 36 i 45, oraz na miejscu jj§

N AJM OWO CZESNIEJSZA 
p r o t e t y k a

TEL. 2 8 - 4 8 5
ZIELONA GÓRA, UL. LECHITÓW 11,

ZUUiu Cera 
c l . Z t a i t ? *  1 6  H f .

■ ł«I. 6 4 9 - 5 9  w. 2 6 6  » j  tS** 
6 2 7 - 6 4  f i  t & "

*
CAEIWET STOMATOLOGICZNY 

9 “ - t 6 M 
*

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 
L E C Z E N IA  I H R O T E Z O W A N IA  

★
MATERIAŁY I SPRZĘT 

DENTYSTYCZNY 
★

SOLARIUM 
c L B e ^ z i s z y ń s k a  2 8  |9 * * - 1 9 MJ 

*

POŚREDNICTWO 
HAN D EL NIERUCHOM OŚCIAMI 

Biur* ul.Prsłtł 11 
f i l .  724-96 w e * .* 0

W  R A C U L C E
od 1 października 1991 r.
ZIELONA GÓRA, TEL. 227-41

Z PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE Z
z " A R M E X "  :
ź Filia w Gorzowie E
z o f e r u j e :  ;

• o leje “ELF" "Castrol"
z • akumulatory sam ochodowe = 
Ę wszystkich typów,
E • elektrolit z

• wodę destylowaną E 
E • ogumienie do sam ochodów 5  
ź osobowych i ciężarowych -  
Z Gorzów, ul. Sielska 47, tel. 265-13 ;
z 752-23
f e l l l l l lM M lI I I U l B I I I I I I I I B I l f l

H O D O W C Y  |  
I T R Z O D Y  C H L E W N E J  I

Skup żyw ca w ieprzow ego |  
zakupi po atrakcyjnej cenie I  

P .P .H .BR O L V E X “, G aw orzyce f  
Zgłoszenia przyjmujemy § 

pod num erem tel.
Głogów: 33 -2 9 -2 3  |  

lub G aw orzyce: 104

i S K L E P  N O C W Y <  
FICJO-FAGO

\  • ?.vy. ■$'* ' ** o  ■ ■ •> '  ■{. ■ ',4
Głogów, ul. Chopina 12  

ZAPRASZA CODZIENNIE 
W GODZ. 10.00-2 .00

• 3515 C i : • . 7

MATRYMONIALNE

68-206 MIROSTOWICE, SKRYTKA 10. 
Oferty Krajowe, Zagraniczne. 

FOTOKATALOGt I*

H A L S Z K A ®
Ż A R Y  s k r y t k a  1 2  

Szczęśliw ie kojarzy m ałżeństw a  
Działamy 10 lat 

Wysyłamy fotokatalogi 
Członkowstwo bezterminowe 

m* Najniższe opłaty

Bal z Duńczykami 
i klientkami biura "FEMINA"

organiazuje 27 września
" F E M I N A " .

Zgłoszenia do 20 września: 
ul Piłsudskiego V l8 ,  

skrytka 10,
66-400 Gorzów Wlkp., 

el, 325-175
719-Zb

U W A G A  Z M  OTORYZOWANK l
O d d z ia ł  O k ręg o w y  

P.ństwijwego Zakledu Ubczpiecwrn

I H F
Zielonej Ctónw 
O H M U J E

posiadaczy pojazdow mechanicznych, ze inspektoraty PZU rozpo- 
zęły wysyłkę (bądź doręczanie) blankietów opłat za obowiązkowe 

ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej (OC) za IV kw artał 
• 991 r Wysokość składki dla każdego posiadacza pojazdu podana 
?ostanie na blankiecie przekazowym i jest w tej samej wysokości 
iak w kwartale poprzednim.
Składkę można opłacić w placówkach PKO (agencjach i ekspozy- 
uiach), bankach spółdzielczych lub kasach inspektoratów PZU w 

'erminie określonym na blankiecie przekazowym, bez konieczności 
ponoszenia opłat za wpłatę (koszty ponosi PZU). W przypadku 
opłacenia składki na poczcie, wpłacający będzie ponosił dodatkowe 
opłaty Obniżki składki za bezszkodowy przebieg ubezpieczenia 
pozostają bez zmian.
Nadmienia się, że do 50% obniżki uprawnieni są inwalidzi wojenni 
> wojskowi oraz inwalidzi kombatanci.
I ednocześnie przypomina się, że umowa ubezpieczenia OC zawarta 
jest na okres roku kalendarzowego i ulega przedłużeniu automaty­
cznie na rok następny, chyba że posiadacz pojazdu na trzy miesiące 
przed upływem roku kalendarzowego powiadomi na piśmie PZU, 
iż w nowym roku kalendarzowym dokona ubezpieczenia u innego 
ubezpieczyciela.
Szczegółowych informacji i wyjaśnień udzielają inspektorzy PZU 

oraz pośrednicy ubezpieczeniowi.

D l a  S t a n i s ł a w a  S o j k i  

« i n u z y k a  n i e  m a  g r a n k »
W. środę odbyt się w  G łogowie k oncert S tan isław a Sojki w  ra ­

m ach cyklu „T o lerancja”. Cały dochód z im prezy został p rzezna­
czo n y  dla głogow skich nosicieli H IV  leczących się w  ośrodkach 
M ONAR-u.

B ilety zostały  sprzedane w  błyskaw icznym  tem pie. N a godzinę 
przed w ystępem  hall M O K -u był w ypełn iony  przez osoby bez 
biletów , k tó re  liczyły na  to, że i d la n ich znajdzie się jak ieś m ie j­
sce na w idow ni. S ala  koncertow a obliczona jest na 500 m iejsc, a  
„w chłonęła” tego dn ia  p raw ie  700 m iłośników  dobre j m uzyki.

Początek koncertu  był dla w ielu  zaskoczeniem , gdyż Sojka za­
pow iedział (bardzo sym patycznie) w ystęp  głogow skiego zespołu 
Y otum  Singers. G rupa m łodych ludzi p rzy  silnym  w sparc iu  A n ­
drzeja  W oźniaka (z zespołu Ś p irltue ls Singers) dała  sw ój p ierw szy 
koncert p rzy  ta k  licznej publiczności. Ta próbka ich możliwości 
da je  pew ność, że jeszcze o n ich  usłyszym y.

W ejście na  scenę S tan isław a Sojki zostało pow itane bardzo go­
rąco. Jego fan i mogli przez dw ie godziny delektow ać się w span ia  
łym  głosem i w irtuozow ską g rą . So jka dow iódł, że dla niego, 
k tó ry  jest kom pozytorem , au to rem  tekstów , m uzykiem  i a ran że rem  
„m uzyka nie m a gran ic”. W spaniale w ykonana ballada  „ Jak  dzie­
ci”,. „R egał”, „A bsolutn ie n ic” (publiczność śp iew ała n ie  gorzej), 
kołysanka „D obranoc” oraz u tw ór, k tó ry  po tra fi popraw ić n aw et 
dobre sam opoczucie „Niebo oczekiw anie nasze”, po tw ierdza ją  je ­
go n iep rzeciętny  ta len t.

Na sali m c in a  było dostrzec zarów no nasto la tków , Jak i cz te r­
dziestolatków . Sw oboda i ciepło b ijące od a rty stó w  stw orzy ły  
w span ia łą  atm osferę , cała w idow nia żyła u tw oram i Sojki, śp iew a­
ła razem  z nim , w yk lask iw ała  ry tm  lub  słuchała  w  skupien iu . 
Częste bezpośrednie zw roty  do fanów  zacieśniły  kon tak t.

Gdy m uzycy w ykonali „o sta tn i” u tw ór, życząc w szystkim  do­
b re j nocy, publiczność w sta ła  i przez k ilkanaście  m in u t biła b ra ­

wo, w zyw ając ich na  scenę. D odatkow e pół godziny koncertu  zo­
stało  w ysłuchane przez w szystk ich  „na sto jąco”. C ały w ystęp  zo­

s ta ł zakończony piękną pieśnią zaśpiew aną przez S tan isław a Soj­
kę a cappełla.

K oncert był • n iepow tarzalny  i niech żału ją  ci, k tó rzy  nie 
byli. (abij

W domu Klienta!
-n ap raw a  telew izorów  

kolorow ych i czarno-białych 

’ -p rzestra jan ie  sprzętu RTY  

-konserw acja  i napraw a 

* m agnetow idów

Krótkie terminy, solidnie, tanio 
Zgłoszenia:

Zielona Góra tel. 38-16, 
od godz. 8.00-11.00 i od 18.00-20.00

1544-2

L w ó w

Powstałe giełda 
pomysłów

U cieczkę m ózgów za granicę mo 
in a  będzie zaham ow ać ty lko  wte 
dy, jeśli naukow cy będą mogli 
realizow ać sw oje pom ysły  w  k ra
ju  — tw ierdzą  tw órcy  pierw szej 
na  U krain ie  giełdy p rodukcji n a ­
ukow o-technicznej, k tó rą  o tw a r­
to  w e Lwow ie. J e j założycielam i 
są: O bw odow a R ada D eputow a­
nych  L udow ych, Z achodni O śro­
dek N aukow y R epublik i U krainy , 
O środek In fo rm acji N aukow o- 
Technicznej i w iele p rzedsię­
b io rstw  zachodniej U krainy .

P o trzeba  u tw orzen ia  te j giełdy 
w yn ika  z now ej sy tuacji, w  ja ­
k ie j znalazła  się gospodarka U kra 
iny  po ogłoszeniu suw erenności. 
N a je j te ry to riu m ’ funkcjonu je  
w iele resortow ych  i akadem ickich  
in s ty tu tów  naukow o-badaw czych 
jes t w ielu  niezależnych w ynalaz­
ców i racjonalizatorów , k tó rzy  
m ieli ograniczone m ożliwości r e ­
alizacji sw oich pom ysłów . Dzię­
k i giełdzie — zdaniem  je j o rga­
n izatorów  — pom ysły rac jonaliza  
to rsk ie  i w ynalazk i m a ją  szanse 
szybszego w drożenia do p ro d u k ­
cji.

G iełda będzie organizow ana co 
m iesiąc. Je j tw órcy  gw aran tu ją  
ochronę p raw  au to rsk ich  i ko n ­
sum enckich  oraz fachow ą eksper 
tyzę prezen tow anych  nowości.

(TASS)

Sposób na komitety 
wyborcze

Decyzją Zarządu Miasta w Olsz­
tynie rozklejanie na murach kamie 
nic plakatów  z hasłami wyborczy­
mi musi być poprzedzone wpłace­
niem kaucji_ w wysokości 2 min zl 
jako zabezpieczenia kosztów ewen­
tualnego porządkowania ścian po 
wyborach przez służby miejskie. Je  
śli komitety wyborcze same uprząt 
ną resztki swoich plakatów  i rozkle 
ionych druków, kaucja zostanie im 
zwrócona Ponieważ w ustalonym 
pierwotnie term inie kaucję wpła­
ciły zaledwie trzy  kom itety wybór 
cze (na 26 zarejestrowanych list wy 
borczych), term in dokonania w płat 
został przedłużony. Bez opłacenia 
kaucji n ik t nie otrzyma zgody na 
rozklejanie plakatów. (PAP)

P r y m a s  nia p r z e p r o s i  ś r o d o w i s k  ż y d o w s k i c h

« M i e  m a i l !  p g C T e i a  n a r u s z e n i a  p r a w a »
W izyta w  USA prym asa Polski, 

k tó ry  udał się tam  19 bm., może 
przynieść — jak  stw ierdził przed 
odlotem  „poszerzenie dialogu eku ­
m enicznego” ze społecznościam i 
żydow skim i oraz przyczynić się do 
„w yciszenia w szelkiego rodzaju  
niesłusznych oskarżeń i pom ó­
w ień”.

Odmówił jednak  przeproszenia 
środow isk żydow skich, gdyż „nie 
m a poczucia naruszen ia  p raw a”.

„Przeproszenie jes t postaw ą 
chrześcijańską. K iedy się czuje za 
daną krzyw dę pow inno się p rze­
prosić. J a  tego poczucia nie m am  
w obec te j g rupy  siedm iu, k tó ra  
naruszając praw o a takow ała  klasz 
to r  sióstr K arm elitanek  w O św ię­
cim iu” — ośw iadczył p rym as.

Pow iedział rów nież, że są dw a 
orzeczenia — Sądu Rejonow ego i 
Sądu W ojewódzkiego w  Często­
chowie, k tó re  oddaliły  oskarżenie

jednego z uczestników  te j grupy 
rab in a  A v raham a W eissa. „Czyli 
w edług naszego rozeznania nie by 
ło tam  z m ojej strony  w ystąp ie­
n ia , za k tó re  trzeba  by było prze­
praszać. T rudno  przepraszać, jeśli 
sam o zachow anie się przy klaszto 
rze bylo czynem  w ystępnym . N aj 
p ierw  trzeba  byłoby przeprosić 
siostry  K arm elitank i I społeczeń­
stw o polskie. W tedy dopiero mogli 
byśm y w yw ażyć te  u s te rk i postaw  
ludzkich" — ośw iadczył p rym as.

W yraził jednocześnie obawę, czy 
nie jes t to  czynienie „jakiegoś roz 
gło?u, k tó ry  m iałby  służyć innym  
celom, niż te  o k tó re  zabiegam y, 
tj. porozum ienie i dialog".

Z apy tany  przez dzienn ikarzy  o 
stosunek do środow isk polonij­
nych w  S tanach  Z jednoczonych, 
prym as Polski pow iedział: „Są to 
trzy  w arstw y : s ta ra  — am erykań ­
ska, średnia  — polityczna i n a j­

now sza — solidarnościow a. D la­
tego też trzeba  m ieć na  uw adza 
różnice m iędzy postaw am i tych  
poszczególnych g rup  em igracy j­
nych. K ażda z nich m a swój sto­
sunek do polskości i Kościoła— 
Polonia jednak  dużo dała  Polsce. 
M usim y sobie jasno uśw iadom ić, 
że wobec tych ludzi czujem y dużą 
wdzięczność. N ie chodzi ty lko  o 
św iadczoną przez nich pomoc cha  
ry ta ty w n ą . Chodzi p rzede w szy­
stk im  o daw ane przez n ich św ia­
dectw o o Polsce, a  zw łaszcza a 
pod trzym yw anie w ielu, w artości 
narodow ych, szczególnie w  cza­
sach, k iedy  w  Polsce n ie  m ożna 
było mówić, p isać i drukow ać... 
T rzeba z dużym  uznaniem  pod­
chodzić do tych g rup  em igracy j­
nych. k tó re  tw orzą naszą w ielką 
w spólną h isto rię  narodu  polskie­
go”.

(PAP)

W a ż y ł y  s i ę  S o s y  
ś w i a t a

Tygodnik „Die Z eit” w  o sta t­
n im  num erze  na  podstaw ie do­
stępnych  dopiero te raz  źródeł ra  
dzieckich pisze o w ielk iej panice 
w  kołach w ojskow ych w  M os­
kw ie w  czasie puczu, k iedy  nie 
było w iadom o, k to  m a dostęp do 
a rsen a łu  z bron ią  atom ow ą, w 
czyich rękach  zn a jd u ją  się ta jn e  
szyfry chroniące dostęp do te j bro 
ni. Są to  re lac je  dow ódców w y­
sokiej rang i. N iektóre z nich zo­
sta ły  w cześniej udostępnione p ra ­
sie radzieckiej.

Szyfry  w te j sam ej w ersji znaj 
dow aly się w  trzech w alizkach, 
strzeżonych przez 3 specjalnych 
funkcjonariuszy . K adrę  g en e ra l­
ską opanow ało przerażenie, kiedy 
18 s ie rpn ia  stw ierdzono, że jedna 
z w alizek „u lo tn iła  się jak  kam  
fo ra” po ogłoszeniu kom un ika tu  o 
odsunięciu M ichaiła G orbaczow a 
od w ładzy. Szybko ustalono, że 
Z najdow ała się w  sam olocie, k tó  
rym  M. G orbaczow  udał się na

K rym . S tacjonow ał na lo tn isku  
B elbek w  pobliżu u rlopow ej rezy 
dencji radzieckiego przyw ódcy. 
Sam olot pow rócił ostatecznie do 
M oskwy w ieczorem  19 sierpn ia .

„Die Z eit” pow ołuje się tu ta j  na 
słow a gen. Igora M ałcew a, dowód 
cy sił obrony przeciw lotniczej, 
k tó ry  n ie  u k ryw ał, że w  ty m  cza 
sie w ażyły się losy św iata.

D ruga w alizka, kom uniku je  pi 
smo, znajdow ała się w rękach  mi 
n is tra  obrony, w spółorgan izatora  
puczu, D m itrija  Jazow a. Oficer, 
k tórego zadaniem  było je j strze 
żenie, został 21> sie rpn ia  zatrzym a 
n y  na  lo tn isku  W nukow o w  M o­
skw ie przez funkcjonariu sza  KGB 
w iernego Borisowi Jelcynow i. 
Działo się to w  tym  m om encie, kie 
dy Jazów  odleciał już n a  K rym , 
by spotkać się z G orbaczow em .

W reszcie trzecia  w alizka była 
w posiadaniu  szefa sztabu  A rm ii 
R adzieckiej, M ichaiła M ojsiejew a, 
k tó ry  ośw iadczył, że z w łasnej 
in ic ja tyw y  skasow ał szyfry.

(PAP)

Tajemniczy zja zd  
kubańskiej partii

W szystko w skazuje, że p rasa  
zagraniczna a n aw et lew icow i po 
litycy z zagranicy  nie będą m ieli 
dostępu na  obrady  IV Z jazdu Ko 
m unistycznej P a r tii  K uby  (i za ra ­
zem pierw szego zjazdu od u p ad k u  
kom unizm u w  ZSRR i E uropie 
W schodniej), k tó ry  zbierze się w  
październ iku  br. w  Santiago de 
Cuba. W ielu dziennikarzom  zagra  
nicznym  odmów iono w iz tu rystycz  
nych w zględnie kazano czekać n a  
odpowiedź.

N iecodzienna a tm osfera  ta jem ­
niczości, jak a  otacza nadchodzący 
zjazd, w iąże się — zdaniem  cbser 
w atorów  — z rosnącym  w św ie­
cie zain teresow aniem  o przyszłość 
w yspy, a zw łaszcza o to  czy K uba 
— w  obliczu k a ta s tro fa ln e j sy tu a ­
cji gospodarczej i d rastycznego 
ograniczenia pomocy zagranicznej 
(głównie z ZSRR i E uropy W schód 
niej) zreform uje sw ą tw ard o lin ij-  
ną  kom unistyczną politykę.

J a k  in fo rm uje  agenc ja  P ren sa  
L atina , porządek dzienny zjazdu 
obejm uje m.in. zm ian, w  p rog ra  
m ie p a rtii i now e m etody  w ybie­
ran ia  posłów do Z grom adzenia N a 
rodowego.

(AP)

Z a ją c ia

p o z a l e k c y jn e
9 m otocykli „Y am aha”, jeden  mo 

tocykl „Suzuki” oraz 2 m otorow e 
ry  — sk u te ry  „H onda” skradzio­
ne w  N iem czech czekają na od­
b ió r w  IV K om endzie R ejonow ej 
Polic ji w Szczecinie. N otocykle 
k rad ła  w  N iem czech g rupa ucz­
niów . Spraw cy kradzieży najczęś 
ciej przejeżdżali przejście granicz 
ne  z dużą szybkością, chow ając 
się za w iększym i pojazdam i. Po­
stępow anie w  te j sp raw ie trw a .

Ma Węgrzech coraz biedniej
60 procent ponad 10-milionowej ludności Węgier uważa, że obecna 

sytuacja gospodarcza jest „zła”, a 37 proc., że „um iarkow ana”.
Ogólnokrajowe badania opinii publicznej przeprowadził Węgierski 

Insty tu t Gallupa. Z danych zebranych od 1500 dorosłych obywateli wi­
dać, że Węgrzy nie są optymistami jeśli chodzi o rządową politykę re­
form gospodarczych.

A nkietę przeprowadzono między 19 i 21 lipca tego roku, na zlecenie 
M inisterstwa Finansów. 4S proc. respondentów uważa, że gospodarka 
albo „podupada” (20 proc.), albo jest „w kryzysie” (20 proc.), albo 
„zbankrutowała" (18 proc.). Tylko 16 proc. respondentów wierzy, że 
wkrótce nastąpi w tej dziedzinie poprawa.

Wyniki przeprowadzone przez Instytut Gallupa opublikował tygod­
nik ekonomiczny ..Figyelo”. Według tego co tam napisano, 67 proc. re­
spondentów jest zdania, że rząd nie jest w stanię sprostać wyzwaniom 
gospodarczym i nie potrafi podjąć niezbędnych dzi?.!ań. Dwie trzecia 
(64 proc.) ankietowanych nadal ma nadzieję,- że to się zmieni na lep­
sze, ale z kolei 53 proc. z nich uważa, że najgorsze w gospodarce jesz­
cze nie minęło. (PAP)



ZAKŁAD PLANDEKARSKI
M A R K O

ś w ia d c z y  p e łn y  z a k re s  
usłu g  p la n d e k a rs k ic h :
s z y c i e  p l a n d e k  

n a  s a m o c h o d y
G o rz ó w  W ik p . ,  

O s ie d le  M ło d y c h  1 6 ,  
te l .  7 3 - 1  O B

745-Zb

Lubuska Giełda Towarowa
• C O N S T E C H *

Zielona Góra, ul. Sikorskiego 4 
ZAPRASZA NA WINOBRANIOWE TARGI VIDE0 

które odbędą się w dniach 21-22.09.91 ,
w  D rzo n k o w ie  - O śro d e k  W O S iR  - D o m e k  K lubow y .

W  T a rg a c h  zap re z e n tu ją  sw ó j d o ro b e k  w szy scy  lic zący  się  

d u s try b u to rzy  n a g ra n y c h  k a se t v id eo , a w śró d  n ich :

ITI, Video Rondo, Godrum, Muvie, Canon, Studio, 
Yideocenter Neptun, StarCut Film, Video AIexa.

.  M o ż n a  b ę d z ie  n ab y ć  ic h  k a se ty  w  ce n a c h  p ro m o cy jn y ch .
AK-1207-NOWA’

P O Z N A N S K A
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p r z y
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2 )  - w i e k .  d o  4 0  l a t

3 )  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o

4 )  d w a :  l c c t a  p r a k t y k i  z a w o d o w e j

JE ŚLI C H C E SZ Z O S T A Ć  P R O F E S J O N A L N Y M  N EN E D ŻE R E M

zgrloś s i ę  eto P o z n a ń s k ie j  S z k o ł y  M e n e d ż e r ó w
6 1 - 8 5 1  P o z n c m . ,  u i l .  Z i e l o n a :  8 .  

t e ł / f e n u  5 2  1 1  2 6 ,  t e l .  5 2  7 5  8 1

09-Gp 'NOWA'

ZATRUD
ctwo lekk 
go 6/1.

Z A T R U D
chodem
33-37-39,

F I R M A  ,
rów, kuch 
teki, naut 
go, naucz 
■wanych p 
GłogowietW fsaam

H u r to w n ia  O d zieży  T a jla n d ia
poić ca

• koszul© ręk. długi, swetry, dresy • bluzki polo dziecięce ( rąk. di.) 
• spodnie • Jeans gruby (męskie, dziecięca)

• katany jeans-dzieclęce, spodnie z materiału-dziecięce,
• ręczniki frotte, ozdoby do wiosćw* skarpety, majtfc* lis te c zk i 

oraz inne ciekawe towary.
PONADTO POLECAM Y:

- worki foliowe z F E  (produkcja)
Gwarantujemy niskie ceny częste dostawy.

Zapraszamy - Czynne codziennie od 7.00 do 20.00 oraz w soboty 
od 7.30 do 15.00.Modrzyca k / Nowej Soli ul. Lubuska 12, 

tel 141 Otyń. Dojazd od Nowej Soli, skrąt w prawo przy 
stacji benzynowej przed Otyniem następnie druga ulica w prawo. 

1029-Z

P R Z E S T R
skich 1 r< 
OTV, rac 
widów — 
637-43.

m m M m m

MONTAŻ
Niskie cei 
248.

P o s i a d a m y  d o  s p r z e d a ż y  n a s t ę p u j ą c e  u r z ą d z e n ia : NAPRAWY I REMONTY WSZYSTKICH TYPÓW 
S P R Ę Ż A R E K  P O W I E T R Z A , 
W Y T W O R N I C  A C E T Y L E N U  

Naprawa do 7 dni.
Okres gwarancji G miesięcy.

Zakład udziela rabatu do 20 % w zależności od Ilości 
przywiezionego sprzętu.

Możliwość podpisania u mo wy z  zakładem na korzystnych 
warunkach płatniczych.

Zakład Ślusarski Sulechów, u!. Okrężna 39 
tel. 2 1 -2 5  Od 7.00 do 15 00.

1239-Z

INSTALA
Zielona G<

T o k a r k a  T U E - 3 5  s z t . 1

W y t a c z a r k a  d o  b ę b n ó w  T O - 1 6 1  s z t .  1  

W i e r t a r k a  s ł u p o w a  s z t .  1

S z l i f i e r k a  d o  z a w o r ó w  S M C S  s z t .  1 

N a p e ł n l a c z  o l e j u  s z t .  4

S z a f k f u b r a n i o w e  m e t a l o w e  s z t .  3 0

W YPEŁNI
kowych, p 
Zielona G

PRZEWÓZ
berga, Mo 
lica. Glogc

Y I D E O F I I
ra, tel. 66

MONTAŻ
233-13.

Inform acje na t e m a t  w / w  urząd zeń  
w  G łogow ie, ul. W ie rzb o w a  1  

pod n r telefon u  3 3 *2 4 - 9 1  
w  godz. 7 .0 0 -1 5 . 0 0

Ża l u z j e
Głogów, 3

MONTAŻ
lorowych.

Y I D E O F I L
tel. 673-94.

ZALUZJE,
cerka. ZieiH u r t o w n i a  T U R E C K A

*
o f e r u j e :  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h  

v -  M o l ł z n $  d a m s k i  I / j » e 4 f e e s z u i f e i
^ a e  r a m i i e z l t a e h  I x  k r a ł k i m  f f k a w k U m ,  

r » t » r m y  d a m s k i e  -  d u ż a ,  m a j t k i  m f i k i a  v
*  n o g a w k a m i ,  p i ż a m y

Z « p r a s ; « m y  o d  g o d * .  9 . 0 0  -  1 9 . 0 0  
Z l a l o n a  G ( r a  u l .  J e d r z y n h o w t k a  4 7

1227-Z 'NOWA'

żlecenia przyjm ujem y pod w /w  adresem  
w zględnie telefonicznie pod num erem  3 3 2 4 9 1
H  AK-} 193

S k le p  I h u r t o w n i a  L u b in ,  u l .  P t a s i a  1 0 0  te l .  4 2 3 -7 7 0
TV SAT.
SAT. SE] 
„MURBET 
Dziś kupuj

m u  ■NOWA-

PRZEDSIĘBIORSTWO=  
PRODUKCYJNO-HANDLOWO 
-usługowe

K E G E N E R i
Ruszowice

ANTENY s
CX z mont 
łona Górj 
701-17 — £

UW. S p ó ł k a  z  o . o .  Z 3 p r 3 S Z 3 s ± i= : ^ n ^

odbiorców  hurtowych i indywidualnych 
do siedziby Firmy w  Nowej Soli, ul. Bema 2 

w  godz. od 8.00 do  18.00 
tel. 22-22, tlx 432122, fax 20-12

do sprzedaży
najw yższej św iatow ej klasy sprzęt

. TELEWIZORY, MAGNETOWIDY, 
|  ODTWARZACZE, RADIA
S p o  k o n k u r e n c y jn y c h  c e n a c h .
2  Z a p e w n i a m y  s e r w i s  g w a r a n c y jn y  i  p o g w a r a n c y jn y

m o n t a ż  j
rzów, tel. 2

"M A TH ” Sp. z o. o. w  Nowej Soli
O F E R U J E  d o  s p r z e d a ż y  

- S T A R  A 2 8 - 5 T  s z t 3  

- S T A R  C 2 8 - 8 T  

J E L C Z  3 1 7 - c i ą g n i k  +  n a c z e p a  d o  

p r z e w o z u  c e m e n t u  l u z e m  s z t  3  

- Ż U K  

-  D Ź W I G  2 S - 3 T  

-  D Ź W I G  Z K 1 0 1  " L E C H "

-  Z I Ł  5 5 5  w y w r o t k a  5 T  

o r a z  d r o b n y  s p r z ę t  w a r s z t a t o w y  i b u d o w l a n y  

D y s p o n u j e m y  p o m i e s z c z e n i a m i  

b i u r o w y m i  i m a g a z y n o w y m i .  

A T R A K C Y J N E  C E N Y  

N s w a  S ó l  u l . P r z y s z ł o ś c i  7  t e l . 2 4 - 2 1  

( d a w n e  K P R B ) .

.... S K L E P  

SERBY m iO m W A , TEL 33 89 25
3499-C -NOWA"

I*
dojazd — 
o.iolicach 
679-89.

WYKONUJ
my, drzwi 
dzenia. 66-

SP E C JA tlST Y C Z N Y
WSPÓLNI!
ładu krau 
Zielona Gór

Komputery P C  w  dow olnych konfiguracjach

p c / a t  r j  n

HDD 40M8, /  /  ITI ! 11
>D 1,2/1,44M8, Mono 9  J  ® i i i  I  I I  •

"DARPOL" sp. z o.o.
Zielona Góra ul. S.Wyszyńskiego 14 

tel. 620-23, fax (0-68) 57-89

P I Ą T

P R O G R A
10.02, i i ,  ia
wiadomości 
na; 5.30 Po 
cze; 6—8.30 
dio Biznes; 
rad Sejmu; 
cze: 1. Kor 
lityki Reali 
te t Wyborc 
„Jesienią se 
cert życzę 
sprawy; 20
21.30 Muzy! 
różnych in: 
ram a świa 
dźwiękowe

P R O G R A  
— wiadome 
czna; 8 i 22
8.20 Czas n; 
Ru;sia Hou 
a due”; 11 j 
■—75); 13 M 
Album opc 
polską prze 
ki i wsporr 
łość i wygi 
klopedia m
16.30 Wielk 
tiawcy; 18 
Drezna — 
skie korzeń 
Filharmonii
22.20 Czas i 
sicus, hortu 
ca notturm

P R O G R A  
12, 13, 14, 
22. 23, 24, 
—9.05 Zapr 
13.05 „Cista' 
•—15 Słucha 
^ tó rk a  z i 
przedstawi:

OFERUJE
* sprzedaż hurtow ą i detaliczną żaluzji aluminiowych

i kolorowych z materiałów importowanych,
* montaż żaluzji dla firm i zakładów państwowych (przy 

większych zamówieniach-powyżej 10 trfmożliwośćudrielenia rabatu)
*  I N F O R M A C J E

tel. 705-94 od 8.00 do 15.00 
658-01 od 15.00 do 20.00Zakład Usługowy KKS " Kolejarz"

w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  u l .  U ł a ń s k a  4 ,  p o k ó j  n r  6  

t e l .  7 1 0 - 4 1 ,  w .  4 4 3 , 3 0 4

w Nowej Soli przy ul. Bema 2, od 10.09.19 9 1  r 
tel. 22-22, tlx 432122, fax 2012 OFERUJE PO CENACH KONKURENCYJNYCH

A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E  
H u r t o w n i a  c z y n n a  c o d z i e n n i e  

o d  q o d z .  8 00 d o  2 0 ° °  
w  s o b o t y  o d  g o d z .  8 0 0 d o 1 8 ° 0 

w  n i e d z i e l e  o d  g o d z .  8 0 0 d o 1 4 00
\^AK-H74'NOWA‘ _

r o z p o c z y n a  z  d n i e m  1 . 1 0 . 1 9 9 1  r .  

k u r s  n a  p r a w o  j a z d y  k a t .  B .
Zapew niam y materiały szkoleniowe, wysokokwalifi­
kowaną kadrę instruktorską i przeprowadzenie badań 
m edycznych, kwalifikujących do uczestnictwa w kursie. 
Oferujemy atrakcyjną odpłatność za  kurs. możliwą do 
uiszczenia w dwóch ratach. Szkolenie praktyczne reali­
zujem y na samochodach Fiat I26 p  i F S O  1500. S z c z e ­
gółowe informaqe i zapisy pod adresem iak wyżei 

Z A P R A S Z A M Y
OFERUJE: Zakład Cramiki Budowlanej 
JordanfiWo ltFj fel. Świebodzin 110-84



P R A C A

TRANSLATOR — elektroniczny sio DOM 255 m kw. w zabudowie szere
wmk. Tiumaczy słowa i zwroty na gowej w Drzonkowie — sprzedam
pięc języków. Także kalkulator.. Nie Zielona Góra, Batorego 83'4
zastąpiony w szkole, interesach, po ' n gg -z
dróżach. Poleca Pawilon „DANEK”, --------------------------------------- ---------

ZATRUDNIĘ krawcowe — kraw ie- Głogów, Kosmonautów 113 oraz obu OKAZJA! sprzedam tanio duży dom
ctwo lekkie. Zielona Góra Żeromskie wie, wędkarstwo, zabawki, odzież, — Zielona Góra. Oferty ZGN dla
go 6/1. 1217-Z sportowe, szkolne. 3506-C 1182-Z 1182-Z

ZATRUDNIĘ akwizytorów z samo­
chodem na 5 proc. Głogów, tel. 
33-37-39, 33-23-09. 3493-C

FIRMA „APEL” zatrudni: kelne­
rów, kucharzy, prowadzących dysko 
teki, nauczycieli tańca towarzyskie 
go, nauczycieli aerobiku. Zaintereso 
wanyeh prosimy o zgłaszanie się w 
Głogowie do R estauracji „Św ider”.

3502-C

PILARKI — motorowe, ręczne 
STIHL — sklep, Wymiarki ul. Koś 
ciuszki 3, tel. 39 142-Ża

U S t U G I

ODBIORCOW trum ien poszukuję. 
Zielona Góra, tel. 67-023, po 16.00. 
___________________  1143-Z
TARTAK — przecieranie drewna do 
(£> 100 cm, wydzierżawię pomieszcze 
nie na hurtownię lub inną działal­
ność. Bożnów 105 k/Żagania.

74-NS

A U T O - M O T O
PRZESTRAJANIE telewizorów pol­
skich i rosyjskich, fonii wszystkie 
OTV, radioodbiorników, magneto­
widów — tanio, gwarancja. ZG, tel. 
637-43. 1251-Z

MONTAŻ folii antywlamaniowych. 
N iskie ceny. Nowe Miasteczko tel. 
248. 1209-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra teł. 618-89. 1185-Z

■WYPEŁNIANIE deklaracji podat­
kowych, prowadzenie ksiąg, porady, 
Zielona Góra, Bankowa 1, I piętro. 

____________  1051-Z
PRZEWOZY mikrobusem — Norym 
berga, Monachium, S tuttgart i oko- 
lic£. Głogów, tel. 33-51-51. 
__________  3454-C

VIDEOFILMOWANIE. Zielona Gó­
ra, tel. 66-534. 651-Z

MONTAŻ żaluzji różnych. Gorzów 
238-13. 721-Zb

ŻALUZJE aluminiowe kolorowe. 
Głogów, 33-51-35 3442-C

MONTAŻ żaluzji aluminiowych ko­
lorowych. Zielona Góra tel. 30-36. 
_____________________________938-Z

VIDEOFILMOWANIE. Zielona Góra 
tel. 673-94. 1135-Z

SPRZEDAM samochód opel kadett 
GT sportowy 1,6 cm3, rok 1990, spor 
towe: siedzenia, kierownica, felgi, 
przyciemniana szyby, spoilery, cen­
tralne zamykanie, radio (wersja spe 
cjalna). Cena 135 min. Głogów, Li­
stopadowa 11, tel. 33-47-83. 
___________ 3503-C

MERCEDESA 407 diesel, blaszak — 
sprzedam. Międzyrzecz tel. 25-85.
_____________________ 28/MG

FORD taunuś — szt. 2, rok 1981 w
całości lub na części — sprzedam. 
Gubin, Kaliska 79 tel. 840.
_______________________ 1229-Z

SPRZEDAM fiata 126p — 1986 — 
Krosno Odrz. Bohaterów 29, tel. 23 
Po 16 -e j.__________  Kr-40

SPRZEDAM tanio silnik C-360, wy­
twornicę (komplet), wyrównarkę. 
Dzietrzychowice 40 k/Zagania.

1347-Z

SPRZEDAM nowy dom 300 m i bu 
dynek wielozadaniowy 3 X 240 m. 
Przedmoście, koło Głogowa, ul. 
Krzywa 7. 3491-C

Z POWODU choroby sprzedam gos­
podarstwo rolne wraz z zabudowa­
niami z nowo wybudowaną m asar­
nią i sklepem. Chociszewo 33 pocz­
ta Brojce gmina Trzciel. 29/mg

M-3, 52 m kw., spłacony kredyt, w 
Przemkowie zamienię na jakiekol­
wiek — Głogów, Nowa Sól, Zielona 
Góra. Inne propozycje. Wiadomość: 
Chlastawa 18 lub tel. Zbąszynek 34. 
________________________ 1238-Z

SPRZEDAM mieszkanie M-3 z tele­
fonem. Lubin tel. 44-67-75. 
____________  2900-L

SPRZEDAM działkę (4,3 ara) w 
Głogowie, ul. Orzechowa 94 z roz­
poczętą budową bliźniaka (strop nad 
parterem ). Wiadomość: Głogów, tel 
33-88-88. 3518-Ć

SPRZEDAM dom jednorodzinny 
(rok budowy 1976) wraz z zabudowa 

niami gospodarczymi. Cena do uzgod 
nienia. Józefa Sławek, Sławno 18, 
68-542 Zwierzyń. 215-P

L O K A L E

ŻALUZJE, drzwi rozsuwane, tapi- 
cerka. Zielona Góra tel. 72-992.
________________________ 1065-Z

TV SAT. zestawy UNIDEN, PRO- 
SAT. SERVIS, montaż. Pawilon 
„MURBET”, Głogów, Galileusza 18. 
Dziś kupujesz, dziś oglądasz.
___________________________ 3500-C

REGENERACJA pomp wtryskowych 
Ruszowice 77, koło Głogowa.
___________________________ 3497-C

ANTENY satelitarne NOVIS, PACE, 
CX z montażem od 4.100.000 — Zie­
lona Góra ul. Chmielna 20 tel. 
701-17 — SATEC. 1214-Z

MONTAŻ anten telewizyjnych. Go­
rzów, tel. 267-76. 703-Zb

DO wynajęcia lokal 2 pokojowy z 
telefonem w śródmieściu Zielonej 
Góry na mieszkanie lub biuro. Piat 
ne za rok z góry. Oferty z ceną — 
Gazeta Nowa dla 1231-Z 1231-Z

M-3 z telefonem, parkietami, lodów 
kę — sprzedam. Zielona Góra, tel. 
295-45.  ̂ 1225-Z

DO wynajęcia w Zielonej Górze pa 
wilon 140 m kw. nadający się na 
prowadzenie działalności rzemieślni 
czej, hurtowni lub inne propozycje 
(woda, gaz, c.o., siła). Oferty Gaze­
ta Nowa 1223-Z 1223-Z

R ó ż n e

M-3 kwaterunkowe w Zielonej Gó­
rze zamienię na mniejsze. Zielona 
Góra tel. 716-43. 1206-Z

SPRZEDAM dom, zabudowania, 50 
arów. Wschowa, Przyczyna Górna 
18._______________  3484-C
OKAZJA! Nowy komfortowy dom 
jednorodzinny w Gorzowie — sprze 
dam. Gorzów, tel. 32-45-31.

717-Zb

I’ - i i i tK t l J Ę  magazynu — ram pa, 
dojazd — o pow. 100-200 m kw. w 
okolicach Zielonej Góry tel. ZG. 
679-89. 1245-Z

WYKONUJĘ kioski, campingi, bra 
my, drzwi ocieplane, okna i ogro­
dzenia. 66-460 Witnica, tel. 15-065.

742-Zb

SPRZEDAM nowy dom w Lesznie 
o powierzchni 220 m kw., woda, gaz, 
kanalizacja, działka o powierzchni 
1500 m kw. w atrakcyjnym  punkcie 
miasta. Wiadomość: Leszno, tel. 
20-05-41 po 18.00 3486-C

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 6 
ha oraz nowy dom wolnostojący w 
Puchaczowie w woj. lubelskim. Wia 
domość: Andrzej Kuna, ul. Górni­
cza 7,23, 21-010 Łęczna i Głogów, tel. 
33-23-38. 3489-C

WSPÓLNIKA do prowadzenia zak- KUPIĘ trzypokojowe mieszkanie w 
ładu krawieckiego — poszukuję, nowym budownictwie w Żarach. 
Zielona Góra tel. 648-61. 1223-ZA Łęknica, ul. Dworcowa 12. 3505-C

AKWARIUM dekoracyjne — waga 
0,5 tony, czynne, całkowicie sterowa 
ne automatycznie. Możliwość wystro 
ju lokali usługowych — sprzedam. 
Żagań, tel. 38-02. 153-Ża

GRZEJNIKI żeliwne, camping — 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 703-02.

1205-Z

BARAKOWÓZ — sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 67-104. 1224-Z

WIBRATOR do pustaków, silnik 13 
kV — sprzedam. Modrzyce k. Nowej 
Soli, ul. Orzeszkowej 4. 73-NS

TANIO sprzedam kiosk nowy z chło 
dnią, lokalizacją +  zezwolenie na 
piwo. Sulechów, u.l. PCK. Wiado­
mość: Sulechów, Zwycięstwa 21A. po 
20.00, w dniu ogłoszenia. 1227-Z

SPRZEDAM silnik SW-400. Zielona 
Góra, ul. Mieczykowa 11. 1235-Z

SPRZEDAM maszynę.do szycia „Łu 
cznik” w obudowie -— 1,8 min zł. 
Zielona Góra, tel. 29-859. ' 1241-Z

TANIO sprzedam kilkaset metrów 
siatki „Rapitza”. Oferty: Gazeta No 
wa dla 1243-Z. 1243-Z

SIATKA OGRODZENIOWA w cią­
głej sprzedaży. Wilkowo, tel. 117-70 
camping. 923-Z

TANIO sprzedam telewizor koloro­
wy pal-secam oraz motorynkę dwu- 
biegowa. Zielona Góra, tel. 710-77 do 
godz. 15.00. 1244-Z

M E D Y C Z N E

ZMARSZCZKI, trądzik, blizny, 
CELULITTIS i inne. Niechirurgicz* 
ne usuwanie oraz MASAŻE ODCHU 
DZAJĄCE urządzeniami komputero 
wymi i masaże ręczne, akupresura. 
Gorzów, „REVITAL” Stilonowa 23, 
tel. 32-44-71. 704-Zb

PIĄTEK
6 Magazyn poranny: 8.3! Show-la- 
den; 9.20 Tammy; 9.45 Film; 11 
Show-laden; 11.25 Dzika róża; 13.05 
California Clan; 13.55 Springfield 
story; 14.40 Wilcze stado; 15.30 
Chips; 16.45 Riskant; 18.45 Wiado­
mości; 21.15 Morderstwo to twoje 
hobby; 22.10 Piłka nożna; 23.15 
Film; 1.05 Modelka i detektyw 
(sześć odcinków); 5.50 Film  rysuntco 
wy.

SOBOTA
6 Kobieta w arta 7 min dolarów; 
6.45 Transform ery; 7.10 W krainie 
dinozaurów; 7.35 Drogi w ujek Bill; 
8 Dzieci jaskiniowców; 8.25 Miś Yo 
gi; 8.50 Dennis; 9 Scooby Doo; 9.25 
Klack; 10 10 Jetsonowie; 10.35 Mr 
T.; 11 Specjalizacja; 11.50 Insiders; 
12.35 He Man; 13 Bracia Mario; 
13.25 Żółwie m utanty; 13.50 Street 
Hawk; 14.55 Kats and dog; 15.20 
Daktari; 16.10 Autostrada do nie­
ba: 17.45 Cudowne lata: 18.10 Za­
wsze. kiedy brał pigułki; 19 Piłka 
nożna; 20.15 Film; 22 Film; 23.39 
Film; 1.10 Dwie Dunki w skórza­
nych spodniach; 3.50 Dwa całkiem 
zwariowane typy; 5.20 Captain Po 
wer.

NIEDZIELA
6.20 Dzieci jaskiniowców; 6.45 Je t­
sonowie; 7.10 Miś Yogi; 7.35 Scooby 
Doo; 8 Li-La-Laune-Sommerspass; 
9.15 Film; 10.55 Sztuka i przesłanie; 
11 Tattingersi; 11.50 Romans bez koń 
ca; 12.35 PS Giganten; 13 Junior 
Zeit; 14.15 Adam 12; 14.40 Wywiad 
z Carolą Hoehn; 14.45 Film; 17.45 
Moda, modelki i intrygi;. Benny 
Hill; 19.10 Melodie z rodzinnych 
stron; 20.15 Film; 22.25 Prim e Ti­
me; 22.40 Modelka i detektyw; 23.35 
Wilkołak; 0.00 Strefa m roku; 0.50 
A lfred Hitchcock przedstawia; 1.10 
Catch Up.

S A T E L I T A R N A .
takisa); 1.45 It tak es two (kome- 
diaj; 3 M urderers row (krym. z D. 
Martinem); 5 M aster of the Drago 
nard Hill.

S A T .1

F iumNet
PIĄTEK

7 Jerycho; 9 Kreskówki; 11 Disney: 
Łobuz; 13 Ślepi mężowie; 15 Swamp 
thing (horror); 17 Fuli moon in biue 
w ater (komediodramat z G. Hack- 
manem); 19 Dziecinna zabawa (hor 
ror); 21 Eight men oUt'(dram at spor 
towy); 23 C herry 2000 (M. Griffitch) 
1 Road House (przygodowy); 3 Dra 
gonard (dramat); 5 Dominik i Eu­
geniusz (dramat).

SOBOTA
7 Fiestendreven (dram at włoski); 9 
W. Disney przedstawia; 11.15 T ur­
ner and hooch (krym.); 13.15 Flori- 
da Straits (przygodowy); 15 Judge- 
ment in Nuremberg (M. Dietrych 
i S. Trący); 18.30 Oszuści; 20.30 De 
Gulle m innaąr; 23 Parenthood; 1 La 
Clinique des Fantasmes (tylko dla 
dorosłych); 3 Road Riders; 5 Mieux 
vaut courier (dramat).

NIEDZIELA
7 Kreskówki dla całej rodziny; 9 
W. Disney przedstawia; 11 Lantern 
Hill (dramat); 13 Schoenpoetsers 
(dramat, V. de Sica); 15 W. Disney 
przedstawia; 17 School Daze (fan­
tazja muzyczna); 19 Między dwiema 
kobietami (dram at z F. Fawcett); 
21 Let it ride (komedia); 23 O stat­
nie kuszenie Chrystusa (adaptacja 
kontrowersyjnej książki N. Kazan-

PIĄTEK
7 Kot DJ; 9.40 Mrs Pepperpot; 9.55 
Playabout; 10.10 Kreskówki; 10.30 
Mister Ed; 11 Lucy show; 11.30 Mło 
dzi lekarze; 12 The bold and the 
beautiful: 12.30 Młody i niecierpli­
wy; 13.30 B arnaby Jones; 14.30 In­
ny świat; 15.20 Santa Barbara; 15.45 
Żona tygodnia: 16.15 The Brady 
Bunch; 16.45 Kot DJ; 18 Different 
Strokes; 18.30 Czarownice: 19 Wię- 
zv r™izi"ne: 19.30 Sprzedaż stule­
cia; 20 Miłość od pierwszego w ejrzę 
nia; 20.30 Bóle wzrostowe: 21 Rin- 
t'de: 22 H unter; 23 Zapasy; 0.00 
H orror; 2 Skytext.

SOBOTA
7 Elephant Boy; 7.30 Latające k i­
wi; 8 Fun Factory; 12 Niebezpiecz 
na zatoka; 12 30 Sha na na; 13 Po 
roku 2000; 14 Combat; 15 Zapasy; 
16 Małpa; 17 K iller Spore; 19 Przy 
gody Robin Hooda; 20 T J Hooker; 
21 Tajemnicze zjawiska; 22 Cops I; 
22.30 Cops II; 23 Zapasy; 0.00 The 
Rookies; 1 The last Laugh; 1.30 Oha 
ra; 2.30 Skytext.

NIEDZIELA
7 P tak  Baileya; 7.30 Castaway; I  
Fun Factory; 12 Hour of power; 13 
To niewiarygodne; 14 Now» przygo 
dy cudownej kobiety; 15 Zapasy 
am erykańskie; 16 Te zadziwiające 
zwierzęta; 17 The love beat; 18 Hey 
Dad; 18.30 H art to  hart; 19.30 Simp 
sonowie; 20 21 Jum p Street; 21 Mor 
derstw o w Teksasie (I) — dram at; 
23 Sokole gniazdo; 0.00 Program  roa 
rywktrwy; 1 Skytext.

PIĄTEK
8.35 Sąsiedzi, 9.05 Szpital; 9.50 Te- 
le-sklep; 10.10 Film; 11.05 Piękna 
i bestia; 12 Program  tv — zapowie 
dzi; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 Gieł 
da tv; 13.35 Bingo; 14 Uwaga, ka­
m era; 14.25 Szpital; 15.10 Sąsiedzi;
15.35 Tele-sklep; 15.50 High Chapar 
rai; 16.45 Cannon; 17.45 Program  tv
— zapowiedzi; 17.50 Trzy dziew­
czyny i trzech chłopców; 18.15 Bin­
go; 18.45 Dobry ̂  wieczór, Niemcy; 
19.15 Koło szczęścia; 20 Podrywacz 
Serafino — film włoski z A. Celen- 
tano; 21.50 Sport: tenis (Puchar Da 
visa).

SOBOTA
7.30 Sport: półfinał Pucharu Davi- 
sa; 9.30 Forum gospodarcze; 10.10 
Podrywacz Serafino (wł., z A. Ce- 
lentano); 11.40 Decollete; 12.05 Koło 
szczęś-ia; 12.45 Bingo; 13.15 Hotel; 
14.05 Jago córką jest Peter — film 
austriacki; 15.45 Angesagt; 16.15 
Zapp; 16 40 Jeden przeciw wszyst­
kim; 17.35 Quiz; 17.45 Program  tv  — 
zapowiedzi; 17.50 Trzy dziewczyny 
1 trzech chłopców: 18.15 Bingo; 19.05 
Koło szczęścia; 19.50 Sport: tenis 
(Puchar Davisa), po transm isji spor 
towej: Zawodowcy — film, Angeli­
na — film  wł.

NIEDZIELA
7.55 Trzy dziewczyny I trzech chłop 
ców; 8.20 Całkiem zwariowana fa r 
ma Olliego; 8.45 Silne koty z kos­
mosu; 9.10 Sport; 10 Die Gen — de 
tektive; 10.30 Czar gór; 10.55 Punkt 
widzenia; 11 Program  tv  — zapo­
wiedzi; 11.05 Jego córką jest Peter
— film aust.; 12.45 Bingo; 13.10 Fan 
tasy Island: 14 Program  tv  — zapo 
wiedzi; 14.05 Do zobaczenia na vi- 
deo; 14,30 Kradzież diamentów — 
film USA; 16.05 Plażowi piraci;
16.30 Drops!; 17.05 Złota bogini z 
Rio Beni — film niem.-hiszp.; 18.50 
Sport; 19.20 Uwaga, kam era; 19.50 
Snort (na żywo transm isji1), po trans 
misH: Walczymy o miss McMlchael
— film U^A z G. Jadcson.

PIĄTEK
7.15 Die W altons; 8.05 B ret Mave- 
rick; 9.30 M ister Ed; 10.25 A gentur 
M axwell; 12.30 Barney Miller; 13.45 
Perry  Mason; 15.35 G itary  brzm ią 
ciszej w nocy — komedia; 17.05 .H art 
aber herzlich; 19.50 Bill Cosby show;
20.15 Club Paradise — komedia 
USA; 22 Ulice San Francisco; 23 
J  ik pantera w nocy — film  USA; 
0.55 M.A.S.H.; 1.20 Hawk; 2.10 Hor­
ror; 3.50 Film  niemiecki; 5.20 Se- 
rial kom.

SOBOTA
8.15 Der Magier; S Die Muppet* 
show; 10.25 Barney Miller; 10.50 
Bill Cosby show; 11.20 M.A.S.H.;
12.30 Saison in Salzburg — komedia 
austriacka; 15.10 G wiazd^ o swoich 
zwierzętach; 15.20 Północ-Południ# 
— serial USA; 17 Błogosławiony; 
team ; 18.05 Adwokat wroga — film  
USA; 19.50 Bill Cosby show; Ź0.13 
Północ-Południe —  film  USA % 
1985 r.; 22 N ietykalni — film  USA 
(Robert de Niro, Kevin Costner); 
0.10 Ulice San Francisco; : 1.15 
M.A.S.H.; 1.40 K rym inał USA; 3.25 
Club Paradise — komedia USA; 4.53 
Serial przyg.

NIEDZIELA
7.30 Moi trzej synowie; 8.45 The Mun 
pet-show; 9.10 Film  muzyczny USA 
z R itą Hayworth; 11.25 M.A.S.H.; 
12.35 Serial dok. USA; 13.30 Adwo­
kat wroga — film  USA; 15.10 Pół­
noc-Południe — film  USA; 15.50 
Hardcastle and McCormick; 17.53 
Nieposkromienl .— w estern USA; 
19.50 Bill Cosby show; 20.15 P errjl 
Mason powraca — krym inał USAJ 
22.05 Ulice San Francisco; 23.05 Męfc 
czyzna, który  wrócił z dżungli 
film USA.

* w * 
EUROSPORT

* *
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_  . . PIĄTEK ‘
14 Tenis: Puchar Davisa; Francja — 
Jugosławia golf; Epson Grant! Prix, 
lekka atletyka — Barcelona; 19.30 
Eurosport news; 20 Lekka atle tyka
— Barcelona; 21.30 Tenis: Puchar 
Davisa; 22.30 Boks; 23.30 Eurosport 
news.

SOBOTA
9 Międzynarodowy sport motorowy;
10 Żużel — MS w  Danii; 11 W sobo 
tę na żywo: tenis — Puchar Davi- 
sa, lekka atletyka, dziesieciobój 
(Talence, Francja), golf (Epson 
Grand Prix); 19.30 Międzynarodowy 
sport motorowy; 21.30 Tenis — P u­
char Davisa; 23.30 Boks.

NIEDZIELA
9 Trans World Sport; 10 Tenis: Pu 
char Davisa, debel USA — Niem­
cy; 12 Dziesięciobój — Talence, F rań  
cja; 14 W niedzielę na żywo: tenis 
(Puchar Davisa: Francja — Jugo­
sławia), golf (Epson Grand Prix), 
h ippika; 19.30 Lekka atletyka ■— 
Barcelona; 21.30 Tenis (Puchar Da- 
visa: Francja — Jugosławia, USA
— Niemcy).

PIĄTEK, 29 WRZEŚNIĄ
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,

10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadomości; 5.20 Gimnastyka porań 
na; 5.30 Poranne rozmaitości rolni­
cze; 6—8.30 Sygnały dnia; 8.30 Ra­
dio Biznes; 9—18.50 Transm isja ob­
rad  Sejmu; 18.50 Prezentacje wybór 
cze: 1. Komitet Wyborczy Unii Po 
lityki Realnej; 2. Białoruski Komi­
te t Wyborczy; 19.30 Radio dzieciom: 
„Jesienią sady rum ienią” : 20.15 Kon 
cert życzeń; 20.30 Rzemieślnicze 
spraw y; 20.45 „A tlantyda” — ode.;
21.30 Muzyka i aktualności: 22.05 Na 
różnych instrum entach: 23.10 pano 
ram a świata; 23.20 Sprawozdanie 
dźwiękowe z obrad Senatu.

PROGRAM II: 7, 11, *4, 20.40, 24 
•— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy­
czna; 8 i 22.45 „Siddhartha” — ode.;
8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 „The 
Russia House” — ode.; 10 „Concerti 
a  due” ; 11.05 Radio kontakt (44—72 
—75); 13 Muzyka spod smyka; 13.20 
Album operowy: 14.20 Z muzyką 
polską przez wieki; 14.50 Pam iętni­
k i^  wspomnienia: I. B. Singer „Mi 
łość i w ygnanie”; 15.30 Mała ency­
klopedia muzyki; 16 Transmusicus;
16.30 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy; 18 Muzeum R. Wagnera k. 
Drezna — rep.; 18.55 Chrześcijań­
skie korzenie Furopy; 20 Wieczór w 
Filharm onii; W arszawska Jesień ’91;
22.20 Czas na jazz; 23.05 H ortus mu 
sicus, hortus electronicus; 0.05 Musi 
ca notturna.

PROGRAM HI: 6. 7, 8, 9, 10, 11, 
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22, 23, 24, 1. 1.57 — wiadomości; 5 
—9.05 Zapraszamy do Trójki; 8.30 i
13.05 „Ostatni bastion” — ode.; 9.05 
•—15 Słuchaj razem z nami; 13.10 Po 
V tórka z rozrywki; 14.10 Polton 
przedstawia: Prawdziwa historia 
rock’n rolla wg Dona Kirschnera;

16—19.05 Zapraszamy do Trójki;
19.15 Lista Przebojów Program u III;
22.10 Klub folkowy; 23.05 BAR — 
bezalkoholowa audycja rozrywko­
wa; 0.05—2 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30, 7.55,
17, 18, 19, 19 30, 22, 23, 23.55 — wia­
domości; 6̂ —8 Radio Wolna Euro- 

a; 8 Muzyka i języki obce; 8.30 
yją wśród nas; 9—10 Radio naj­

młodszych; 10 Świat muzyki; 10.30 
Dziś pytanie — dziś odpowiedź 
(628-57-12); 11.20 Etniczne podróże 
muzyczne; 12.35 Widnokrąg; 13.30 W 
galerii muzyki; 14.30 Z tygla naro­
dów: Baskowie: 15.30 Mała encyklo 
pedia muzyki; 16 Kwadrans słucha 
czy (628-57-12); 16.35 Muzyka i ję­
zyki obce: 17—24 Radio Wolna Eu­
ropa; 18.30 Co nowego na Wscho­
dzie; 19.30 Wieczorne spotkania;
21.30 Kościół i świat; 22.10 Fakty, 
wydarzenia, opinie; 23.10 Panoram a 
dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon I; 10 Studio Wyborcze; 11 
Radio-Teraz — K. Rutkowski; 14 Re 
klam a na telefon II; 15 Muzyka z 
duszą — J. Grodzki; 16 BBC +  
wiad. lokal.; 16.15 Zielona Góra — 
Ludzie i sprawy; 17.15 Muzyka; 17.30 
Na początku byl tabor — rep. C. 
Galka; 17.50 Muzyczny relaks; 18 
Program  BBC; 18.30 Gorzowskie stu 
dio; 19 Oko w oko — powt.; 20 Ra 
diowieczór — Zb. Roszczyk; 22 Pro 
gram BBC; 23 Muzyka do podusz­
ki; 23.45 Seąns usyp. relaks; 23.55 
Muzyka +  zak. progr.; 0.00—6 „Noc 
ne M arki” — E. Banachowicz i A. 
Nawrocki.

SOBOTA, 21 WRZEŚNIA
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30. 8, 9.02,

10, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wia

domości; 5.20 G imnastyka poranna;
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze; 
6—9 Sygnały dnia; 9—10.30 Cztery 
pory roku; 10.40 Przeboje non stop;
11.30 Wektory; 12.35 Radio kierow­
ców; 13.05—17 Radio Relax; 17 Dzień 
nik Radia Watykańskiego; 18.05 Ma 
tysiakowie; 19.25 Radio Sport; 19.50 
Radio dzieciom: 20.15 Koncert ży­
czeń; 20.45 „A tlantyda” — ode.; 22.15 
Jazz i piosenka; 23.15 Panoram a 
świata; 23.30 Nowości tylko z CD.

PROGRAM II: 7, 8.55, 21, 24 — 
wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz­
na; 8 i 22.45 „Siddhartha" — ode.;
8.20 Tydzień w Dwójce; 8.45 i 17.50 
„The Russia House” — ode.; 10 Po 
ranek muzyczny; 13.15 Było kie­
dyś... Radiowe Studio Piosenki;
13.45 T eatr Klasyki: „Antygona” ;
15 Polska muzyka instrum entalna;
15.45 Rozmaitości operowe; 16.30 W.
A. Mozarta dzieła wszystkie; 17.15 
Recital Jeremiego Przybory; 18 Mu 
zyczna promenada; 18.45 Vivo — 
magazyn muzyczny: 19.30 Wieczór 
w Filharm onii; 21.05 A. Vivaldi: 
Koncert fletowy c-moll; 22 Belafo 
nia; 23.05 Spotkania z muzyką daw 
ną; 0.05 Czas na jazz; 2 Musica not 
turna.

PROGRAM III: 5, «, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21,
22, 23, 24, 1, 2 — wiadomości; 5—
9.05 Zapraszamy do Trójki: 8.30 i 
13 „Ostatni bastion” — ode.; 9.05—
14.05 RadioMann; 14.05 Lista prze­
bojów teatralnych; 15.05 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville; 15.35

Korek — mag. rozrywkowy; 16— 
22 Lista list — wydanie 500-setne;
22.10 Cały ten rock; 23.05—3 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30,
7.55, 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30, 21, 22,
23.55 — wiadomości; 6—8 Radio 
Wolna Europa; 8 Muzyka i języki 
obce; 8.30 Im pulsy; 9—11 Klub pod 
znakiem zapytania; 11.05 Jazz trądy 
cyjny: 12 Rock’n Gospel; 12.15 Chrze 
ścijanin w przeddzień ju tra ; 12.45

Ostatni opusy mistrzów; 13.45 Te­
a tr  Klasyki: „Antygona”; 15 Au­
dycja muzyczne z Program u II,
16.35 Muzyka i języki obce: 17—24 
Radio Wolna Europa; 18.35 Polscy 
twórcy na emigracji; 19.10 Z dzie 

jów PRL; 19.30 Wieczorne spotka­
nia; 21.45 Komentarz kulturalny:
22.10 Fakty, wydarzenia, opinie:
23.10 Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GORA
6 Radioporanek; 8.30 Piosenki z 

myszką; 9.30 Czym żyjemy — D. 
Linkowski; 11 Pokochać jazz — A. 
W innik; 12 EKO, — K. Baług; 13 
To lubię — aud. K. Prońko; 14 Sal 
do — K. Rutkowski; 15 Moto-Radio;
16 BBC +  wiad. lokal.; 16.15 MIS
— Mag. Młodych; 18 Progr. BBC;
18.30 Party  u Stefana: 22 Program 
BBC; 23 Muzyka do poduszki: 23.45 
S eans. usyp. relaks.; 23.55 Muzyka 
+  zak. progr.

NIEDZIELA, 22 WRZEŚNIA
PROGRAM I: 7, 8, 14, 18, 20 —

wiadomości; 6 Kiermasz pod kogut 
kiem; 6.55 Abyś dzień święty świę 
cii;..; 7.35 Poranek w radiowym Ilu 
zjonie; 8.05 Radiowy magazyn w oj­
skowy; 9 Msza święta rzymskokato 
licka — transm isja z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie; 10.15 Muzy­
ka organowa; 10.30 TÓP-10 — lista 
przebojów; 11 Zsyp — mag. satyry 
czny; 11.30 Koncert chopinowski; 13 
Europejska lista przebojów; 14.05 
Dom i my; 14 30 W Jezioranach; 15 
—17 Radio Sport (żużel, piłka noż­
na); 17.40 Wiersze dla ciebie; 18.15 
Wieczorne opowieści muzyczne; 19.30 
Radio dzieciom: „Zielona półnutka”;
20.05 Koncert życzeń; 21.05 Rok Mo 
zarta: 22 Teatr PR: „Zalotnica” — 
słuch.; 23.15 Świat — tem at tygpd-' 
nia; 23.30 Szanujm y wspomnienia.

PROGRAM II: 7.05, 13, 17, 21.15,
23.35 — wiadomości; 7.15 Poranna 
serenada; 8.20 200 kan ta t J. S. Ba­
cha; 9 Źródło — mag. muzyki i sztu 
ki ludowej; 10 Recital organowy;
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci: 
„Placek z rabarbarem ” — słuch.;
11 Pam iętne wydarzenia muzyczne;
13.05 Romanse i nie tylko; 13.50 
Świat będzie nucił piosenkę fraocus 
ką; 15 Koncert Chopinowski; 15.45 
Portret pisarza: Mieczysław Ja ­
strun; 16.15 Śpiewy średniowiecznej 
Katalonii; 17.05 Silva Rerum  — wy 
darzenia kulturalne; 17.35 W k rę­
gu gitary klasycznej: 18 Henry P ur 
celi: King A rtur: 20 Transm isja kon 
certu „W arszawska Jesień” : 22.15 
W. Jerofiejew : „Moskwa Pietrusz 
k i” ; 0.05 Musica notturna.

PROGRAM ra s  6, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22,
23, 24, 1, 1.57 — wiadomości; 6—10 
Zapraszamy do Trójki; 10.05 Dwu­

tygodnik K abaretu „Długi”; 11.05 
Pod dachami Paryża; 12.05 Recital 
Stanisława Bunina; 13.05 Niech gra 
muzyka; 14.05 P ryw atnie u Anny Dy, 
nowskiej; 14.20 Niedzielne muzyko­
wanie; 15.30 Między punkiem  a fun 
kiem; 16.05 Tamtam; 19.05 Dzieła, 
interpretacje, nagrania; 20.05 Siada 
mi jazzowych legend; 21.05 Lubię 
szum starej płyty; 21.30 Piosenka to 
mały teatr; 22.10 St” dio el-m uzy- 
ki; 23.15 Akademia Jana  Sebastia­
na; 0.05—2 T rójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 7, 7.55, 17, 18, 
19, 20, 21, 22, 23, 23.55 — wiadomoś­
ci; 6—8 Radio Wolna Europa; 8.10 
Muzyka poranna; 8.30 Anegdoty i 
fakty; 9.30 Koncert niedzielny; 10.30 
Radiowy Teatr .dla Dzieci: „Placek 
z rabarbarem ” — słuch.; 11 Desko­
rolka — mag. nastolatków; 12.40 Ko 
ścioły w Polsce i na świecie; 13 Na 
bożeństwo Ekumeniczne w Koście­
le Ewangelicko - Reformowanym;
14.15 Moje spotkania, z ludźmi nau 
ki; 15.15 Alfa i omega; 16 Quiz t>o- 
pularno-naukow y WIST; 17—24 Ra­
dio Wolna Europa: 17.20 K ultura na  
świecie; 18.35 Europa bez granic;
20.10 Radiowe korepetycje nie ty l­
ko dla młodzieży; 22.10 Fakty, w y 
darzenia, opinie.

RADIO ZIELONA GORA
7 Na mojej działce; 8 Spotkanie z 

muzami — Cz. Markiewicz; 9 Pienią­
dze i sztuka - rep. I. Linkiewicz; 9.30 
Koncert życzeń; 11 Muzyczne to i 
owo — E. Banachowicz; 15 Mija ty  
dzień — J. Grodzki; 18 . Program  
BBC; 18.30 G rające listy; 19 Powt.
1. j.. niemieckiego (23, 24); 19.30 Ra 
dio skorump. ortodoks. — M. Jan ­
kowski (21 — sport); 22 Program  
BBC; 23 Muzyka do poduszki; 23.45 
Seans usyp. relaks; 23.55 Muzyka 
+  zak. progr.



PROGRAM I

8.00 Wiadomości poranne
, 8.10 Dzień dobry — poranny 

mag. rozmaitości
9.10 Domowe przedszkola
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 „Janosik” (12) — serial TP
11.50 Wiadomości
13.00 — 16.00 Telewizja Eduka­

cyjna
12.00 Agroszkoła
12.26 Ekonomika dla rolnika
12.30 „Chiny — krajobrazy I lu 

dzie” (3) — „Sin-an — mia 
sto przeszłości” — węg. se 
ria l dok.

13.05 Muzeum XX wieku — Nia 18.00 
zwykły początek XX wto­
ku (II) 19.00

13.25 Trudna historia — program
dok. 19.15

14.00 Religie i kościoły w Polsce 19.30
— Polski Kościół Chrześ- 19.50 
cijan Baptystów — „Praw  20.05 
dę i pokój m dłujde” — film
dok. 20.55

14.35 Być tu ta j — Nie i tak
15.00 Telewizja Edukacyjna za- 21.C0 

prasza 21.50
15.50 Uniwersytet Nauczycielski

— Polacy 1980 — 1990 — 
Konflikt i zmiana 22.50

16.00 Program dnia 23.10
16 05 Studio 7 proponuje 23.25
16.15 Dla najmłodszych: Ciuch­

cia 23.30
17.15 Telsexpress
17.30 Tele-audio-video

„Napoleon” (3) — 
Walewska" —“ .<ęrIriMfaiac. 
Reflex — progriąj^PbH cys 
tyczny 
Dobranoc: „Bouli” 
Wiadomości 
Wyborcze ABC 
„Miasteczko Twin Peaks”
— serial USA 
ABC ekonomii — Jak się 
ustala ceny 
Polskie Zoo (powt.)
Trzy dekady rocka w Pol­
sce — To tylko rock and 
roli
Wiadomości wieczorne 
Dziś w Senacie 
Wiersze na dzień powszed­
ni — Dzień dziesiąty 
..Siódemka” w „Jedynce” — 
M. Szolal i T. Thielem ans 
g rają jazz

0.03 BBC — World Serviee
0.35 Noe i  gwiazdami — pro­

gram rozrywkowy z« Szcza 
cina

PROGRAM II 
7.38 — 10.10 Telewizja śniada­

niowa i
7.30 Panoram a
7.55 Rano .
8.10 „Lucky Luclt" — serial 

anim. franc.
3.30 „W labiryncie” — serial TP

00 Transmisja obrad Sejmu
30 Panoram a
40 Powitanie
.45 — 20 Program regionalny 

z Poznania
45 - Powitanie +  inform ator wy 

borczy
.55 Siedem cudów Wielkopolski
10 W arsztaty skrzypcowe w ż a  

ganiu

13.:
16.
16

16.

16.
17.

17.20 Telewizyjny Klub Tendso- 21.00 
wy 21.20

17.30 Studiio wyborcze
18.00 Aktualności 2L30
18.20 Tydzień w regiomia
18.30 Studio wyborcze
19.10 Magazyn ku ltu ralny
19.30 Debiuty modelek — Lato- 22.00 

-Jesień ’91
19.50 Inform ator wyborczy
19.55 Konkursy qq
20.00 XXXIV Międzynarodowy Fe 

stiwal Muzyki Współczes­
nej „Warszawska Jesień” — 24.00 
koncert inauguracyjny, wyk. o.Oó 
Orkiestra Sinfonia Varso-
via pod dyr. Krzysztofa Pen 
doreckiego. solista — Bo- 0.30 
ris Pergameschikov (wio­

lonczela) — transm isja z Fil 
harmonii Narodowej

Panoram a
Studio Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych 
Sport — finał Grand P ria  
w  lekkiej atletyce — Bar 
celona '91
„Nie zawsze m usi być ka­
wior” (11) — serial niemi*
cki
Lepiej późno niż wcale —
magazyn
Panoram a
Lepiej późno niż wcale — 
magazyn c.d.
Studio Sport — finał Grand 
Prix  w  lekkiej atletyce 
Barcelona ’91

PROGRAM 1

7.30 Program dnia
7.35 Wszystko o działce
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Rynek — Agro
8.40 Na zdrowie — magazyn ra 

kreacyjny
9.00 Ziarno — program redak­

cji katolickiej dla dzieci 
i rodziców

9.25 „5 — 10 — 15” — program 
dla dzieci i młodzieży oraz 
film z serii „Wojownicze 
żółwie N inja”

10.25 Ściśle jawne — wojskowy 
mag. publicyst.

11.20 Telewizyjny koncert ży­
czeń

11.50 Wiadomości
12.00 Wędrówki dalekie i blis­

kie — „Sztylety i magia”
— indonezyjski film dok.

12.35 My i świat
12.55 „Siódemka” w ..Jedynce” — 

franc. program sat. prze­
dstaw a: ..Święto wiosny”
— film dok. o Wacławie 
Niżyńskim i Igorze S tra­
wińskim

13.45 Skierniewickie święto — 
rep.

.14.00 Wclt Disnev przedstaw ia: 
„Kacze opowieści” i „Sza 
lony rum ak” (II)

15 15 Archiwum Teatru TV 
(1965 r.) J. Kaden — Ban 
drowski ..Zapiski majora 
Pycia”, wyk.: M. Dmocho 
wski, R. Pietruskd, W. Hań 
cza i in.

17.15 Teleexpreśs 
17.30 Butik — magazyn 
18.00 „Vivian Lcćgh — więcej 

niż Scarlet” — film dok. 
USA
Circom regional prazentuje 
Dobranoc: „Domel” 
Wiadomości
XVI Festiwal Polskich Fal 
mów Fabularnych w Gdy 
ni — uroczyste wręczenie 
nagród
Sportowa sobota — walka 
o tytuł zawodowego mis­
trza świata w Kicic-: • n 
gu: Mark Longo — Prze­
mysław Saleta 

22.20 Wiadomości wieczorne 
22.40 Koncert Boba Geldofa 
23.45 „Mad Max II” — film au­

stralijski
PROGRAM XI 

7.30 Panoram a

18.50
19.15
19.30
20.05

21.35

7.35

8.05
8.15
8.35
9.15

9.40 
10 00 
10.10

10.40

11 00 
11.10

12.40

Bellona — magazyn w oj­
skowy 
Powitanie
„Jetsonowie” — serial USA 
Magazyn tv śniadaniowej 
Kadr — teleturniej filmo­
wy
Magazyn tv  śniadaniowej 
CNN — Headłine News 
Studio Sport — Grand Prix 
w lekkiej atletyce — Bar­
celona '91
Tacy sami — wydanie w 
j. migowym
Polska Kronika Filmowa 
Akademia polskiego filmu: 
„Kapelusz Pana Anatola” 
komedia satyryczna z 1957 
r., wyk. T. Fijewski 
Wywiady Irejiy Dziedzic — 
Jerzy Kulej

PROGRAM I
8.00 Tydzień
9.00 Teleranek oraz film z serii 

„Dzieci z Bullerbyn” (3)
10.20 „Al-Kibla — kierunek na 

Mekkę” (2) — .Pustynia, 
rzeczywistość i złudzenie” 
— hiszpański serial dok.

10.50 Studio Sport — Maraton 
Warszawa ’91

11.05 Notowani?, czyli co się o- 
ołaca rolnikowi

11.25 Telewizyjny koncert życzeń
11.55 Miednoje — wojskowy pro 

gram dok.

12.20 Tęczowy - Music-Box
13.05 Magazyn ..Morze"
13.25 Dsieje kultury polskiej: 17.15 

„Krzywousty i jego syno- 17.30 
wie” — film dok.

14 25 Pieorz i w m ilia — W kra- 18.20 
inach zielonego smoka i 
śpiewających syren 19.00

15.05 Telewizjer
15.25 Znikający nagrobek — rep, 19,30 

z Łodzi 20.05
15.35 17 dróg do Ojca — »ootka

nie młodzieży świata z 20.55 
Ojcem Świętym 21.30

16.05 Telewizyjna Teatr Rozma- 22.00 
itości J. Kilty „Kochany 
kłamca (cz. II), wyk.: 23.00 
M. Niemirska, M. Walcze­
wski 7.50

17.00 Na cenzurowanym (I) —

Daniel Olbrychski — por
tre t artysty
Teleexpx-ess
Piknik Country — Mrągo­
wo ’91 (III)
Na cenzurowanym (II) — 
Daniel Olbrychski 
Wieczoryrka — Walt Dis­
ney przedstawia „Gumińe” 
Wiadomości
„Uśmiechy szczęścia" (2) 
— serial USA 
Sportowa niedziela 
7 dni — świat 
„Kombi” — 15 la t — kon 
cert jubileuszowy (I) 
Wiadomości wieczorne 

PROGRAM U 
Przegląd tygodnia (dla nie 
słyszących)

8 25 Film dla nieslyszących: 
„Uśmiechy szczęścia” (2) — 
serial USA

9 15 Magazyn tv śniadanie we i
9.30 Klasztory polskie — Be­

nedyktyni
10.00 CNN — Headłine News
10.10 Magazyn tv  śniadaniowej
10 °0 Program lokalny
10.50 Magazyn p^echodni-a
11.00 „Płb^atym -y” — ren z 

XII Festiwalu K ultury U- 
kraińskiej

11.15 Studio Polskich Filmów Fa 
bularnych

11.30 Podróże w czasie i przes­
trzeni: Te^r» X: .Snicznv 
klejnot”. Wvprawa w nie 
znany Tybet” — seriał nie 
miecki

13.00 Zwierzęta świata: Bezcen 
na przyroda” (1) — „Noso 
rożce w odwrocie” — ang. 
film  dok.

13.30 „Klub Yupoies,” — pro­
gram dla młodzieży

14.00 Wzróekrwa lista przebojów 
Marka Niedźwieckiego

14.40 Sonda — Czynnik SI (III),
15.10 Camerata 2 — magazyn mu

zyozny
15.40 Ekspres reporterów
16.05 „6 z 49” — teleturniej
16.30 Panorama
16.40 „Narwane baby” — kome­

dia prod. USA
18.00 Program  lokalny
18.30 Wielka Gra — teleturniej
19.30 Galeria 38 milionów — Le 

tnia Akademia Sztuki w 
Salzburgu

20.00 XXVI Międzynarodowy Fes 
tiwal Oratoryjno-K antato-

12.15 Zwierzęta wokół nas — Po 
daj łapę

12.30 E^press Dimanche
12.45 P .zecież to znamy — setre 

nada Fr. Schuberta 
13.10 ICO pytań do Aleksandra 

Gawron iks 
13 50 Kino f mT.inp: .Daktari” 

(4) -  serial USA 1 
11 50 Stud;o S-o: t — Formuła I 

— Grand Prlx Portugalii 
15.20 P l:cv : „Profesor — Ale 

ksandra Śląska” — film 
dok.

16 00 Jaś Fasola — program roz 
rywkowy

16.30 Panorama
16.40 Rebusy — teleturniej 
17.00 Studio Sport — Mistrzost­

wa Europy w akjrobatyce

w y „W ratislavia Cantans” 
— kronika festiwalu

21.00 Panorama
21.20 Bez znieczulenia
21.35 A katyst ku czci Boguro­

dzicy
21.40 „Jesień idzie — nie m a na 

to rady” — koncert na Gó 
rze Szybowcowej w Jele­
niej Górze, w yk.: ' A. Wa­
ligórski. T. Woźniak. „Pod 
B udą”, J. Kaczmarski, 
P. Gintrowski, M. Rodo­
wicz. E. Adamiak i inni

22.00 „Kennedy” (3) — serial 
USA

23.00 „Jesień idzie — nie ma na 
to rady” — c.d. koncertu

24.00 Panoram a
0.05 „Jesień idzie — n ie  m a na 

to rady” — c.d. koncertu

sportowej oraz Form uła I 
— Grand P rix  Portugalii

18.00 Bliżej świata — przegląd 
tv  satelitarnych

19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria „Dwójki” — Ma­

rianna i Marek .Tarnmski
20.00 Przeboje Bogusława Kaczyń 

skiego — Festiwal im. 
J. K iepury w Krynicy

21.00 Panorama
21.20 . Miłość na śmierć i życia” 

(I) -  film USA
22.50 Pies czyli kot
23.00 „Madame Irene” — ro­

manse Wertyńskiego śpie 
w ają: A. Majewska, B. Ła 
dysz i E. Kamiński

24.00 Panoram a

PROGRAM I

13.25 Wiadomości
13.35 — 16.00 Telewizja EdukacyJ 

* na
13.35 Język francuski (4)

ni i ----------

14.15 Język niemiecki (4)
14.50 Język angielski (4)
15.30 Uniwersytet Nauczycielski 

— prezentacje
18.00 Program dnia 
16.05 Studio 7 proponuje
16.15 LUZ — program nastola­

tków
17.15 Teleexpre&*
ł?.30 Studio wyborcze — progr. 

Olgi Lipińskiej
18.00 Studio Sport
18.10 K raje, narody, w ydarzenia

19.15
19.30
30.05

21.50

22.00
23.00
23.20

23.25

Dobranoc: „Reksdo” 
Wiadomości
Teatr TV: J. Abramów — 
Newerly „Derby w pała­
cu”. wyk.: H. Talar, A. Bie 
drzyńska i in.
ABC ekonomii — Jak  stą 
ustala oeny 
Studio wyborcze 
Wiadomości wieczorne 
Wiersze na dzień powsze­
dni — dzień Jedenasty 
BBC — World Service

PROGRAM n
18.30 Panoram a 
16.40 Powitanie
17.00 Studio Sport — magazyn 

piłkarski
17.30 „Lekarz też człowiek" (3) 

— serial ang.
18.00 Program  lofcalny
18.30 Ojczyzna — polszczyzna 
18.43 Seans filmowy
19.25 Zapraszamy do „Dwójki"

19.30 Camerata 2 
Jesień ’9t

20.00 Bez emocji
21.00 Panoram a 
21.20 Sport
21.30 Z  dziejów

— Warszawska mu — Pod zaborami
21.50 „Marie w błękitnym mun

— O korupcji durzę” (4) — serial franc.
23.05 „Ekstra” (2) — dok, serial 

włoski
partam entary* 24.00 Panorama

8.00
8.10

9.10
9.35

10.00

11.50
12.00

12.00
12.30

12.45
13.15

PROGRAM I
Wiadomości poranne 
Dzień dobry — poranny 
mag. rozmaitości 
Domowe przedszkole 
Gotowanie na ekranie — 
magazyn kulinarny 
„Świadkowie muszą zgi­
nąć” -  film rum. 
Wiadomości
— 16.00 Telewizja Eduka­
cyjna
A groszkoła
„W dół ku  drabinie -wiodą­
cej ku górze” — radz. film 
dokum entalny 

Fizyka
„Ptaki kosmonauci" — film 
dok.

13.35
14.05
14.35 
14.50

15.05 
15.20

15.45 
16.00 
16.03 
16.15
16.45

17.15
17.30 
18.00 
18.10
18.30

18.55
19.15

Chemia
Przybysze z M atplanety 
„Przygody kapitana Rerno” 
„Świadkowie przeszłości” — 
czech. serial dok.
Film dokumentalny 
Sezam — magazyn popu­
larnonaukowy 
Klub midi 
Program  dnia 
Studio 7 proponuje 
Dla dzieci: Tik-Tak 
Kino Tik-Taka: „Przygody 
misia Rujcpina” — serial 
ang.
Teleexpress 
Listy o gospodarce 
Piłkarska kadra czeka 
W Sejmie i Senacie 
„Królik Bugs przedstawia” 
— serial anim. USA 
Program publicystyczny 
Dobranoc: „Pif i Herku­
les”

19.30 Wiadomości
20.05 „Mleczna droga” — film 

polski, wyk.: I. Cembrzyń 
sfca L. Benoit, K. Figura 

21.35 ABC ekonomii — wzrost 
gospodarczy i koniunktura

22.00 Studio wyborcze
23.00 Wiadomości wieczorne 
23.25 BBC — World Serńce

PROGRAM II

7.30 — 10.10 Telewizja śniadanio
wa

7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 „Denver — ostatni dinoza 

u r” — serial franc-ameryk.
8.35 Magazyn tv  śniadaniowej
9.00 „W labiryncie” — serial TP

10.00 CNN — Headłine News
16.30 Panorama 
16.40 Powitanie

17.00 Przegląd kronik filmowych
17.30 „Pod wspólnym dachem” 

(12). — serial fanc.
18.00 Program  lokalny
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 „Sztuka świata zachodnie­

go” (4) — ang. serial dok.
19.20 „Narodziny galerii” — film 

dok.
29.00 Studio tajemnic
20.25 Mistrzowie współczesnego 

kina — Grzegorz Królikie­
wicz

21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Rozmowy o cierpieniu 
21.45 „Dorastanie” (7) — serial

T P
22,55 Non stop, kolor — magazyn
24.00 Panorama

PROGRAM 1

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry — poranny 

mag. rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Głowa do góry — program 

poradniczy
10.00 „Dy-nastia” — serial USA
11.50 Wiadomości
12.00—16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.30 De Gaulle — ciągłe wyzwą 

nie” (3) — dok. serial 
franc.

13.25 Swego nie znacie... — kata 
log zabytków

13.35 Film  dokumentalny
14.10 Telewizyjny słownik bio­

graficzny historii najnow­
szej

14.50 Rody polskie — Zamoyscy 
15.35 Uniwersytet Nauczycielski

— Nauka demokracji
16.00 Program  dnia 
16.05 Studio 7 proponuje
16.15 Sami o sobie — mag. dziew 

cząt i chłopców
16.45 Kino nastolatków: „Wycho 

wawca” (4) — serial USA
17.15 Teleexpress
17.30 Szumy, zlepy i ciągi... (1)

— program rozrywkowy 
17.55 Klinika zdrowego człowie

ka
18.30 Encyklopedia II wojny 

światowej
19.00 Zielona litiia — program 

red. rolnej
15.15 Dobranoc: „Lunetka i Mar 

cin”
19.30 Wiadomości
19.50 Wyborcze ABC

20.05 „Dynastia” — serial USA 
20.55 ABC. ekonomii — Sprzedaż 

i m arketing
21.00 Sipotkanie z rzecznikiem 

praw  obywatelskich — 
prof. Ewą Łętowską

21.15 Camerata 2 przedstawia
22.00 Studio wyborcze
23.00 Wiadomości wieczorne 
23.20 Wiersze na dzień powszed

ni. — dzień dw unasty 
23.25 A rt — magazyn 
23.50 BBC — World Service

PROGRAM 0  
7.39—10.10 Telewizja śniadanio­

wa
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 „Ulisses 31” — serial anim. 

franc.-ameryJc.
8.35 Magazyn tv  śniadaniowej 
9.00 „W labiryncie” — serial TP

10.00 CNN — Headłine News

16.30 P an o ram a  
16.40 P ow itan ie
17.00 P u n k t w idzenia
17.30 „M.AJ3.H.” — serial USA
18.00 P ro g ram  lokalny
13.30 „N ational G eographic — 

poszukiw acz” (4) — serial 
dok. USA

19.30 Z ziem i polskiej: „O rów ­
ność i spraw iedliw ość”

20.00 M oje książki — L udw ik  
Je rzy  K ern

20.20 Rejs po D nieprze — repor­
taż

21.00 Panoram a
21.20 Sp irt
21.30 „Zabić skazanego” — film

prod. angielsk iej
23.00 „997” — kron ika  k ry m in a ł 

n a
24.00 Panoram a

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E
^  ( i

j _

WSPÓLNIE Z WYŁĄCZNYM DYSTRYBUTOREM NA POLSKĘ, FIRMA:

( P . P .  P O L M O Z B Y T )
V  W ’’ Ł O D Z I  J
O F E R U J Ą  S A M O C H O D Y

H ¥ y i H D & i
P O i T

w wersji 3 , 4 !  5 drzwiowe]
• pojemność silnika 1.3 lub 1 .5 1 • gwarancja roczna 

(lub 20.000 km) • gwarancja na nadwozie - 5 lat, 
lub 160.000 km • metalizowany lakier 
• punkt serwisowy w Zielonej Górze

Szczegółowych informacji udziela P.H. "BISAT" 
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9, pok. 215  

tei. 720-11 wew. 290, fax/tel. 35-32
AK-230

m m

PROGRAM I

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry — poranny 

mag. rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjem ne z pożytecznym

10.00 „Wysokie napięcie” (2) — 
serial franc.

11.30 Po sześćdziesiątce — maga­
zyn

11.50 Wiadomości
12.09—16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.50 T erra  X : „Śnieżny k le jn o t”. 

W ypraw a w  nieznany  T y ­

bet. — dok. serial niemiec
ki

13.20 „Ekspedycje na dno mo­
rza” (4) — dok. serial niem. 

13.45 „Opowieści księżniczki Lila 
vati”

14.00 Mieszkamy w Polsce
14.25 Zwierzęta świata: „Bezcen 

na przyroda’:’ (2) — serial 
ang. przyrodniczy

15.00 Bioe znaczy życie
15.30 Wokół Ziemi
16.00 Program  dnia 
16.05 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: 

Kwant oraz film  z serii 
„Alfabet”

17.15 Teleexpre*a
17.30 Telemuzak — program mu

zyczny
18.10 Laboratorium
13.30 Podróże do Polski — repor 

taż
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: „Dziwne przygo 

dy Koziołka M atołka”
19.30 Wiadomości
20.05 „Wysokie najsięcie” (2) — 

serial franc.
21.35 Pegaz
22.00 Studio wyborcze
23.00 Wiadomości wieczorne
23.25 BBC — World Service

PROGRAM II

T.30—9.09 Telewizja śniadaniowa
T.30 Panoram a

7.35 Rano
8.10 „Łebski H arry” — serial 

fraac.-am eryk.
8.39 „W labiryncie” — serial 

TP
9.00 Transm isja obrad Sejmu

16.30 Panorama
18.30 Legendy film u — Burt Lan 

caster
19.30 Camerata 2 — Warszawska 

Jesień '91
20.00 Studio Sport
21.00 Panorama
21.33 Perły  z lamusa: „Cztery 

pióra” — film fab. ang.
23.35 Muzyka Mozarta w  pałacu 

Wilanowskim
24.00 Panoram a

E L E K T R O N I K A  O L A  C I E B I E
c z e k a  w  s k l e p i e

zapraszamy 
przez S dni w tygodniu 
także w wolne soboty

u  n a s  t o w a r y  d o  n a b y c ia  
n a  k o r z y s t n e  r a t y ! ! !

W S Z Y S T K O  T A N I E J  U 1 Z  M Y Ś L I S Z !

nasz adres: Zielona Góra 
al. Konstytucji 3 Maja 10 
(naprzeciw kina W ENUS), 
tel: 32-83

Starcia

Opozycja 

dymisji
W szyscy p r  

liń sk ie j — p 
parlam entarne 
dzielę dym isj 
G am sachurdii 
u licach  Tbilis 
k tó ry ch  rann  
sią t osób.

Z w olennicy 
gm achu rząd< 
zajęli cen tru n  
cie słychać b 
szość ludzi od 
lecz od kami< 
te rs tw o  ZdroT 
ne  dotyczące 
że do szpitala 
40 osób. Zdan 
n i to w więl 
k tó rzy  zgłosili 
by  un iknąć  a r

Gam sachurc 
radio , wystosi 
w an e j gw ard  
w róciła  na je 
w  tak im  wy 
konsekw encji 
dii Tengiza I 
wobec prezyd 
dzibę główneg 
cyjnego — P; 
k ra tycznej.

W nocy naj 
ku lm inacy jny ,

(C iąg

Z u ż l o

mistr
sport si

€ ]

Ż O f o l

Napadł 
od ohez 
napasti

N a jed n e j 
m io d y  n iepoz 
w e k o w a ł b e j 
d w ó ch  osiłk 
k tó rzy  p o sta r 
za sam tylko 
zji — ograb ić

N a p ad n ię te  
k a  ru c h ó w  d 
b u s ió w  i ode 
lic ji. O szołon 
dzie li się  wte 

. fu n k c jo n a r iu : 
ro ry s ty c z r.e j 
sp ecem  od... 
p a  s to ik ó w .


